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PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak I do obrazów wydawanych na 


remię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
a Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


miesiące 75 centów. 


"Gazeta Polska” na rok kosztuje $2.00 — na pół roku $1.25 — na trzy 


«Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


— ZZ 


NASZ PODROŻCJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 
rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Massachussets, a później 


w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma 


prawo ko- 


lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieściowo-Nauko- 
wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jąkby sam redakcyi za- 


płacił. Abonenci, 


órzy mają opłacić prenumeratę ?a Gazetę Polską, 


idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
AC: 


łony do zap 


jakie sobie obiorą, ponieważ 


enia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 
wieczorem po Ge-j 


godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 


raczyli uwzględnić moją trudną pracęi do powyższego ogłoszenia się 
W. RADOMSKI, Agent i Kolektor. 


zastosowali. 


Bkandal w sądzie paryskim, 

PARYŻ, 22 marca, — W 
pałacu sprawiedliwości wczo- 
raj aptekarz Barden, który 
właśnie przegrał był proces, 
próbował zamordować preze- 
sa "plątego sądu”. Właśnie 
rozpocząć się miała sprawa 
lana, i adwokat rozpoczął 
przemowę w innym procesie, 
gdy Bardin wyjął rewolwer i 


= trzykrotnie strzelił do sędzie- 
„go. Kule drasnęły tylko gło- 


wę sędziego. Bardina natych- 
miast uwięziono, sędzia zaś z 
zupełnie zimną krwią odezwał 
się do adwokata: "Mów pan 
dalej; nic się nie stało.” 


* kę * 


Rewolucya w Columbia. 

KINGSTON, Jamaika, 22 
marca. — Do tutejszego por- 
tu zawinął angielski krążo- 
wnik *'Albert". Przybył z Co- 
lumbii. Marynarze powiadają, 
że w tej rzeczypospolitej za- 
panowała znowu rewolucya. 


* 
Wystawa paryska. 


PARYZ, 22 marca. 
Wczoraj miała być otwartą 
wystawa, lecz nłe uczyniono 
tego z powodu, że budynki 
nie zostały jeszcze wykończo- 
ne. Przyszło nawet z tego 
powodu do kłótni pomiędzy 
osobami, które należą do za- 
rządu wystawy. M. Picard, 
generalny komisarz, chciałby 
mieć gotowe wszystko przy- 
najmniej na 15 kwietnia, lecz 
architekci powiadają, że na- 
ten dzień absolutnie nie są w 
stanie wykończyć budynków. 
Wykończą je może dopiero 
na 15 maja. 

* ję * 
Drzewo dla Japonii. 

SAN FRANCISCO, Cal., 
22 marca. — Jedena z tutej- 
szych firm zamierza przewieźć 
do Japonii wielką ilość drze- 
wa. W tym celu proponuje 
zbudować w Seattle, Wash. 
olbrzymią tratwę, któraby po: 


DO NASZYCH ABONENTOW. 


Starzy abonenci “Gazety Polskiej,” którzy 
się jeszcze dotychczas nie uiścili z prenume- 
raty na rok bieżący 1900, raczą pospieszyć 
się z nadsyłaniem prenumeraty, gdyż w kró- 

~ tkim czasie nietylko przepadnie im premia, 
ale także i gazeta zostanie wstrzymaną. 


W. DYNIEWICZ. 


mieściła 14 milionów stóp 


Wiadomości Zagraniczne, 


drzewa, a parowiec specyalny 
ciągnąć ma tę masę przez 
ocean. Gdyby tratwa pękła 
w drodze, pływające drzewo 
mogłoby być wielce niebez- 
piecznem dla żeglugi. 


Dżuma w Indyach. 
KALKUTA, 22 marca. — 


Dżuma w Indyach zaczyna 
przybierać zastraszające roz- 
miary, W samem Bengalen 
w przeciągu ostatniego tygo 
dnia umarło wskutek tej za- 
razy 4,725 osób. 
* by * 
Manewry w Galicyi. 

WIEDEN, 22 marca. 
Wydano właśnie rozporządze- 
nia w sprawie ogólnych ma- 
newrów armił węgiersko - au- 
stryackiej, które odbyć się 


| mają jesienią w Galicyi. Ma- 


newry te przewyższą wszyst- 
kie, jakie dotychczas w Au- 
strył wyprawiano. Weźmie w 
nich udział 165 batalionów 
piechoty, 19 pułków jazdy i 
64 baterył artyleryi. 
* * 
Antychryst w Roayi. 
PETERSBURG, 22 mar- 
ca. — Profesor Amaliński z 
ces. warszawskiego uniwersy - 
tetu, natrafił przy poszukiwa- 
niach archeologicznych nad 
rzeką Dźwiną, na olbrzymi 
skamieniały szkielet jakiegoś 
zwierza. Wieśniacy okoliczni 
z nieufnością  przypatrywali 
się poszukiwaniom profesora, 
biorąc go za antychrysta — 
i byliby go pewnie zamordo- 
wali, gdyby nie kozacy, któ- 
rzy towarzyszą profesorowi w 
jego podróży naukowej. 
* 
* * 
Małżeństwo z miłości, 
WIEDEN, 23 marca. — 
Wczoraj odbył się ślub arcy- 
księżnej Stefanii z hrabią Lon- 
yay w kaplicy zamku Mira. 
mar koło Tryestu. Hr. Chłę- 
dowski, marszałek domu arcy- 
księżnej i hr. Lonyay, brat 
pana młodego, byli świadka- 
mi. Śniadanie odbyło się w 


zamku. Biskup Majer doko- 
nal ceremonii; kaplica prze- 
pysznie przybrana była w ró- 
że. Młoda para zabawi dni 
kilka w Miramar, a potem 
uda się do Riviery. 


* * 

Irlandzcy posłowie oburzeni. 

LONDYN, 23 marca. — 
Wczorajsze posiedzenie w niż- 
szej izbie parlamentu, było 
bardzo burzliwe, a to każe 
Anglikom obawiać się, że 
Irlandczycy nie będą sympa- 
tyzowali z Anglią, jak to z 
początku sesyi okazywali, 
Rząd angielski zawiadomił na- 
rodowców, iż w dniu tym o- 
mawiać miano irlandzkie kwe- 
stye finansowe, atoli gdy roz- 
poczęło się posiedzenie, roz- 
poczęto debatować nad lon- 
dyńskim bilem wody. Prze- 
ciw temu zaprotestowali irland 
cy członkowie izby, inni zaś 
nie zważając na to, chcieli 
dalej prowadzić obrady; lecz 
powstał taki krzyk i zamęt, 
że musiano zamknąć posie- 


, | dzenie. 
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Kannibalizm na wyspach N. Gwinei. 

VANCOUVER, B. C., 24 
marca. — Do portu tutejsze- 
go zawinął parowiec Werri- 
mo, który odpłynął z portów 
australskich,  Przywiózł on 
wiadomość o strasznej trage- 
dyi, która wydarzyła się mię- 
dzy ludożercami na wyspach 
N. Gwinei. Krajowcy tam- 
tejsi pochwycili trzech ofice- 
rów z okrętu brytyjskiego 
Gen. Pel, poddali ich okrut- 
nym torturom, poczem ich 
zjedli. Do wysp tych wysła- 
no wejeuny okręt holender- 
ski Sumatra, aby „krajowców 


należycie ukarać. 


* 
* -+ 


Maroko protestuje, 
PARYZ, 24 marca. — Sul- 
tan marokański wysłał do 
francuskiego ministerstwa za- 
granicznego protest przeciw 
okupacyi oazy Insalah przez 
wojska francuskie. Sytuacya 


wskutek tego może stać się 
wcale niebezpieczną, bo może 
być, iż rząd marokański bę- 
dzie nastawał na życie Fran- 
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Oskarżenie przeciw doktorom. 
KRAKOW, 24 marca. 
Prokurator publiczny prowa- 
dzi śledztwo w sprawie śmier- 
cł trzech młodych kobiet, 
które zmarły w klinice kra- 
kowskiej, podobno wskutek 
niedbalstwa lekarzy. Podobno 
doktorzy ci czynili próby z 
pewnymi lekarstwami i tym 
sposobem przyprawili o śmierć 

owe trzy kobiety. 


* 
. 14 


Indyanie Yaqni otoczeni. 

SANORA, Mex., 25 mar- 
ca. — Wojska generała Tor- 
res otoczyły znaczną ilość 
indyjskich wojowników nieda- 
leko od Torin, Indyjskich wo- 
jowników ma być ośm set, 
a znajdują się oni w takiej 
pozycył, że albo poddać albo 
bić się do upadłego będą 
musieli, 


4 4 * 
Pożar w Watykanie. 
RZYM, 25 marca. — Ol- 
brzymia kolekcya manuskryp- 
tów dotyczących kościoła i 


BUDYNEK ELEKTRYCZNOŚCI NA WYSTAWIE PAN-AMERYKAŃSKIEJ W BUFFALO, N. Y. 


Zebrano olbrzymią sumę. 

MOSKWA, 23 marca. — 
Składki na "fundusz nagród 
im. Aleksandra I” wpływają 
bardzo obficie, tak, że dzisiaj 
wynoszą już 1,918,960 rubli, 
Fundusz ten w r. 1925 roz- 
dany zostanie między histo- 
ryków, którzy napiszą najle- 


`| pszą pracę o rządach Ale- 


ksandra I. 


* 
Następca trona dostał policzek. 


BUDAPESZT, 24 marca. 
— O arcyksięciu Ottonie, 
siostrzeńcu cesarza Franciszka 
Józefa i prawnym następcy 
na tron austryacki, krążą ró- 
żne wiadomości. Będzie temu 
trzy miesiące, arcyksiążę u- 
dał się ubrany po cywilnemu 
na publiczną zabawę do Gar- 
tenban. Tutaj spotkał on nad- 
zwyczaj płękną dziewczynę, a 
podpiwszy sobie, chciał ją 
wobec wszystkich wyściskac. 
Ale na jego nieszczęście w 
pobliżu stał ojciec dziewczy- 
ny, który arcyksięciu wyciął 
potężny policzek. Nastąpiła 


scena, która kto wie jakby. 


się była skończyła, gdyby 
nie paru oficerów, którzy po- 
znali arcyksięcia i wyprowa- 
dzili go z ogrodu. 

* 


* 
Niemcy marzą o Brazylii. 


BREMEN, 24 marca. — 
Z Rio Grande do Sul dono- 
szą, że południowe dystrykty 
Brazylii, zamieszkałe przewa- 
żnie przez ludność niemiecką, 
zamierzają ogłosić swą nie- 
zawisłość. Z tego powodu 
gazeta “Allgemeine Zeitung” 
radzi rządowi niemieckiemu, 
aby wypadku tego nie lekce- 
ważył, bo nadchodzi sposo- 
bność, że Niemcy będą mo- 
gły zatknąć swą chorągiew w 
posładłościach brazylijskich. 


cuzów w Tanglerze i na ich 
posładłości. W przewidywa- 
niu zaburzeń, Francya wysła- 
ła dwa okręty wojenne do 
Tangier, aby dać poznać suł- 
tanowi, że w razie nieposłu- 
szeństwa, może się narazić na 
wcale gorsze nieprzyjemności. 

Maroko I Francya od da- 
wien dawna kłóciły się o oazę 
Insalah. Przed paru tygodnia- 
mi dopiero zajętą została 
przez wojska francuskie, a 
wskutek tego sułtan wysłał 
protest. 


-= 
* 


* 
Drakarnię “Robotnika” 
skonfiskowano. 


WIEDEN, 24 marca. 
W Łodzi wykryła  policya 
drukarnię “Robotnika”, taj- 
nego pisma socyalistycznego, 
drukowanego potajemnie 
przez ostatnie trzy lata, a po- 
szukiwanego daremnie przez 
tyle lat. Aresztowano pięć o- 
sób, a drukarnię zniszczono. 
Stało się to we wtorek. 

We środę rano jednakże 
pismo "Robotnik" pojawiło 
się znowu, jakby nic się nle 
stało. Numer ten zawierał 
ostry artykuł przeciwko zdraj- 
cy, podając jego nazwisko. 
W trzy godziny później zdraj- 
cę znaleziono zabitego na u- 
licy. 


* * 

Wstrzymują wysyłkę armat. 

WIEDEN, 24 marca, — 
Posłowie Wolft i Lemisch 
wysłali telegram do prezesa 
ministrów dr. von Koerber, 
zwracając mu uwagę, że z 
odlewarni w Szkoda w Cze- 
chach, wysłano w tych dniach 
czterdzieści pięć armat, prze- 
znaczonych podobno dla An- 
glików w poł. Afryce. Po- 
słowie ci żądają, aby wysyłkę 
tę wstrzymano w Tryeście. 


archiwum w jednej z biblio- 
tek Watykanu, omal, że nie 
stały się pastwą pożaru wczo- 
raj w nocy. Ogień spostrze- 
żono w jednym z przyległych 
pokojów. Dzięki temu, że o- 
gień spostrzeżono wczas, wa- 
tykańska straż pożarna zdoła- 
ła go ugasić w godzinie. 


* w, * 
Zaburzenia na Rałkanie, 
KONSTANTYNOPOL, 25 


marca. Onieporozumieniach po 
między sułtańskimi poddanymi 
na półwyspie  Bałkańskim, 
krążą różne sprzeczne wiado- 
mości, Í gdy jedna strona, 
głosi, że wojna jest nieuni- 
knioną, druga zapewnia, że 
nie było wcale nieporozumie- 
nia, któreby doprowadzić mo 

gło do wojny. 

Faktem jednakże jest, że 
nieporozumienie takie istnie- 
je, ale Turcya nie chce na- 
dawać temu zbyt wielkiego 
znaczenia. Albańczycy od da- 
wna pragnęli uzyskać większą 
autonomię, a od czasu gdy 
sułtan dał im tureckiego gu 
bernatora,  Hafuz baszę, od 
tego czasu Albańczycy po- 
częli jawnie okazywać swe 
niezadowolenie, Hafuz został 
tymczasowo odwołany, Albań- 
czycy zaś zbroją się na wieść, 
że sułtan ma zamiar przysłać 
im baszę napowrót. Zbrojne 
oddziały Albańczyków gro- 
madzą się w pobliżu Prizrend 
i Pristina, Porta zaś wysłał 
wojska na granicę Macedonii. 

Serbska ludność zamieszka- 
la w Albanii, stoi po stronie 
Turcyi i Hafuza baszy, buł- 
garska zaś ludność trzyma 
stronę przeciwną. Jeżeli nie- 
porozumienie nie zostanie 
wkrótce załatwione, przyjdzie 
prawdopodobnie do starcia 
Bułgarów ze Serbami. 


z 


Możliwem wszakże jest, że 
sułtan nie zechce doprowadzić 
do takich zaburzeń, zwłaszcza, 
że Albańczycy są dobrymi 
żołnierzami i byli dotychczas 
silną podporą Turcyi. 

FU 50 « 
Mormoni osiedlają się w Meksyku. 

CHIHUAHUA, Mexico, 
26 marca. Niektóre z 
mormońskich kolonij w tym 
stanie w ostatnich tygodniach 
wzrosły znacznie wskutek i- 
migracyi przeszło 5000 mor- 
monów, którzy dotąd prze- 
bywali w Utah. Powstała 
także całkiem nowa kolonia 
mormońska Dublan. Rząd 
meksykański dał swe zezwo- 
lenie na osiedlanie się mor- 
monów. 


* 
* * 


Nagroda dla aeronauty. 

PARYZ, 26 marca. — Ja- 
kiś nieznajomy bogacz złożył 
100,c00 franków nagrody dla 
aeronauty, który z Long- 
champ puści się balonem w 
powietrze, okrąży wieżę Kif 
fel, i powróci w to samo 
miejsce w przeciągu pół go- 
dziny. O nagrodę ublegać 
się będą mogli aeronauci ró- 
żnych narodowości. 


Rosya nię lęka Anglii. 

PETERSBURG, 26 mar- 
ca, — Na zachowanie się e- 
mira Afganistanu patrzą tutaj 
z pewnym niepokojem. Poli- 
tyka jego zdaje się być bar- 
dzo dwulicową. Pozwolił on 
np. licznym wojskom angiel- 
skim rozłożyć się obozem w 
pobliżu Kandakar, po plier- 
wotnem pozwoleniu koncen- 
trowania wojsk angłlelskich 
przy granicy  Beludżystanu. 
Jest on za tem, aby Anglia 
zgromadziła 90,000 wojska w 
pobliżu Kandakar. 


Z tego powodu władze rzą-: 


dowe rosyjskie niezmiernie 
się tem zaniepokoiły I posy- 
lają nowe wojska do Tasz- 
kend, Mevy i Samardand, 
gdzie znajdują się olbrzymie 
baraki, mogące pomieścić 
160,000 wojska. 

Rosya zamierza wysełać 
wojska do Azyi nim nastaną 
upały letnie. 

| u * 

Rosya może zabierze Bułgaryę. 

SOFIA, 26 marca. — M, 
Kobeko, rosyjski urzędnik z 
ministerstwa finansów, przy- 
był tutaj w zamiarze zbada- 
nia finansowego systemu Buł- 
garyi. Ludność kraju zdaje 
się być wielce niezadowoloną 
z tych odwiedzin, ł przewi- 
duje, że jest to pierwszy krok 
Rosyi do zagrabienia Bułga- 
ryi. Bułgarowie obawiają się, 
że czeka ich los Finlandczy: 
ków. 

* 4 LJ 

Amerykański cyrk w Hamburgu. 

HAMBURG, 26 marca. — 
Znany w całej Ameryce cyrk 
“Barnum Ś Bailey” przyby- 
wa do Hamburga i rozpocz- 
nie tamże dawać przedstawie- 
nia, począwszy od dnia 16 
kwietnia. Na jednym okręcie 
przywieziono już część mena- 
żerył. 

+ * 

Papież wobec Irlandyi i Anglii. 

RZYM, 26 marca. — W. 
J. Walsh, D. D. arcybiskup 
z Dublina i prymas Irlandyi, 
był na posłuchaniu dzisiaj u 
papieża, Leona XIII. Ojciec 
święty prosił arcybiskupa, a- 
by Irlandczycy okazywali kró- 
lowej Wiktoryi swą lojalność, 
albowiem królowa dobrze u- 
sposobłoną jest dla Irlandyi. 


Rok 28. 


Z kolonij amerykańskich. 


Z FILIPIN. 


SAN FRANCISCO, Cal., 
23 marca, — Parowiec Hon- 
kong Maru, przywiózł' dużo 
władomości o sytuacył na Fi- 
lipinach. 

Ma ona być obecnie gro- 
źniejszą niż _ kledykolwiek 
przedtem, a drobne party- 
zanckie oddziały powstańcze 
wszędzie pojawiają się jakby 
z pod zieni wyrosłe i znowu 
nikną, Codzłennie z różnych 
stron wyspy Luzon nadcho- 
dzą do Manili wiadomości o 
atakach na konwoje z pro- 
włantami, drobniejsze oddzia- 
ły a nawet większe garnizo- 
ny. Gdzieniegdzie spotykają 
słę te oddziały z zemstą o- 
krutną za śmierć zadaną w 
zasadzki, ale najczęściej ucho- 
dzą bezkarnie. 

Lista poległych i ranionych 
w ostatnich tygodniach jest 
daleko większa niż kiedykol- 
włek przedtem. 


Z PORTO RICO, 

PONCE, Porto Rico., 24 
marca. — Sytuacya staje się 
tutaj z dniem każdym gorszą, 
a może nawetstanie się przy- 
czyną zaburzeń, jeżeli obie- 
cywana pomoc rychło nie na- 
„dejdzie. Są miejscowości, że 
biedna ludność formalnie z 
głodu umiera. To niedbalstwo 
czy opieszałość ze strony rzą- 
du amerykańskiego staje się 
przyczyną, że mieszkańcy na 
Porto Rico jawnie okazują 
swe niezadowolenie ze Sta- 
nów Zjednóczonych. i 

Właściciele hurtownych do- 
mów eksportowych. nie są za- 
dowoleni z cła, jakie kongres 
Stanów Zjednoczonych tamże 
nałożył. 


TO I OWO. 

— Pierwsze monety, które 
bito w Stanach Zjednoczo- 
nych, ozdobione były por- 
tretem małżonki Washingtona. 
Washington spostrzegłszy to, 
oburzył się i na życzenie je- 
go zmieniono rysy twarzy na 
monetach i ozdobiono ją cza- 
pką frygiską. Tak z Marty 
Washington zrobiono na mo- 
netach ''boginią wolności.” 


— Pewien statystyk obli- 
czył, że we wszystkich, woj- 
nach, które prowadził Napo- 
leon I, poległo razem 5,- 
600,000 ludzi, 


Kończący się obecnie wiek 
XIX, notuje na kartach swo- 
jej historyl morderstwa 3 ce- 
sarzy, 2 sułtanów, 3 książąt, 
8 prezydentów i jednej cesa- 
rzowej. Można ztąd pozać, że 
zasiadać na krześle panujące- 
go, wcale nie jest tak przy- 
jemnie, jakby się na pozór 
zdawało. 


OD WYDAWNICTWA, 
Do Szan. Abonentów "Gazety Pol- 
skiej w Chicago.” 

W zeszłym tygodniu wysłaliśmy 
tylko do tysiąca naprzód płatnych 
abonentów ofertę nabycia małej 
biblioteczki za bardzo niską cenę. 
Sposobność to niebywała do zaopa- 
trzenia się w różne dobre książki; 
mamy też nadzieję, że wielu bę- 
dzie takich, którzy skorzystają z 
niej. Gdyby zaś kto nie chciał lub 
nie był w stanie korzystać z tej 
oferty, raczy nam zwrócić wysła- 
ny list, abyśmy go innemu abo- 
nentowi przesłać mogli—wybrali- 
śmy bowiem tylko 1000 z prze- 
szło 10,000 abonentów. 

Ziomek i sługa, 
W. Dyniewicz. 


GAZETA . POLSEA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich I Szląska . . . . . 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galłeyi, Czech, 


Morawil i Węgier . . 


RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


GULDEN—do Holandyl 


KRONER—do Danil, Szwecyi ! Norwegii 


LIRA—do Włoch 


KTRS PORTORYUM 
240 15c 
E a eei 41 0 25c 
52 100 25e 
. 18,8 15c 
AEEA 42) 25c 
> A Z 25c 
TE SES” „r. 18% 25c 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Marzec. 

29 C. Eustazego. 

30 P. Kwiryna m. 

31 S. Balbiny p., Guidego. 
Kwiecioń. 

1 N. Hugona, Teodory. 

3 P. Franciszka z Pauli. 

3 W. Ryszarda b., Daryusza. 

4 Śr. Izydora b., Ambroż. 


Pod Moskalem. 


— Stroje chłopskie. 
«Gazeta Kaliska” pisze: “Ani 
jedno chłopskie wesele, a 
było ich w bieżącym karna- 
wale bardzo dużo, nie od- 
znaczało się tymi malowni 
czymi strojami, wyróżniają- 
cymi nasz lud kaliski, Kul- 
tura, napływająca z Prus, za- 
mieniła obszerne, a wygodne 
kapoty w kuse żakiety, a 
ozdobny strój niewieści na 
na starej mody jubki nie- 
mieckie. Nawet muzyka nie 
przygrywa orszakom wesel 
nym tak dziarsko, jak ongi. 
Dziś trudnoby u nas było 
nawet o strój oryginalny lu- 
dowy kaliski do muzeum 
etnograficznego, bo i starzy 
włościanie, idąc w ślad za 
młodymi, zamienili kapoty na 
katanki niemieckie. Smutne 
to, ale niestety prawdziwe.” 


Wynagrodzenie za 
propinacye w Królestwie Pol- 
skiem.  "Nowoje Wremia” 
donosi, że wkrótce już zo- 
stanie rozstrzygniętą sprawa 
wynagrodzenia właścicieli za 
propinacye wiejskie. W razie 
przychylnego zdecydowania 
sprawy, skarb wypłaciłby za 
proplaacye wiejskie w Kró- 
lestwie około 18,000,000 rubli. 
Większość gubernatorów 
oświadczyla się w swoich 
referatach za wydaniem wy- 


nagrodzenia, delegat zaś mini- | 


sterstwa skarbu, p. Cytowicz, 
dowodzi jednak, że na mocy 
ukazu z r. 1864 wszystkie 
stosunki domiałalne w dobrach 
ziemskich Królestwa Pol 
skiego zostały zniesiore, oraz 
że wynagrodzenie, wypłacone 
wówczas za utratę praw do- 
minialnych, obejmuje I propi 
nacye. i 

W Kownie pozostała 
cenna pamiątka po Adamie 
Mickiewiczu. Jest to domek, 
w którym wieszcz mieszkał 
podczas pobytu swego w tem 
mieście. Tutaj napisał "Gra- 
żynę.” W jednym z ośmiu 
pokojów znajduje się stół, na 
którym poeta pisał i fotel, 
zachowany starannie. Dokoła 
domku, położonego przy ulicy 
Garnizonowej, znajduje się 
piękny, duży ogród. Domex 
ten należy od dawna do ro- 
dziny Dobrowolskich, uktórych 
Mickiewiczw Kowniemieszkał; 
dzisiejsza właścicielka, wdowa 
po urzędniku Dobrowolskim, 
prawnuku gospodarza, który 
mieszkanie to Mickiewiczowi 
wynajmował, pragnie domek 
sprzedać. 

«Uczniowie gimazyów, 
zaskoczeni przez policyę 9 
stycznła przy ulicy Chmielnej, 
stopniowo już poodzyskiwali 
wolność, nie wszyscy jeszcze, 
ale znaczna już większość. 
Na początku bieżącego tygo- 
dnia władze rosyjskie trzy- 
mały jeszcze trzech: Demb- 
skiego, Ehrenkranza i Sta- 
rzyńskiego. Oprócz nich sie- 
dzieli jeszcze w więzieniu za 
tę samą sprawę studenci uni- 
wersytetu: Bochenek, Mo- 
czarski | Zubowicz, wreszcie 
niegdyś uczeń szkoły Swie- 
cimskiego, Krzeczkowski, nie- 
wiadomego nam stanowiska 
społecznego. Pewną część 
uwięzionych uczniów, o ile 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


dotychczas dowiedzieć się było 
można, około dwudziestu, tak 
z Warszawy, jak z prowincyl, 
przyjęto napowrót do szkół. 
Nic nie słychać, © co rżąd 
obwinia młodzieńców dotych- 
czas więzionych i czy nie 
zaniechał niedorzecznego 
oskarżenia o jakiś zjazd, ma- 
jący inne jakieś cele, a nie 
czysto zawodowe: zaznajo- 
mienie się i wymiany myśli 
i wrażeń, jakiemi wiek młody 
dusze ludzkie zwykł wypeł 
niać. 


W Warszawie spaliło 
się troje dzieci w izdebce 
przy ulicy Orlej. Matka, nie 
jaka Zarembina, żona ubo- 
giego krawca, wyszła na 
miasto szukać drobnej po- 
życzki dla głodnych swych 
dzieci. W zamkniętem miesz: 
kanłu.wybuchł pożar, którego 
ofiarą padło wszystko troje, 
mianowicie 5 letnia Helena, 
4-letni Józet i półtora roku 
liczący Kazimierz. 


Fałszerze monet. 
Z Łodzi donoszą: Schwyta- 
nymi tu fałszerzami monet, 
mianowicie srebrnego bilonu, 
są bracia Broszowie Fran 
ciszek, Kazimierz i Józef. 
W eleganckiem mieszkaniu, 
znaleziono prasę do podra- 
biania pieniędzy i ukrytą 
w plecu sztancę dla wybi- 
jania piętnasto i dwudziesto- 
kopiejek. Broszowie byli z za- 
wodu jubilerami I grawerami. 
W ostatnich miesiącach wydali 
w Warszawie na stypę po 
ojcu przeszło 1000 rubli. 


W Łodzi wybuchł groźny 
pożar w składach towarów 
bawełnianych spółki akcyjnej 
J. L. Barl. Spłonęły składy 
na pierwszem i drugiem piętrze. 
Strata wynosi przeszło 100,000 
rubli. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 
— P, Kulerski, wy- 


dawca “Gaz. Grudz.”, ska- 
zany został na 150 marek 


kary za umieszczenie wiersza, 


«Boże coś Polskę.” 


Poznań. + 2g0o b.m.umarł 
po dłuższej chorobie, opa- 
trzony  Sakramentami świę- 
temi, kanonik honorowy X. 
Dr. Edward Kegel w Kroto 
szynie, w 79 roku życia a 55 
roku kapłaństwa. Był przedtem 
proboszczem w Trzemesznie 
a poprzednio nauczycielem 
religii przy gimnazyum w Trze- 
mesznie. 


Poznań. + Dnia 25go 
z. m. zmarł po krółkiej cho- 
robie, opatrzony Sakramen- 
tami świętemi, X. Mikołaj 
Gintrowicz, proboszcz ludom- 
ski, w 71 roku życia a 45 
roku kapłaństwa. 


Tragiczny wypadek 
zdarzył się w Poznaniu. Nie 
dawno temu wracając do 
domu, zmarł nagle znany 
w szerokich kołach obywatel, 
mistrz rzeźnicki Jan Lecie- 
jewicz. Onegdaj odbył się 
jego pogrzeb przy udziale 
kilkotysięcznej publiczności. 
Za trumną, prócz licznych 
krewnych, szły trzy dziewczątka 
sieroty, gdyż matka ich zmarła 
również prawie nagle onegdaj 
w południe z żalu po śmierci 
małżonka. Śp.  Leciejewicz 
liczył lat 38, żona jego była 
kilka lat młodszą. 


Hakatyści przeciwko 
robotnikom polskim. “Posener 
Tageblatt” donosi, że główny 
zarząd hakatystów na posie 
dzeniu z d. 18 grudnia uchwa- 
lił założyć protest przeciwko 
stałemu osledlaniu się w Pru- 
sach robotników z Królestwa 
Polskiego. Protest ten w tych 
dniach przesłany został mini- 


sterstwu stanu. “Dziennik 
Poznański” pisze o tem; *"Cie- 
kawa rzecz, czy rząd pań- 
stwowy ulegnie  naciskowi 
rządu pobocznego! Cóż zrobi 
p. Hiaasemann, gdy nie będzie 
miał robotników?” 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Z Kartuzkiego. 
Rodak nasz p. Jan Kuchta 
z Remboszewa kupił piękny 
kawałek ziemi w Łapalicach, 
okcło 300 mórg obszaru, za 
17 tysięcy talarów i to z rąk 
niemieckich, a swoją posia- 
dłość sprzedał swemu bratu. 
Szczęść mu Bożel 


Ciekawy zakaz. To- 
warzystwo ludowe w Kartu- 
zach zamierzało w dniu 18go 
lutego urządzić przedstawienie 
teatralne. Doriesiono o tem 
wójtowi pod dniem 13go 
lutego z nadmienieniem, że 
odegrane będą sztuki: "Przegrał 
wojnę” i "Fatalna szafa.” 
Tymczasem dopiero 22go lu- 
tego, a więc w trzy dni po 
oznaczonym czasie na przed- 
stawienie, nadeszła odpowiedź 
następująca: 

Na podanie z dnia 13go0 
b. m., dotyczące odegrania 
polskich sztuk "Przegrał wojnę” 
i "Fatalna szafa”, donoszę, 
iż udzielenie pozwolenia jest 
niemożliwem. Przezemnie za 
rządzone zbadanie sztuk tea- 
tralnych wykazało, iż w tako 
wych zachodzą ustępy, zawie- 
rające wyszydzanie (!?) niem- 
czyzny i nadające się do pod- 
burzania (I?) polskiej lud 
ności przeciwko niemieckiej. 
Przytem jest tutejsze polskie 
Towarzystwo ludowe towa- 
rzystwem  politycznem (!!). 
Takowemu w ogóle według 
prawa nie może być udzie- 
lone życzone pozwolenie (!!2). 
Co zaś do pozwolenia na 
taniec, to musi ono być od 
mówionem ze względu na 
często tu nadarzającą się spo 
sobność do brania udziału 
w zabawach z tańcami. Wójt 
podp. R. Heintze. 


Kartuzy. Dzierżawca 
Jakób Czaja z Miechuciń- 
skiego zabudowania, podejrzy- 
wając głuchoniemego krawca 
Sildatke o kradzież 130 marek, 
zbił go tak nielitościwie, że 
S. w kilka godzin potem 
umarł. Czaję aresztowano. 


Skarszewy. Właścicie- 
lowi B. z Bukówca rozbiegły 
się w drodze ze Starogardu 
do domu konie, wskutek 
czego tak on, jak i jego 
matka spadli z wozu. B, 
który pomimo tego trzymał 
lejce, ciągniony przez konie, 
odniósł tak ciężkie rany, że 
wkrótce zmarł. Matka jego 
ciężko jest chora. 

Bytowo. Najlepszy i naj- 
większy majątek rolny całej 
okolicy Utorp czyli Wutorp 
(Hygendorf) kupił za 300,000 
marek p. Kazimierz Łaszew- 
skl, pajmłodszy syn zmarłego 
niedawno obywatela z Sulę 
cina, Hakatyści już upatrują 
w tem jako też w tej okoli- 
czności, że dwóch katolików 
zasiada w radzie miejskiej, 
szerzenie polonizmu. 


W Tczewie (Dirschau) 
w kącie najbardziej zgerma- 
nizowanym Prus Zachodnich 
zacznie od 1 kwietnia wycho 
dzić pismo polskie "Gazeta 
Tczewska.” Będzie to na razie 
filla istniejącej w Gdańsku 
"Gazety Gdańskiej”, której 
wydawca p. Milski, chce 
w ten sposób rzucić w zapadły 
kąt kraju ognisko polskiego 
życła i przebudzenia się poli- 
tycznego. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Bytom. Zmiany 
w stanie duchownym. Ks. 
administrator Jan Głowszew- 
ski został ustanowiony jako 
proboszcz w Międzyborzu, ks. 
kapelan Handy z Katowic 
proboszczem we Woszczycach, 
ks. administrator Karol Na: 
mysło z Imielnic proboszczem 
w Szerokiej, ks. proboszcz 
Köhler z Szerokiej probosz- 
czem w Imielnicy. 


SZLĄSK AUSTRYACKI. 


— Żywcem spalony. 
W Cieszynie, w ulicy Ostraw- 
skiej spłonął 1 b. m. dom. 


Ogień wybuchł zniewiadomych 
przyczyn. Pod  zgliszczami 
znaleziono zwęglone zwłoki 
Pawła Kabandra, 70-letniego 
starca.  Kabander, gdy dom 
już stał w płomieniach, rzucił 
się do swego pomieszkania, 
chcąc ocalić przechowaną tam 
gotówkę. Pieniędzy nie wy- 
dobył z płomieni, a sam 
znalazł śmierć pod gruzami, 
które go przywaliły. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Że Stanisławowa 
donoszą: “Djak Dmytro Ły- 
seńko z Sletnika koło Łyśca, 
uprowadził 2 bm. z domu 
rodziców Frajdę Inslicht. Wraz 
z Frajdą zginęły Inslichtom 
kosztowności «w cenie około 
2000 koron. Łyseńko upro- 
wadził Inschlichtównę w prze 
braniu chłopskiem. Łyseńko 
liczy lat 45. O uprowadzeniu 
tem zrobiono do tutejszej pro- 
kuratoryi doniesienie karne. 

Jaworzno. Wybuchł tu 
strajk w kopalni węgla. Przy- 
był oddział dragonów z Chrza- 
nowa i 2 kompanie 56 pp. 
Przyczyną strajku jest liche 
wynagrodzenie i złe obcho- 
dzenie się z ludźmi, którzy 
żądają powtórnie (jak w lecie 
1898 r.) usunięcia czeskich 
i pruskich tak urzędników 
gwarectwa, jak I nadzorców. 
Miano im od 1 marca pod- 
wyższyć płacę, ale spełniono 
tylko część drobną przyrze- 
czeń. Dostali podwójny de- 
putat (oliwa, opał itp.) ale 
właściwej płacy nie podnie 
siono. 

Ofiaryalkoholiz mu. 
Jakim Korol i Aftanas Ostab 
z Brzuchowic, pow. przemy- 
ślańskiego, włoząc z gorzelni 
z Ostałowic kufy z wódka, 
w drodze ku Brzuchowicom, 
zrobili mały otwór w jednej 
kufie, poczem za pomocą 
słomki ciągnęli wódkę. Jakim 
Korol, ktory uraczył się nią 
zbyt wiele, położył się wkrótce 
na wozie zupełnie nieprzy- 
tomny. Po kilku godzinach 
znaleziono jego zwłoki zmarz 
nięte, Aftanas Ostab, który 
był wstrzemięźliwszy od swego 
kolegi, po kilkudniowej cho- 
robie przyszedł już zupełnie 
do zdrowia. 

Skok z pociągu bły- 
skawicznego. Z Krakowa do- 
noszą: Kuplec Knópfimacher 
z Krzeszowic, powracającz Kra- 
kow2, wsiadł do pociągu bly- 
skawicznego w tem przeko- 
naniu, że zatrzymuje się on 
w Krzeszowicach. Gdy więc 
zobaczył, że to się nie dzieje, 
wyskoczył z pociągu znaj- 
dującego się w pełnym biegu 
i upadł na tor tak nieszczę- 
śliwie, że w kilka godzin 
potem ducha wyzionął. 


Miasto Kolbuszowa 
w Galicyi, niedaleko Kra- 
kowa, zostało zniszczone przez 
pożar, a mieszkańcy są bez 
dachu nad głową. 

Na wystawie paryskiej 
Galicya weźmie pod względem 
przemysłowym i  rękodziel 
niczym bardzo słaby udział 
w wystawie paryskiej. Nawet 
płody surowe, nadające się 
do «wywozu, nie będą nale- 
życie przedstawione. Prawie 
całą subwencyę krajową na 
obzsłanie wystawy paryzkiej 
pochłonął pawilon p. Ko- 
vatscha, obejmujący specy- 
alnie wykonane przedmioty, 
ale nie dający obrazu rzeczy- 
wistego przemysłu i wytwórczej 
działalności kraju. Niektórzy 
tylko przemysłowcy galicyjscy 
własnym kosztem zdobyli się 
na obesłanie wystawy, koszt 
ten jest znaczny, bo wszystkie 
instalacye muszą być robione 
według ogólnego planu na 
miejscu w Paryżu, tak, że 
zajęcie metra kwadratowego 
pociąga za sobą koszt około 
400 zł. Na wystawie znajdą 
się fabryki likierów I wódek: 
Baczewskiego ze Lwowa, Perl- 
bergera z Wieliczki, Reicha 
i Frankla z Białej, oraz kilku 
innych mniejszych produ- 
centów. Miasto Biała swoje 
wyroby sukiennicze wystawi 
łącznie z grupą austryacką. 
Także galicyjski przemysł 
naftowy zajmie bardzo skromne 
miejsce w austryackiej grupie 
zawodowej. 

Nowa defraudacya. 
Pollicya krakowska została 


zawiadomioną, że dr. Franc. 
Sędzielowski, sprzeniewie- 
rzywszy na szkodę tej insty- 
tucyi bardzo znaczne sumy 
pieniężne, umknął z Sędzi- 
szowa. Straty, jakie skutkiem 
tej defraudacyi poniosło tow. 
zaliczkowe, nie dadzą się 
jeszcze oznaczyć; zachodzi 
jednak obawa, że byt tej 
instytucył został zagrożony. 
Dr. Sędzielowski, 55-letni 
mężczyzna, pozostawił w Sę- 
dziszowie swą rodzinę bez 
żadnego zaopatrzenia. 

Sąd przysięgłych 
w  Poszechoniu, miasteczku 
położonem w gubernii jaro 
sławskiej, skazał przeora klasz- 
toru prawosławnego,- nieja- 
kiego Gawriła na 5 lat cięż- 
kich robót, za morderstwo 
włościanki Suchanowej. Na 
zasadzie tegoż samego wer- 
dyktu skazani też zostali za 
udział w tej zbrodni mnich 
Sokołow na osłedlenie w Sy- 
beryi i dyakon Kołobanowskij 
na zesłanie do gubernii tom- 
skiej. Sprawa sądzona była 
przy drzwiach zamkniętych. 

3 zł. miesięcznej eme- 
rytury. Piszą z Wadowic: 
W dnlu 20 z. m. odbył się 
pogrzeb śp. Andrzeja Wolar- 
skiego, starca  83-letniego, 
emerytowanego woźnego ma- 
gistratu miasta Wadowic, 
przy którym tenże służył pod 
każdym względem chwalebnie 
przez przeciąg lat 39 i za 
którą to służbę od lat 2 
wyznaczył mu świetny magi- 
strat emeryturę w kwocie 
3 zł, wyraźnie trzy zł. mie- 
sięcznie. 


Nie mógł dostać dosyć do 
jedzenia. — Lebanon, Nebr., 8 
lipca. Dr. Peter Fahraey, Chicago, 
Ill. Mój drogi Panie: — Czuję się 
w obowiązku napisać i opowiedzieć, 
ile dobrego uczyniło dla mnie 
Pańskie Głomozo. Chorowałem na 
bardzo oiężką niemoc żołądkową. 
Zdawało się, że moje nerki i wą- 
troba wyszły zupełnie z porządku. 
Chociaż leczył mnie najlepszy 
doktor w mieście, który wizytował 
mnie codziennie, ale pcmimo to 
zdawało się, że nie wiele może mi 
dopomódz. Byłem w łóżku przez 
siedm tygodni i nagle pooząłem 
uczuwać codziennie niebezpieczne 
dreszcze, wskutek czego stawałem 
się coraz to słabszym. 

Stawałem się niezmiernie znie- 
chęconym; nerwy moje były tak 
bardzo nadwerężone, że z trudnością 
mogłem znieść silniejsze zamy- 
kanie drzwi. Powiedziałem dokto- 
rowi, że przestanę go wzywać, że 
wątpię, aby mi ktokolwiek mógł 
pomódz i że jeżeli już mam umrzeć, 
natenczas nie chcę umierać napeł- 
niony lekarstwami. 

Przypadkowo matka moja otrzy- 
mała jeden egzemplarz Pańskiej 
gazety “Światło,” Przeczytała ją 
1 chciała, abym spróbował Pań- 
skiego lekarstwa, a krótko potem 
zdarzyło się, żem czytał w gazecie 
«Religious Teiescope” świadectwo 
od człowieka, który używał Pań- 
skiego łomozo. Dwie te rzeczy 
napełniły mię otuchą, tak, że po- 
stanowiłem zrobić jeszcze jedną 
próbę. 

Posłaliśmy po jedno pudło na 
IR, Krótkiego czasu potrzeba 
yło na przysłanie mi tego lekar- 
stwa, a przecież zdawało mi się, 
że ono nigdy nie przyjdzie. Znaj- 
dowałem się w takim opłakanym 
stanie, że nie mogłem ani jeść, ani 
spać, a przytem doświadczałem 
takiego bólu w plecach, w głowie, 
w rękach i nogach, że czułem, iż 
śmieró byłaby mi wielką ulgą. 
Straciłem 25 funtów na wadze, 
a w domu każdy zapytywał się: 
«Co mamy mu przygotować, aby 
mógł spożyćł” 

Około godziny czwartej przybył 
mój GRE oZpcdłón YA 
Otworzyli je wkrótce i poczęli mi 
dawać lekarstwo to stosownie do 
przepisów. Było to w ponie lziałek 
wieczorem. Nazajutrs czułem się 
już nieco lepiej. Zażywałem lekar- 
stwo regularnie, a polepszenie 
przychodziło z każdą chilą. 

We  ozwartek poczułem głód; 
czułem się nad podziw dobrze stó- 
sownie do mego poprzedniego stanu; 
i co więcej, mogłem spożyć nieco 
befsztyku. Polepszenie przycho- 
dziło stale, tak, że następnego ty- 
godnia zająłem już swe miejsce na 
kujtywatorze i pracowałem cały 
dzień. Od tego czasu pracowałem 
o 12 do 18 godzin dziennie. 

zisiaj są już trzy tygodnie od 
tego ozas8u. 

Teraz zaś zapytują się wszyscy 
w domu: "Gdzie mamy dostać dla 
niego dosyć do jedzenia?” Nie 
wyżyłem połowy lekarstwa dotąd, 
ale używam je ciągle w mniejszych 
dozach. Dziękuję Bogu, że był 
Peter Fahrney i że jego Gomozo 
doszło do mnie, gdyż nietylko ja, 
ale i inni ludzie powiadają, że 
byłbym umarł, gdybym nie był 
dostał Pańskiego lekarstwa. Proszę 
przyjąć moje najszczersze podzię- 
kowanie, mój drogi przyjacielu. 
Z szacunkiem J. H. Hunzynga. 

Dra Piotra Qłomozo zajmuje 
swoje własne miejsce na rynku 
lekarstw. Jest ono zupełnie od- 
mienne od innych lekarstw — nie 
można go dostać w aptekach, sprze- 
dawane jest ludowi wprost lub 
p” lokalnych agentów. Adres: 

r. Peter Fahrney, 112—114 Bo. 
Hoyne ave., Chicago, Ill, 


NOWE 
_ PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 


prana 


ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni słażący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W moonej oprawie ze sło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 34x/. cali, 635 stronnio, 
(dawniej 81.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż: 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płoci). 34x6 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 85c) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich, 34x5 
„(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór. 

. kowej oprawie (dawniej 81.50) 
teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni Błażący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 8$x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płoci) oprawna ozd. w skórk 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej 84.00) 
teraz 81.60 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 

„ na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiemNieszporów 
i pieśni łacińskich.3$x5 89 
(Wydanie dla obojga płoci), 
oprawne miękko w óielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 81.36 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika, Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
84x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena $1.00 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 

ydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
oonymi brzegami. Cena 81.00 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dła dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości | 
słoniowej, = kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złodo- 
nymi brzegami. Cena 81.60 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . . $3.00 i 83.50 

BOG MOJA NADZIEJA po 

dolarów 5, 8 i 13. 

BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem, Cena 

BŁOGOSŁAWMY PANU, — 
Zbiór Nabożeństw Katoli. 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 90.) Oprawna 
biało w A z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę s kości ało- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 

mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mopy z kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena $1.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcg skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepsżych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
24x33 (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na pochewoe znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
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600 


800 


gurą Pana Jezuss. Ślioznie 
się przedstawia. — Jest to 
coś nowego. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x33 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej s wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x32 (No. 89.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcg skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 


82.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


450 


81.10 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


oboierała i z klamerką. Cena 81.25 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o0- 
kuta, z zamkiem i x trzema 
medalikami. Cena 


CH WAŁ 4 BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg s xo- 
ści słoniowej, s kolorowemi- 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy 1 mosiądzu s 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 


bożeńatwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Swiętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, cena . + 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. —_ Mały format 
34x33 (79 11sk.) Oprawne o- 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 


bożeństwa Katolickiegu, za- 
wierający w sobie Nabożeń- 
atwo przy Mezy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
by itd. itd. (68).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złocoonymi brzegami 
Cena . 3 


CICHA ŁZA Książka do na- 


bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w czarną skórkę, 


CICHA ŁZA. Książka do Na- 


bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Radnicki, O- 
prawne w morrokko, 


CICHA ŁZA Chrześcijańska. 


Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 4>k, 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami x kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z are- 
brag klamerką, złocone brze- 
gi, cena 


Zbiór modłów i pieśni, służą- 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (84x5) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, s 
kościaną klamerka i sło- 
conymi brzegami. ` Cena 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni r dla dasz poboż- 
nych. Ź dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoi- 
kami i klamerką słodonymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x5 osli No.4u 635 stron, 
(dawniej $4.00) teras . 


tolika. Zbiór Modłów i Pie 
éni EFI dla dusz pobct- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieda łacińskich ( Wy- 
danie dla kobiet.) W moone 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega- 
mi i TO EN format 384 
x 5 cali, 635 astron., (dawniej 
$1.50) teraz - ` 


CICHA ŁZA Chrześciańska, 


Zbiór Modłów i Pieśni słażą- 
o9 dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ze 
e brzegami i tytuli- 
kami format 34x5 cali, 73 11 
ak. 685stron., (dawniej $1.00) 
teraz . ; 


CICHA ŁZA  Chrreścianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) Slicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okate, z kleje, z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 
li, złooonymi brzegami i ty- 
tulikami, format 34x5 oali, 
635 atron., (dawniej 84.00) 
teraz . . - 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboł- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę s 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 


81.50 
CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 


1.00 


406 


81.00 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


81.50 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 


81.60 
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 


$1.60 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
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tytulikami, format 34x56 oali, 
685 stron, (dawniej $3.00) 
teraz  - ć s 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.jd W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 84x5 cali, 635 bBtronio 
(dawniej 82.00) teraz  - 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika, Zbiór Modłów i 
Pieśni służąc dla dusz pobo- 
tnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiąst.) Opra- 
wne w imitacyg kości głonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . 

CICHA ŁZA Chrześwijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, sła- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No.39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych, z do- 
datkiem Nieszporów £ pie- 
śniami łacińskiemi. (Format 
84x15.) (No £0b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oqnymi brzegami. Cena 

CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena . e . . 

DUNINA, książka do nubożeń- 
atwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
gi. d . ó z 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . E 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze samkiem ak: 

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. Opr., ze złoconym. tyt. . 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 
kiem minietrantury.(Oprawne 
w płótno) . $ 

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Moono oprawne 
w płótno. Cena . . 

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena . . © 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
mogo ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRODEK DUCHOWNY, — 
za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 84x5.) (No. 
30b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany: 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
slov. brzegi z chromo'obra- 
skiem na okładce, Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, s dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 3łx5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni ałażący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moc. opr. ze złoo, 
brzegami i tytulikami format 
8łx5cali,No.7, 11sk 635 stron- 
nic, (dawniej $1.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 3415 
Błx5 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
niessporów i pieśni łaciń. 
skich. W mocnej oprawie ze 
ałoc. tyt. Ozerwone brzegi 
84x65 (dawniej 85) teraz 

OŁTARZYK POLSKI Oknte 
zamkiem. Cenas . « > 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem Dieszporów i pieśni łaciń 
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akioh, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mst 3$x5 (dawniej $4.00) 
teraz A > o . $1.60 
OŁTARZYK ZŁOTY -Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości ało- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x5 
Cena . . A 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyociski z chromo 
obrazkiem na okładce , 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena e š 
PERŁY NABOŻENSTWA.— 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
2 aprobowanej przez zwierz- 
chność duchowną książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 68.) Oprawne w 
miękką cielęca skórkę, z wy- 
ojskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami, Cena 
PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi, 
(Format 34x5.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złooonymi brzega- 
mi. Cena 81.00 
PERŁY. Zbiór cajlepszych 
nabożeństw i pieśni koście]- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
80) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.00 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metału, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 
mi z perłowej macicy i mo- 
Biądzu, z kościaną klamer- 
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ką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.50 
PERŁY. Zbiór najlepszego 


nabożeństwa i pieśni kościel: 
nych. (Format 8x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką x 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena 82.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 8x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w kitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą ciełęcą skórkę, z wyoi- 
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złocoonymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Slicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 83.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (7% 
1llsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie oboierała, z klamerką. — 
Cena 81.26 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złooonymi brzegami. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ka i słocoonymi brzegami. 
Cena 81.25 

SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 88.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyg kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
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tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyociskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gəmi. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 80b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami 1 złoconymi 
brzegami. Cena. 

U STOP KRZYZA po dola- 

rów 7.50, 9.00, 12.00 i 15.00 

WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyszłacane 
brzegi, ze słoconym tytuli- 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytulikiem . . 

WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 13 i 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko katolików z 
odatkiem pieśni. (Format 
8x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kości ałonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. 
Cena 500 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa vodziennego 
dla rzymsko katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 92.)  Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
cicy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconyma brze- 
gami. Cena 

WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików x do- 
datkiem pieśni, (Format 
8x44.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką ocielęcą skórkę z 
wyociskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni. No. 
89. 8x44. Oprawne miękko 
w oielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena 81.00 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymako Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 7* llek 8łx4. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 8x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
s srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sćb Nabożeństwa Codzienne- 

o dla Rzymsko-Katolików. Z 
E Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da- 
wniej $1 00), teraz > 

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoś- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Słx4. (Dawniej 
£2.50, teraz $ $1.35 

WYBOREK osyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
gaga Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi, 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką, 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIE ICZ, 
"Chicago, III. 
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POSTAĆ WERNYHORY. 


Kozak ten, żyjący pod ko- 
niec XVIII wieku uprzykrzy- 
wszy sobie intrygi i despo 
tyczne rządy moskiewskie w 
prowincyi, oderwanej od Pol- 
ski, przeniósł się na zacho- 
dnią stronę Dniepru, na U- 
krainę, gdzie wkrótce wśród 
ludu szeroko zasłynął jako 
mąż świątobliwy i nadprzyro- 
dzonym darem jasnow.dzenia 
obdarzony. Wiele jego wróżb 
spełniło się, a stąd wpływ 
Wernyhory był niezmiernym. 
Zewsząd, nawet ze stron da- 
lekich zbiegał się lud do nie- 


| go po radę i pomoc. 


Ale wplyw ten jednak nie 
wystarczył do odwrócenia 
klęsk, które obu siostrom: 
Polsce i Rusi przepowiadał. 
Nie pomogła tu ani jego 
energiczna działalność, ani 
poświęcenie; stało się co po: 
wiedział. Sąsiedzi Moskale, 
podburzając w duchu socyal- 
nym lud Ukrainy przeciw 


współmieszkańcom polskiego 
pochodzenia, starali się prze- 
dewszystkiem usunąć Werny 
horę, bo ten znając dobrze, 
czem grozi opieka  moskie- 
wska, świadomy intryg i pod- 
stępów, przestrzegał lud przed 
niebezpieczeństwem. Nie uda 
ło się jednak Moskalom po- 
chwycić go, zdołał uniknąć 
zasadzki i schronić się na wy- 
spę Dniepru. Tymczasem 
Moskale już bez przeszkody 
mogli swą robotę prowadzić. 
Ich ajenci namawiali lud do 
rzezi, a w tym celu  przeku- 
pieni księża prawosławni, słu- 
żąc im za narzędzie, po- 
święcali w cerkwiach noże i 
te ludowi rozdawano. Nastą- 
pila straszna rzeź humańska, 
gdzie około 30,000 osób w 
strasznych męczarniach śmierć 
męczeńską poniosło. 

Zgnębiony i zrozpaczony 
tymi wypadkami Wernyhora, 
wygłosił z ustronia swego na- 
stępującą wróżbę: 

„Polsko | ojczyzno moja! bie- 
dna twoja dola na teraz. Hoj- 
nie stę przeleje krew synów 
twoich, wysokie mogiły wznio- 
są się z ich kości; spustosze- 
nle, rozpacz i straszny smu- 
tek zalegnie twą ziemię. Trzy 
postronne sępy (Rosya, Au- 
strya i Prusy), trzy razy cie- 
bie rozszarpią i upadniesz 
(Trzy rozbiory i upadek Pol- 
ski). Na niczem spełzną usi- 
łowania polskich synów; król 
twój dzisiejszy jak zaczął, tak 
skończy, płaszczącsięna dwo- 
rze carycy. Ojczyzno! dłu- 
go jęczeć będziesz pod jarz- 
mem obcych: część twoich 
dzieci wywiozą w niewolę na 
bezludne obszary Syberyi i 
Kaukazu, druga pójdzie w 
dalekie kraje żebrać pomocy 
krwią I słowem dla nieszczę- 
śliwej matki. Po długich la- 
tach zjawi się olbrzym zacho- 
du i nadzieja zabłyśnie dla 
Polski. Polacy na polskiej 
ziemi walczyć będą ze swymi 
wrogami, ale ta nadzieja 
zajaśnieje I zniknie jak spa- 
dająca gwiazda z nieba. Je- 
dnak ci, co ją rozszarpali, po- 
wiedzą: jest orzeł blały, jest 
królestwo polskie i ludzie 
słabi łudzić się tem będą, 
a nawet błogosławić morder- 
com Ojczyzny. Istotnie koa 
gres wiedeński 1815 r. ogłosił 
królestwo polskie, ale zły 
car, chciwy przelewu krwi 
swoich poddanych, zasiędzie 
na tronie Jagiellonów i poka- 
że, że blichtr nie jest pra- 
wdą, sam też zdeptał kon- 
stytucyą, która została tylko 
martwą literą na papierze. 
Naród polski powstanie we 
wszystkich częściach polskiej 
ziemi w roku 1830, 1846, 
1848 i 1863 ale zabraknie mu 
ładu, zgody I człowieka i jak 
dawniej tak i tym razem upa- 
dnie. Polacy jedni, jak orły 
po spustoszeniu gniazda, po- 
lecą na wędrówkę daleką, dru 
dzy na wygnaniach i niewo- 
lach smutne dni liczyć będą. 
Polska nasiąkła krwią swoich 
dzieci, użyźniona ich trupami, 
długo znosić będzie ciężar cie- 
mięzców; ale nareszcie nadej 
dzie czas, kiedy Anglik syp- 
nie złotem, Francuz wesprze, 
u Muzułmanin konie napoi w 
Horyniu. Polacy liczni jak 
drzewa litewskich borów, jak 
burzany stepu powstaną i wal- 
czyć będą z wrogami. Pier 
wsze zwycięstwo odniosą w 
jarze Hańczarychy, drugie o- 
koło mogił Piata i Pereplaty- 
chy, trzecie przy siedmiu mo- 
giłach, a czwarte i ostatnie 
między Przeszczowem a Jań- 
czą. Dniepr całkiem krwią się 
zatarbuje i uniesie trupy wro- 
gów, rozbijając je o skały, a 
od Czarnego morza do Bał- 
tyckiego, od Karpat po Niżo- 
we stepy nie będzie Moska- 
la na polskiej złemi. Polska 
znów będzie wielka, potężna 
po wieki wieków”. 

Przepowiednia tu ogłoszoną 
była przed wypadkami, o któ- 
rych wspomina, a które się 
w szczegółach nawet ziściły, 
pozostaje tylko jeszcze do u- 
rzeczywistnienia ostatnia naj- 
ważniejsza przepowiednia, od- 
budowanie Polski. 

Że i to się spełni, o tem 
żaden Polak ani na chwilę nie 
wątpi. Próżne są zabiegi nie- 
przyjaciół Naród po 100 la- 
tach męczeństwa, dziś pełen 
sił żywotnych, mężnie zno- 
sząc swą dolę, nie straci wla- 
ry w słebie i nie ustąpi w 


pracy, pewny, że ta nadzieja 
kiedyś ziścić się musi, bo mu- 
si się stać zadość sprawiedli- 
wości. A tych nadziei, tego 
proroctwa nie opiera on na 
słowach wieszczbiarza tylko, 
ale je czerpie z własnego du- 
cha, którego Wernyhora był 
tylko wyrazem. Nie ulega je- 
dnak wątpliwości, że jak po- 
eci i artyści rozbudzali te u- 
czvcia I nadzieje, tak też i 
wieszczbiarza przepowiednie 
wiele się do tego przyczyniły. 
Wernyhora więc jest w dzie- 
jach męczeństwa polskiego 
postacią wybitną. Lotna wy- 
obraźnia ludu podnosi jego 
przepowiednie do znaczenia 
pewników, a trzeba przyznać, 
iż nie bez pewnej podstawy. 
Słowa bowiem Wernyhory 
nawet dotyczące jego własnej 
osoby, sprawdziły się, Powie- 
dział, że prochy jego rozsia- 
ne będą po świecie i tak się 
stało, Wezbrane wody rzeki 
w świat uułosły z grobu jego 
szczątki. 


Artysta, przedstawiając te- 
go proroka narodu, dodał je- 
dno więcej do liczby swych 
drogich arcydzieł, które mu 
nieśmiertelne imię zapewnia- 
ły nie tylko w dziejach sztu- 
ki ojczystej ale i powszechnej. 

Matejko czerpał treść do 
swych obrazów wyłącznie z 
historyi polskiej. Wielkich 
rozmiarów jego obrazy obwo- 
żono po miastach ojczystych 
i obcych Krajach, wszędzie 
gromadziły się tłumy i opła- 
cano je setkami tysięcy. Ale 
Matejko, ten książę artystów 
polskich, był też po króle- 
wsku hojnym. Miastu Kra- 
ków ofiarował olbrzymie płó- 
tno, przedstawiające Kościu- 
szkę po zwycięstwie, a Pa- 
pleżowi króla Sobieskiego, 
jako oswobodziciela chrześci- 
jaństwa i cywilizayi pod mu 
rami Wiednła. Do znakomi- 
tych jego arcydzieł zaliczyć 
należy kazanie Skargi, Roz 
biór Polski, Unia Litwy z 
Polską. Książę pruski składa 
hołd królowi polskiemu. Bi 
twa pod  Tannenbergiem, 
gdzie Polacy ostatecznie zła- 
mali potęgę zakonu krzyża- 
ków i nieprzeliczone mnó- 
stwo innych. 

Był on równie wielkim ar- 
tystą jak i głębokim history- 
kiem. Wdzięczny naród uro- 
czyście ofiarował mu drogo- 
cenną buławę, a oprócz tego 
otrzymał on wiele tytułów i 
orderów od zagranicznych 
monarchów. 


CO MOŻE KAWALER OFIAROWAĆ 
PANNIE!? 


Wybór prezentów, jakie na- 
rzeczony zwłaszcza przed ślu 
bem może uczynić wybrance 
swego serca, nie jest tak ła- 


twym, jakby to się wydawać 


mogło, tak, że dla uniknięcia 
wszelkich pod tym względem 
nieporozumień i przykrości, 
wydał p. M. Rościszewski, 
specyalną książeczkę, pora- 
dnik dla wstępujących w 
związki małżeńskie, Ofiarowu- 
jąc pannie przedmioty cenne, 
t. z. biżurterję, radzi p, Ro- 
ściszewki baczną zwracać u- 
wagę na barwę niektórych 
kamieni, a przedewszystkiem 
dowiedzieć się ostrożnie, ja- 
ki kamień narzeczona lubi 
najwięcej. Niektóre panny lę- 
kają się perły białej, symbo- 
lizuje ona bowiem łzę; czar 
na perła ma być symbolem 
smutku. Brylant oznacza po- 
wagę i szlachetność. Turkus 
—stałość | wierność. Opal 
ma podobno własność odbija- 
nia uczuć na twarzy tej osoby, 
która go nosi: jego blask staje 
się mocniejszym lub słabnie, 
w miarę uczuć panujących w 
duszy człowieka. Nie właści- 
wym jest do zaręczyn szma- 
ragd, stanowi on bowiem 
symbol nadmiernej namiętno- 
ści. OOquamarina, ze swym 
mieniącym się blaskiem, po- 
mimo całej pięknoćci, także 
nie nadaje się do podarunków 
przedślubnych, kamień ten 
bowiem ma przynosić niesz- 
częście. _ Najstosowniejszym 
kamieniem w pierścieniu za- 
ręczynowym, ofiarowanym 
przez pannę, jest duży ładny 
brylant, bez żadnych ozdób, 
ujęty w matową oprawę złotą. 
Kawaler ofiarować może pierś- 
cionek złożony z 3 kamieni: w 
środku ładny brylant a po bo- 
kach szafir i rubin jednakowej 
wielkości. Naturalnie pod tym 


względem należy się stosować | 


przedewszystkiem do możno- 
ści. 

Oprócz klejnotów, narzeczo- 
ny ma prawo ofiaroywać 
swej przyszłej różne drobiazgi 
toaletowe, szkatułki do robót 
ręcznych, flakony do perfum, 
kwiaty, książki, nuty, wykwi- 
tne bombonierki i tp. zawsze 
unikając, przedmiotów, które 
wchodzą w skład wyprawy. 
Byłoby np. niedelikatnie ofia- 
rować, pannie coś z ubrania 
lub bielizny. 


Niektórzy praktyczniejsi pa- 
nowie oflarują narzeczonym 
inkrustowane szafki lub stoli- 
czki, w szufladce których jest 
woreczek za złotymi pienię- 
dzmi, przeznaczonymi na ku- 
pno klejnotów. Oczywiście 
panna moze pieniędzmi tymi 
rozporządzać do woli. 

Oprócz podarunku dla na- 
rzeczonej, kawaler powinien 
także ująć sobie jej najbliższą 
rodzinę bagatelnymi podarun- 
kami, oni zaś ze swej strony 
z panną na czele, mogą mu 
nawzajem ofiarować coś z 
przedmiotów, odpowiednich 
dla mężczyzny. 

Takie rady daje p. Rości- 
szewski konkurenton— niechże 
więc mlodzi panowie wystrze: 
gają się pereł i szmaragdów 
bo nieszczęście gotowe, a po- 
tem to już I sam p. Rościsze- 
szewski nie pomoże! 


Przez szczury zjedzony. 


W Cernaj, niedaleko od 
Ruims we Francyi, znalezio- 
no niedawno zwłoki 79 letnie- 
go staruszka, który we wła- 
snem mieszkaniu przez nie- 
wiadomych morderców został 
napadnięty, okradziony, a w 
końcu zamordowany. Trupa, 
pozostałego na podłodze, po- 
gryzły szczury tak, że policya 
znalazła już tylko szkielet. 


NA PRZECZYBZCZENIE KRWI 
najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kufewski Drug % Medicine 
Co., 1385—1337 W. 33nd Street, 
Chicago, Ille. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


55t Andrejczyk J 603 Ńeycik Pawel 
BŁ2 Bartniozki Wal 6% Niedojadło K 
Bb8 Bagdon 8 701 Paluch G 

554 Balik” Fr. 

556 Barsky J 

564 Borejczka Joz 
567 Borowicz Jnl 
574 Baske Anton 
574 Bzidow Mich 
575 Caj Annie 

576 Chapliński Joz 
580 Cwynar Joz 
588 Fabyanowic 8 


1704 Pawloski Joz 
703 Pawełek Marya 
706 Pawetka Ant 
710 Paduh Jan 

711 Polakowski Jul 
712 Popowie J 

713 Tarini Joz sj 
714 kiewicze 
715 Poknie Marc 


591 Fersecka A 717 Radeg Ig 
602 Gawle St 718 Rak Jan 
608 Genszewski J 731 Reder Fr 


600 Gondek Wojc 
612 Grerecki Ant 
614 Geylowski Ant 
627 Hnla Jós 


TM Kolecky Adam 
785 Santowski Bt 

747 Sell Jos 

748 Bikorowna Marya 
749 Sikora J 

751 Simanowice M (2) 
182 Skrzynta A 


683 Jacka Fr 158 Skrzyparynski F 
6354 Jakowio W! 764 Snadez J 

636 Kaiser Fr 753 Boldat Joa ` 
637 Kalwaitia A 756 Sosek And 

658 Kaplan H A 757 Spalenka Joa 

648 Konieczka Wal 758 Stasek Jan 


761 Stybarski Lud 
762 Bliwiński J 
783 Stryczek 1z 
764 Tanulewicz T 
765 Taracz M 

767 Tomasiewicź St 
110 Tulshzeski A 
T78 Vallsch Joz 
776 Warzala St 
779 Wegrayn W 
783 Witkowski Ign 
785 Wocik Tom 


640 Koranda T 
60 Kozak J 

651 Koterba M 

653 Krasióska Ap 
654 Kupsaa A] 

6'5 Kuzmiński St 
D56 Kwanieberaki Ant 
657 Krystopa Jan 
661 Lebica Joz 
669 .Lebrich Joz 
668 Leszczynski A 
664j Lenart St 


666 Lisieski B 786 Wostal M 
669 Lukas Johu 188 Urnek C J 
6:0 Malecki E 789 Zalinski Jan 
674 Matala J 700 Zajicek W 


675 Mazintaa 8 

679 Mikołajczyk P 
680 Miszkowska A 
GR3 Modrzejewski J 
680 Nasarzewski J 796 Ziobro Jakob 
693 Nechańsky Chas 798 Zysien And. 


Stacya F. 


791 Zawieraki Joz 
792 Zedlewski A 
793 Zchisocha Wiel. 
1 Zielny Fr 


Tamietowski Fr Kujawa J 
Kremer Magd Lapiński Jan 
Szczyśniakówna 8 Lapoika Edw 


Jdzikorski St (2) Michałowski P paczka 


Janowski Al Mroczek And 
Jawondz Ant Poadwocki Jan 
Stacya G. 
Jasinski W. 
Stacya Pilsen. 
Dryka H | Klecka J 
Sudowite L 
Btacya K. (4193 B. Halsted st.) 
Gaadziński J | Reliwoda R 
Btacya 0. 
Rumioski Ch. 


ARYE 2% 
POLSKIE 


Z DODATKIEM 


ARYI AMERY- 
KAŃSKICH. oce 


(NOWE WYDANIE) 


Wydanie czwarte, znacznie 
powiększone. Oprawne mo- 
cno w angielskie linteum, 


35c 


Oprawne ozdobnie w skór- 
kę aligatora z złoconemi 
brzegami | tytulikiem, cena 


60c 


Do nabycia 
w Pierwazej Księgarni Polskiej 


r W. DYNIEWICZA, 
Chicago, II. 


583 Noble St., 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Nar. Monroe | Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKBLE. 

Berlin—Niamcy, Wiedeń—Anustrya, Petersburg 
—Roaya | wazyatkie inna enropejskia kraja jeża 
teń na wazystkie kursująca pieniądza. 

LISTY KREDYTOWE ' 
dla uńytku podróżnych w wazystkie części świa. 
ta, ściągania apadkobieratw (achedów) | wassż> 
kiah mależności s Polski, Niemieq Asstryi, Be- 
syi i wszystkich europejskich krajów ma berissa 
umiarkowaną komisyą. 


ZARZĄD. 


Bam'L M. Nickerson, Pras. 
daa. B. Forgan, Vice-prea. 
Richard J. fitreet, Kasyar. 
Holmes Hoge, Asst, Kasyca 
Frank E. Brown, f Asst Kazym 


DYREKTORZY. 
Bam’. M. Nickerson B. J. Lawrenm 
6. W. ANerton P. D. Gray 
Norman B. Ream Noisen Morris 
R O. Nickerson Richard J. Stec 
Engana A Pike das. B. FPorpaa 
4. 4. Oarpantas. 


Henry BSchoellkopf, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Droblazgowy, 


282-234 E. RANDOLPH STR. 
Pomiądny Franklin | Market uiia, 


OHICRQO. 


tu Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy Bór szwajcarabi. 
Bar Panin 1 sar Parmesański. 
From da Bria | ser Roauafortakj. 
Bar roślinny, Nauszatelaki ] Limbatgaui. 
Bruniwicki salseson. 
$ałami, Weatfalakie szynki. 
Wadzone | marynowane wegorma. 
Hollandakie astokfsse, anchovies. 
Nowe Hollandakie áladale. rosyjski kawiaz, 
Prawdziwe frananukie sardyny | azampiniśng. 
Francuski groch, najlepszą oliwę. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soazawicą, kaszą Rss 
Najlepszy jęcamień parłowy, kasną qcnmldnną, 
są tatarcaanną, kaszą owt 
Maka kartofaną, mąką ryżowa. 
wieże suszone grayby, papryką, 
Niemieckie powidła, mak. 
fwiaże orzechy, migdały, aytronaż 
fussone srnanki, wiśnie, pranala. 
Francnakie śliwki, fwieda rodnenki. 
Włoskie łasanki (Budle,) makarena. 
pa asą Vanilla czekoladą z Cocoa. 
awdziwą rosyjską harbatę, extraci mięsa 
Prawdziwą kawą Java, Mocca ! Rie. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Laabask’a. 
Niemieckie kołowrotki i grem pie. 
rawniane twzewiki í net U eter 
wiata siemią warzywowe, siemięą a 
Miemią dla kanarków, aiemią konopalañe 
kawe jake I wazelkie inna tawary AM 


Henry Bohoellkopf. 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy. w z% 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 


M szywane i nie, kożuchy pod spód, 


spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robotę wy: 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto s rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, III. 


Tajemnieą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkers Complexion 


Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) bo 
one nanwajg PIEGI, OPALENIZNĘ. krosty tak 
zwane '"bleckhoada,” żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
Przyczyniają się do zdrowej i dla tego pięknej 

kiej jak aksamit cery twarzy, o jakiaj u- 
trzymanie każda niewiasta niç stara. 

Dtrzymuje waszą wętrobą w stanie cz 
AA pigułek zwanych Dr. Bonkers WSR Je 
Liver Pills; bo Cera wasza będzie nędzną i n- 
mysł wasz zgnębionym, jeżej! wątroba warza nie 
wykonuje jej czynnośc! podczas parnych dni lata. 

Trzy te preparacye zostana wysłane do ja- 
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, * 


109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY, 


83 & 85 DEARBORN STR. 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną. Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 
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GAZETA POLSKA. 
[== IR Paizg z ZE Lm ACZ kak MARYNA R RCT PE DT SRO nn A I O A | O R WW R ZK Z OZ wn) 


GAZETA: POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldeat Polish MNawspaper in the United Staten. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


"~ Fiepreeents tho interesta of nearly 2.0%0,00%0 
Palas residing throughoat tha United Statea and 
Canada. 


Subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 
"i year 
6 months 
One Inch -| 


„(ne tima o» 
One line ome time - - - 50c. 
Roading matter 40 cents per line per Insertion. 


Tho “Gazeta Polaka", read in all the Staten 
andŚTerritorieu of tha Unian, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentina Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Świizerland, Servia, Danubian 
Principalinew, Tarkey, in Asia, Africa and Aus 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
ia really a First Clasa Advertining Medium. 


MII Commanicatlone Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ila, 


GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPAKTNENT. 


Imported Booka. Wa bava ovar 460 works 
ef our own pablicatiom and edłtlon. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najntarsze Czasopismo Polskie w Ntaa. Zjedm. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 


W Stanach Zjeda., Canadzie | Meksyku .. $2.00 
W Europie, Azyi, Afryce, Amstralii, 
Ameryce Poładniowej I Środkowej..... $2.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednegn cala druku na raz jeden 

centów, naziąpnie połową. 

POSZUKIWANIA na raz taden jak I ogłoszenia 
o zamianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abooentów naprzód pła- 
tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zraleniający adres powinni podawać 
atary i nowy adrus. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winna być przesyłane przez P. 0. 
Money Order, Expres lub w lińc'e regiatrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wuaelkle laty, T N Bazladze: 
winne hyć adresowane: 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na akladzie 

Kriążk| importowane 1 Europy, oraz własnego 

wydania i nakładu przeszło 400 dzieł | działek. 


Chicago, Ill, 29go Marca, 1900. 
z 


BUDYNEK ELE KTRYCZNOŚCI. 


Kosztowne plany zostały 

właśnie wykończone na bu- 
dynek elektryczności dla wy- 
stcwy Pan - amerykańskiej w 
Buffalo, N. Y., która potrwa 
od I go maja do 1r go pa- 
ździernika 1901 roku. Wysta- 
wa elektryczności w zastoso- 
waniu praktycznem i artysty- 
cznem w połączeniu z wysta- 
wą różnych elektrycznych ma- 
szynetyj i przyrządów, będzie 
stanowiła niemal główną a- 
zrakcyę wystawy. 
(Według planu budynek ten 
będzie nietylko pięknym ale 
i wygodnym. Rozmiar jego 
będzie 5% stóp długości, a 
150 stóp szerokości. Miejsca 
na wystawę będzie tam 75,- 
ooo stóp kwadratowych. 

Południowa fasada zwróco 
na jest do obszernego placu, 
północna zaś do Midway. 
Wschodni bok jest zwrócony 
do olbrzymiejelektrycznej wie- 
ży, zachodni zaś do wielkie- 
go kanału. Gmach to nad 
zwyczaj długi, niski, ale wa- 
błący gości do; wnętrza. Pla- 
ny fasad wykazują artysty- 
czne ugrupowanie. Wejścia 
pomiędzy-filarowe, mieszczące 
się w pewnych odstępach, 
stanowić będą jednę z atrak- 
cyj wystawy. 

W każdym rogu budynku 
mieścić się będzie nisko wie- 
żowy pawilon, w pośrodku 
budynku zaś znajdować się 
będzie wejście o dwóch wie- 
żach. Wejście to szerokie I 
wysokie tworzyć mają dwie 
wysokie i bogato rzeźbione 
kołumny wspierające arkadę. 
Każda z wież będzie posia- 
dała prócz tego mniejsze wej- 
ścia. 

Połączenia wszelkie pomię 
dzy wieżami, wieże same, pa- 
wilony w narożnikach budyn- 
ku i wszelkie miejsca tym 
podobne będą wspaniale ilu- 
minowane i przybrane w cho- 
rągiewki oraz flagi. a 

Płaskorzeźby upiększające 
budynek będą wykonane we- 
dług najlepszych planów. Or- 
namentacya budynku będzie 
głównie w malowidłach fre- 
sco z użyciem koloru czer- 
wonego, zielonego i żółtego. 
Kolor budynku będzie ten 
sam co ma budynek Maszy- 
neryi I Transportacyi oraz in- 
nych gównych budynków wy- 
stawy. Plany tego budynku 
przygotowali pp. Green i 
Wicks z Buffalo. 


WIDOKI NA ROK 1900. 


Wszystko zdaje się wyka- 
zywać, że przemysł wogóle 
będzie w bieżącym roku o 


wiele większym, niż w roku 
poprzednim, pomimo, że stan 
taki zdaje się być wprost nie 
do wiary. Zeszłoroczne ra- 
porty wykazywały, że w ca- 
łym kraju niemal wszystkie 
prawie fabryki były w ruchu, 
i że miejscami nie można by- 
ło nawet dostać robotnika. 
Bieżący rok zapowiada się o 
wiele lepiej. 

W stanach Nowej Anglii 
naprzykład, a więc w Maine, 
New Hampshire, Vermont, 
Massachusets, Connecticut, 
Rhode Island, przemysł kwi- 
tnie w najlepsze; dawno nie 
było tam takiego ruchu w 
pracy jak obecnie. Stan Rhode 
Island jest prawdziwym ulem 
przemysłu. Fabryki, które-sta- 
ły bezczynnie przez lata całe, 
obecnie są w pełnym ruchu. 
Takoż I w warsztatach tkac 
kich, jak również I w przę- 
dzalniach bawełny: mają tam 
tak wielką ilość zamówień, 
że z trudem ledwo mogą je 
wypełniać, pomimo, że pra- 
cują dzień inoc. Takiego sta- 
nu rzeczy od lat dawnych 
tam nie pamiętają. 

Jeżeli taki ruch w przemy- 
śle potrwa dłużej, a wszystko 
wykazuje, że stanie się nie- 
inaczej, natenczas dobije to 
reszty zwolenników wolnego 
handlu, którzy gardłowali, że 
tylko wolny handel zapewni 
robotnikowł dobrobyt. Wolny 
handel okaże się może po 
trzebnym tylko na to, aby 
robotnikom dać sposobność 
wypocząć, odkąd bowiem pra- 
wo Dingley'a weszło w ży- 
cie, mało było robotników, 
którzyby pracy dostać nie 
mogli, jeżeli tylko pracować 
chcieli, Zdaje się jednak, że 
robotników, którzyby pragnę- 
li kilkoletnich wakacyj coraz 
mniej teraz będzie, boć ła 
twiej zrobić sobie wakacye 
mając pienłądze, aniżeli od 
bywać wakacye bez pienię- 
dzy. 


STRAJKI OZNAKĄ DOBRYCH 
CZASÓW. 


Niektóre strajki zamiast wy- 
kazywać zły stan przemysło- 
wy i fabryczny, wykazują ra- 
czej, że kraj znowu znajduje 
się w niezwykle dobrych wa- 
runkach ekonomicznych, że 
panują, jak to zwykliśmy na- 
zywać, ‘‘dobre czasy.” Dajmy 
na to ostatnie strajki. Czyż 
są one dowodem, że robotnik 
dostaje jak najlichszą zapłatę? 
Bynajmniej. W kamienioło- 
mach na wschodzie naprzy- 
kład zastrajkowało 6000 ro- 
bótników.  Dostawali oni po 
$2.50 za 9-godzinny dzień 
pracy, teraz żądają oni po 
$350 za 8 godzin pracy. 

W Chicago panuje strajk 
budowniczych i strajk robo- 
tników przy elektryce. Jak 
pierwsi tak | drudzy zarabiali 
po $2.50 do $4.00 dziennie 
za 9 godzin pracy. Obecnie 
żądają podwyżki i ukró.enia 
dnia pracy. W strajku ma- 
szynistów, na jaki się zanosi 
od paru tygodni, rzecz ma 
się zupełnie tak samo. Wogó 
le wszędzie gdzie tylko strajk 
rozpoczęto, tam praca robo- 
tnika nie jest wcale niską, 


tam nie jest, jak to nazywa- ` 


ją, "zarobek głodowy.” 

Czyż tak było przed laty 
paru? Za czasów wolnego 
handlu, kiedy kraj znajdował 
się w szponach prawa Wil- 
sona, było tak, że robotnicy 
ci, którzy dziś żądają 8go- 
dzinnego dnia pracy i pod 
wyższenia płacy, byliby wów- 
czas chętnie pracowali za $2.50 
dziennie przy ggodzinnej pra- 
cy. Były wówczas setki ty- 
sięcy robotników, którzy nie 
mogli znaleść pracy. Wszyscy 
oni błogosławiliby byli czło- 
wieka, któryby im był wska- 
zał miejsce, choćby w ka- 
mieniołomach, z płacą $2.50 
dziennie. 

Ale dzisiaj czasy są inne. 
Coby uważano za błogosła- 
wieństwo w czasach wołnego 
handlu, to uważane jest dzi: 
siaj jako  niesprawiedliwość, 
dlatego że dzięki protekcyi 
amerykańskiego przemysłu za- 
witał dobrobyt do każdego 
zakątka tej wielkiej republiki, 
do każdej fabryki, do każde- 
go warsztatu. Gdyby prawo 
Wilsona było jeszcze prawem, 
ci robotnicy, którzy dzisiaj 
pobierają po $2.50 dziennie, 
mieliby jeszcze wszelką szan- 
sę odbywać wakacye w do 


mu, nie marzyliby o straj- 
kach, o podwyższeniu płacy, 
ale o tem, jakby pracę do 
stać. 

Lecz dzięki temu, że dzi- 
siaj. przemysł amerykański 
znalazł protekcyę w prawie 
Dingley'a, dzięki nietylko te 
mu, że pracy jest podostat- 
kiem, ale też jest i szansa, że 
żądania robotników uwzglę- 
dnione zostaną. 

Tegoroczne strajki prawie 
zawsze kończyły się wygraną 
robotników, a na takież za- 
kończenie zanosł się także w 
strajku robotników w kamie 
niołomach Nowej Anglii. Tak 
samo i inne strajki w krót 
kim czasie zakończyć się mu- 
szą, dzisiaj bowiem taki jest 
stosunek, że ani właściciele 
fabryk, ani robotnicy długo 
bez pracy pozostawać nie mo 
gą, gdyż dzięki prawu Ding- 
ley'a, zwiększył się rynek zby- 
tu towarów amerykańskich, 
i zapotrzebowanie okazuje się 
coraz to większe. 


W SPRAWIE POMNIKA 
KOŚCIUSZKI. 


Do niedawna jeszcze pra- 
wie tajemnicą poniekąd było, 
kto należy do sławetnego ko- 
mitetu budowy pomnika Ko- 
ściuszki—ł dopiero dzięki re- 
dakcyi *'Sztandaru” dowie- 
dzieliśmy się, że do komite- 
tu tego należy oprócz kilku- 
nastu żyjących obywateli pol- 
skich także trzech.... umar- 
łych. Tem zapewne tłumaczyć 
można owo długie milczenie 
komitetu, owo ignorowanie 
glosu prasy naszej, bo tru- 
dno żądać od ułnarłych, aby 
sprawami żyjących się zajmo- 
walił... : 

Sprawa pomnika Kościu- 
szki jest atoli jedną z tych, 
które żywo obchodzić powin- 
ny nietylko Polaków w Chi- 
cago I w Ameryce wogóle; 
ale słusznem by było, by pra- 
sa nasza raczyła poświęcić 
jej słów parę od czasu do 
czasu. 

Teraz zwłaszcza, gdy wy- 
kazano niedołęztwo komitetu, 
gdy składki na pomnik wsku- 
tek tegoż komitetu niedołęz- 
twa prawie zupełnie ustały, 
czas by był największy, aby 
przynajmniej prasa, będąca 
bądźcobądź wyrazem opinii 
publicznej, wypowiedziała swo- 
je zdanie, co należy czynić, 
aby projekt budowy pomni- 
ka doprowadzić do skutku. 
Tak jak jest, pozostać nie 
może! Komitet powinien sta- 
nowczo być  zreorganizowa- 
nym, ogół powinien dowie: 
dzieć się, gdzie są pieniądze 
na pomnik, a nadewszystko, 
w jaki sposób zebrać braku 
jące pięć czy sześć tysięcy do- 
larów. 

Godzimy się też w zupeł- 
ności na projekt “Sztandaru,” 
aby zwołane zostało posie- 
dzenie reprezentantów prasy 
naszej, i aby na tem zebra- 
nlu omówić, w jaki sposób 
złemu zaradzić. Projektów jak 
zebrać brakującą sumę, jest 
kilka i te powinny być przed- 
miotem obrad na posiedze- 
niu, a mamy to przekonanie, 
że po obradach tych sprawa 
pomnika weźmie  raźniejszy 
obrót. 

Im prędzej zaś będzłe to 
posiedzenie, tem lepiej. Zwle- 
kać nie wypada, bo przecież 
wszyscy wiemy o co idzie, 
wiemy jaką podać radę. Ma- 
my też nadzieję, że inne pi- 
sma polskie w Chicago wy- 
powiedzą swe zdanie w tej 
mierze, i że ostatecznie może 
doczekamy się odsłonięcia po- 
mnika... 

Im prędzej, tem lepiej—l 
dlatego proponujemy, aby ze- 
branie odbyło słę w sobotę 
po południu dnia 21 kwie- 
tnla w hali Domu Związko- 
wego. Mniejsza o to, kto we- 
źmie na siebie inicyatywę zwo- 
łania tego posiedzenia, czy 
które z pism polskich, czy 
też organizacye, idzie tylko 
o to, ady wszystkie pisma i 
organizacye swych reprezen- 
tantów tam wysłały. 

Do czynu więc, panowie! 


* Francher, Wis. — Po- 
lacy tutejsi na  chairmana 
townu postanowili wybrać p. 
Antoniego Cyrę, który ze 
wszech miar na ten urząd zaslu - 
guje. Postawili także kandyda- 
ta na superwizora, p. Marce- 
lego Koziczkowskiego. 


Wojna Tran swaalska. 


LONDYN, 23 marca. — 
Prezydent Krueger wydał pro 
klamacyę, w której wzywa do 
broni, pod karą śmierci, wszy- 
stkich mieszkańców Transwa- 
lu. Tą proklamacyą są objęci 
nawet wszyscy cudzoziemcy, 
nie wyłączając poddanych 
Wielkiej Brytanii, zamieszka- 
łych w Pretoryl. 


LONDYN, 22 marca. — 
Przez cały dzień wczorajszy 
wymieniano telegramy pomię- 
dzy lordem Salisburry a pre- 
zydentem Kruegerem, ale o 
treści takowych nikt i nic nie 
wie. Przypuszczają, że Krue- 
ger układa się o warunki za 
kończenia wojny. 

Na południu i zachodzie 
Oranii panuje zupełny spokój. 
Uformowano już kilka od- 
działów z młodych Boerów, 
które pełnią służbę policyjną 
stojąc pod komendą angiel- 
skich oficerów, I broniąc far- 
my w okolicach Bloemfontein 
od napadów rozbójnicznych 
band Kafrów, które stają się 
prawdziwą plagą dla calego 
kraju. Większe siły Boerów 
koncentrują się w okolicy Ali- 
wal North, obtitującej w góry. 

W chwili gdy prezydent 
Krueger po raz ostatni wy- 
jeżdżał z Bloemfontein, pre- 
zydent Stein żegnając go 
młał powiedzieć te słowa: 
„Strzeż się pan Anglików, 
by pana nie złapali, bo jak 
słyszę, mają już dla nas obu 
przygotowane kwatery na wy 
spie św. Heleny”. Jaką dał 
na to odpowiedź Krueger nie 
notuje korespondent. 


LONDYN, 22 marca. — 
Drogą prywatną nadchodzi z 
Cape Town wiadomość, że 
Burowie przygotowują się do 
walnej rozprawy z lordem 
Roberts w sąsiedztwie Kroon- 
stadtu, gdzie naczelna komen- 
da spoczywa w ręku genera 
ła Joubert. Mosty na rze- 
kach wszędzie poniszczone, a 
Boerowie z pospiechem sypią 
szańce po górach ł ustawiają 
dziala. 


PRETORYA, 


22 marca. 
— Dochodzi tu wieść, że 
Boerowie rozbili kolumnę 


wojsk angielskich pod do- 
wództwem gen. Gatacre i za 
brali mu dwanaście armat. 
Stało się to na południe od 
Duwetsdorp w Oranii. 

Szczęście od Anglików od- 
wraca się także w innych 
częściach kraju. Pobici zo- 
stali Anglicy także nad Four- 
teen Streams, oraz na północ 
od Mafeking gdzie Boerowie 
odcięli zupełnie pułkownika 
Plumer, i odcięli mu odwrót. 

W ostatnich dniach, powia- 
da kapftan Makinow, rosyj 
ski wojskowy attache, w 
szeregach boerskich nastąpiła 
kompletna reorganizacya, Boe- 
rowie pookopywali się zno- 
wu w miejscowościach wprost 
nłe do zdobycia, tak że An- 
glicy dużo będą potrzebowali 
czasu zanim ich z miejsc 
owych wyprą. 

Boerowie ogromnie są obu- 
rzeni, że komendant Cronje 
ma być wywiezionym na wy- 
spę św. Heleny. W Trans- 
waalu czynią się z pośpie 
chem przygotowania do obro- 
ny granic przed wojskiem an- 
gielskiem. 


LONDYN, 24 marca. — 
Wiadomości o porażce pułko- 
wnika Plumer, spłeszącego z 
odsieczą do Mafeking, po 
twierdzają się do pewnego 
stopnia. 

Do „Times“ telegrafują, 
że prezydent Steyn oświad- 
czył w Kroonstadt, że Boe- 
rowie mogą jeszcze pół roku 
walczyć, choćby Anglia dru- 
gie tyle wojska przeciw nim 
wysłała. 

Z Durban z Natalu nade- 
słano wiadomość, że Boero- 
wie spalili miasteczko Pome- 
roy, oddalone o 80 mii na 
wschód ód Ladysmith, opusz- 
czając takowe pod uciskiem 
wojska angielskiego. Arty- 
lerya angielska, dała do co- 
fających się Boerów kilkakrot- 
nie ognia, ale ostatecznie u 
szli z całą swoją siłą, którą 
ocenłają na 5,000 ludzi w 
góry, gdzie zajęli silne pozy- 
cye. 

Z Lorenzo Marquez dono- 
szą, że Pretorya tak jest przy- 
sposobloną, iż z łatwością po- 


trafl wytrzymać nawet dwu 
letnie oblężenie. 

BERKLEY WEST, 25 
marca. — Miasteczko Gri- 
quatown zostało ponownie za- 
jęte przez Boerów w liczbie 


czterystu. Anglicy wysłali 
pułk wojska, aby Boerów 
wypędzić. 

LONDYN, 26 marca, — 


Straty brytyjskie w wojnie 
transwaalskiej wynoszą dotąd 
16418 w zabitych, rannych i 
zaginionych. 

LONDYN, 26 marca. — 
Lord Roberts utrzymuje w 
zupelnej tajemnicy wszelkie 
plany swych wojsk, a gen. 
Buller przygotowuje się do 
dalszego pochodu. 

Pułkownik Baden-Powell 
doniósł Robertsowi, że kor- 
don Boerów naokoło Mafe- 
king został znacznie osłabio- 
ny. Stalo się to jednakże nie 
dla tego, żeby Boerowie od- 
stępowali ód oblężenia, ale 
dlatego, że pewna część Boe- 
rów udała się w pościg za 
cofającym się pułkownikiem 
Plumer, który spieszył na od- 
siecz załodze w Mafeking i 
zmuszony został do odwrotu. 


Z innych stron terenu wo- 
jennego donoszą, że Boero- 
wie opuszczają podobno 
Kroonstadt, ponieważ Joubert 
miał się przekonać, że pod 
Kroonstadt stawić oporu nie 
potrafi tak wielkiej armii ja- 
ką ma Roberts. 


LONDYN, 24 marca. — 
Z południowej Afryki nade- 
szła wiadomość o Śmierci ge- 
snerała Woodgate, który cięż- 
ko poraniony został w bitwie 
na Spion Kop. d. 24 sty- 
cznia. 

LONDYN, 26 marca. — 
Biura wojenne oblegają zno- 
wu codziennie tłumy ludności, 
oczekują bowiem wiadomości 
z Warrenton, gdzie lord Me- 
thuen stacza już zapewne 
walkę z Boerami. Wiadomo- 
ści tych jednakże dotąd nie 
ma — a wogóle z całego te- 
renu wojny wiadomości te 
nadchodzą bardzo skąpo. 

Na południe od Bloemfon- 
tein sytuacya zaczyna zmie- 
niać się coś na niekorzyść 
Anglików. Tu i ówdzie po- 
jawiają się wielkie oddziały 
Boerów spieszące w kierun- 
ku do Ladybrand. W oko- 
licach gdzie Anglicy niby za 
prowadzili ład, pojawiają się 
na nowo zbrojne oddziały 
Boerów, z czego widać, że 
Boerowie pooddawali Angli 
kom jakieś stare flinty, a o- 
becnie biorą schowaną broń 
na ramię, aby jeszcze raz sta- 
wić czoła najezdcom. 

W Oranii, na skutek pro- 
klamacyi Robertsa, Boerowie 
codziennie zwracają starą 
bioń, ale Anglicy nie wierzą 
im już, a niektórzy domagają 
się nawet, aby Boerów dą 
żących do szeregów karać 
jak najostrzej. 

Wszystko wogóle wykazu- 
je, że Boerowie przygotowu- 
ją się do krwawej bitwy. 
Zdaje się wszyscy są zdania, 
że przyjdzie im bronić się do 
upadłego w Pretoryi i z tej 
też przyczyny miasto to 
wzmacniają oni bezustannie. 
Dzisiaj Pretorya jest tak mo- 
cno ufortyfikowaną, że An- 
glicy olbrzymich wojsk i wy- 
silków będą potrzebowali, a- 
by ją zdobyć. Codziennie 
sprowadzańe tam są nowe 
armaty i codziennie odbywa- 
ją kanonierzy próby, strzela- 
jąc na różną odległość. Boe- 
rowie przypuszczają, że będą 
mogli bronić się w Pretoryi 
od 6 do 7 miesięcy, poczem 
może jakie europejskie pań 
stwo zaproponuje Anglii po- 
średnictwo w zawarciu pokoju. 


* Milwaukee, Wis. — W 
parafii św. Antoniego a Pa- 
ulo rozpoczęto bndowę 'no- 
wego wspaniałego kościoła. 
Nowa świątynia będzie jedną 
z największych w Milwaukee, 
gdyż długość jej wynosić ma 
169 stóp, szerokość 70 stóp, 
a wysokość wewnątrz 46 stóp. 
W kościele będzie 1,600 sie- 
dzeń. Koszta budowy obli 
czono na $50,000. Architekt 
B. Kołpacki, obiecuje wykoń- 
czyć świątynię jeszcze w tym 
roku. 

* La Crose, Wis. — Za- 
wiązało się tutaj polskie to- 
warzystwo wojskowe. Kapita- 
tem tego jest p. Józef Ebel. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


Do Filadelfii, Pa., przyby- 
ło 200 emigrantów z Finlan- 
dyi, opuszczających kraj gro- 
madnie z powodu prześlado- 
wań. Jadą oni na farmy do 
Minnesoty, Iowa i Montana. 

— The Chibott- Evans Chain 
Co, zbuduje wielkie fabryki 
w Woods Run., przy Alleg- 
heny, Pa., gdzie już wynaję- 
ła pewną starą fabrykę. No- 
wa fabryka będzie o 20 pie 
cach, a zatrudniać będzie 50 
ludzi początkowo. 
` — American Steel and 
Wire Co., w Pittsburgu, Pa. 
zakupiła 2000 akrów przy Con 
nellsville, oraz 20,000 akrów 
gruntu z pokładami węgla 
i na własną rękę wyrabiać 
będzie koks w swych wła- 
snych piecach. 

— Kapitaliści pittsburicy 
zakupili w Borton, Md., wiel 
kie obszary gruntów z pokła- 
dami we gla i zamierzają tamże 
wkrótce rozpocząć kopalnie, 

—Dwie koleje zbudowane 
zostaną we Virginia. Jedna od 
Littleton do Moundsville, ko 
sztem 3 mil. dol,; druga od 
ujścia rzeki Patterson do Scort 
Gap., kosztem 10 mil. dol., 

— W Mohawk, pod Utica, 
N. Y., spalił się wielki hotel. 
Szkody $100.000. 

— W Cleveland, O., 40 ty- 
sięcy robotników, zajmują- 
cych się ładowaniem przy o- 
krętach na  jezłorze—zebrało 
się dla ułożenia nowej skali 
płacy; za ładowanie żądać bę- 
dą wyższej płacy. 

— Górnicy z Adnot i Lan- 
drus kopalni w Tioga regio- 
nie w Pennsylvanii w wrócili 
do pracy po uśmiumiesięcz- 
nym strajku, otrzymawszy 
podwyższenie płacy o 13 pro- 
cent. Do pracy przyjęto prze- 
szło 700 górników. 

— Sławny wynalazca Edi- 
son udoskonalił lampkę gór- 
niczą tak, że górnicy używa- 
jąc takowej będą zupełnie za- 
bezpieczeni od wybuchu. 

— W Mechanic Falls, Mo., 
zaczęto palić we wszystkich 
fabrykach drzewem. Powo- 


|dem tego są wysokie ceny 


węgla. 

— Pracy w P lttsburgu, Pa., 
chwała Bogu dosyć. Jest jej 
tyle, że fabrykanci odrzucili 
w tym tygodniu ogromne za- 
mówienia (5000 ton żelaza) 
z Niemiec. Także zamówie- 
nie z Anglii na 10 tysięcy 
ton żelaza musiano odrzucić, 
bo zamówień już za dużo. 

— Fabryka drutu w Ran- 
kin, Pa., wyrabła po 445 ty 
sięcy funtów drutu na dzie- 
sięć godzin. 

— Pittsburg Brick Co., 
zakupiła cegielnie Guyasuta 
Brick and Tile Works w 
Sharpsburg, Pa. i rozpocznie 
tamże pracę w krótkim cza- 
sie. Początkowo zatrudniać 
będzie trzydziestu robotników. 

— W Butler, Pa. powsta- 
je fabryka konserw owoco- 
wych. Budowę fabryki roz- 
poczną wkrótce. 

— Robotnicy we fabrykach 
firmy Spang, Chalfaut & Co. 
w Etna, Pa., będą mieli pod- 
wyższoną płacę o 15 procent 
począwszy od 15 kwietnia. 


— W Altoona, Pa., nowa 
huta szklana puszczona zosta- 
ła w ruch z końcem zeszłego 
tygodnia. 


— The Standard Oil Co. 
wykupiła syndykat koleji e- 
lektrycznej w Ironton, Ohio, 
a ma pono zamiar wykupić 
wszystkie inne linie kolejowe 
w dolinie Ohio. 


— W Piqua, Ohio, zgorza- 
ła olejarnia firmy American 
Linseed Oil Co. Szkody wy- 
noszą $175,000. 


— Sędzia Swan w sądzie 
dystryktowym w Detroit, 
Mich., zawyrokował, że na- 
kaz rady miejskiej, aby kom- 
panie tramwajowe brały tyl- 
ko po 3 centy za jazdę, jest 
nieprawny. 

CUES 
Dokładne obliczenie. 

Sędzia: Gdy więc oskarżony dał 
panu pierwszy policzek, o0 się 
stało? 

Świadek: Dał mi potem trzeci. 

Sędzia: Jakże to? pierwszy i za- 
raz trzeci? 

Świadek: Tak, panie Będzio.. » 
bo drugi to ja dałem jemu.... 


Polacy w Ameryce. 


* Milwaukee, Wis. — W 
nielicznej osadzie polskiej w 
Cudahy, liczącej zaledwo 50 
rodzin polskich, odbyło się 
w zeszłym tygodniu posiedze- 
nie Polaków, na którem po- 
wzięto jednomyślną uchwałę 
względem pobudowania wła- 
snej świątyni. Grunt na ten 
cel, o obszarze 6 akrów, da- 
rowała już kompanła. Wkrót- 
ce zapewne rozpoczną zbie- 
rać składki na budowę Domu 
Bożego i szkoły. 

* Winona, Minn. — Da- 
wniejszą halę polskiego klu- 
bu demokratycznego, wła- 
sność p. J. Bronki, kupiła 
polska spółka akcyjna, za su- 
mę $3,000. Zarząd spółki jest 
następujący: J. Zaborowski, 
prezes; W,  Kupłerschmidt, 
wiceprezes; M. Daszkowski, 
sekr., S. J. Ksaweczyński, 
podsekretarz. Dyrektorzy: M. 
Kuczkowski, J. Jażdżewski, J. 
Prądzyński, J. Majer, M. Ku- 
kowski, W. Król, W. Cie- 
miński, Fr. Patrac, Fr. Srnec. 
Akcye spółki sprzedawane są 
po 10 dolarów. 

* Bay City, Mich. — P. 
Franciszek Kuśnierz otrzymał 
z republikańskiej strony no- 
minacyę na komisarza dróg Í 
szos powiatowych. Jest to 
bardzo ważny urząd, spodzie- 
wać się więc należy, że Po- 
lacy p. Kuśnierzowi swe gło- 
sy oddadzą. Głównie robotni- 
cy i tarmerzy polscy głos 
swój polskiemu kandydatowi 
oddać powinni, tem bardziej, 
że pan Kuśnierz pod każdym 
wżględem na ten urząd się 
kwalifikuje. 

* Buffalo, N. Y. — Pry- 
kołowicze, mieszkający przy 
ul. Mills, odebrali w tych 
dniach trumnę ze zwłokami 
swego syna, który pełniąc 
służbę wojskową na Filipi- 
nach, umarł tamże na tyfus, 

* Oshkosh, Wis. — Z po- 
łudniowego Michiganu i In- 
diany wyjeżdżają Polacy gro- 
madami i udają się do po- 
wiatu Price we Wisconsłnie, 
który słynie teraz jako wy- 
śmienity teren kolonizacyjny. 
Podobno do stron tych wy- 
bierają się tysiące rodzin pol- 
skich. 

* La Salle, Il. — W pol- 
skiej parafii św. Jacka, gdzie 
proboszczem jest Wiel, ks. 
Bernard Skulik, odbyło się 
w zeszłym tygodniu zebranie 
parafian, któremu sam ksiądz 
proboszcz przewodniczył Ze 
spraw ważniejszych które na 
zebraniu przeprowadzono, są 
następujące: Istniejące dotąd 
dwa komitety, kościelny I 
szkolny, zlano w jeden, z 
prawem wybierania go co 
roku. Ponieważ oba szkolne 
budynki są małe I są porzą- 
dnie zdezelowane, postano- 
wiono przeto wybudować no- 
wą 12 klasową szkołę z czer- 
wonej cegły. Budynek ma 
być około 130 stóp długi, 
70 szeroki I 5o wysoki. Wy- 
brano także komitet parafial- 
ny: Waw. Hypki, sekretarz; 
Fr. Studziński, kasyer; Jan 
Rukosik, Pyszka i Liszewski, 
dyrektorzy szkoły; Zaskowiak, 


Ławniczak, Fr. Sroka do- 
zorcy, 
* South Bend, Ind. — 


Wincenty Laskowski, zamie- 
szkały na farmie przy Crums- 
towa, przejeżdżając przez tor 
kolejowy "Three Is” został 
niespodzianie najechany przez 
pospieszny pociąg osobowy, ł 
odniósł ciężkie pokaleczenia, 
Życiu Laskowskiego nie za- 
graża jednakże niebezpieczeń- 
stwo. | 

* Poznań, Mich. — Zawią- 
zała się tutaj polska spółka 
akcyjna, złożona przeważnie z 
farmerów, I zamierza wysta- 
wić młyn parowy. Nowemu 
przedsłębiorstwu: Szczęść Bo- 
że! 


Polacy na obczyźnie. 

W marcu roku zeszłego za- 
łożyli Polacy w Brukseli To- 
warzystwo polskie wzajemnej 
pomocy. Urząd prezesza spra- 
wuje p. Henryk Merzbach. 
Celem towarzystwa jest: Łą- 
czenie Polaków w Belgii za- 
mieszkałych, wzajemne udzie- 
lanie sobie moralnej i mate- 
ryalnej pomocy, branie udzia- 
łu w sprawach obchodzących 


społeczeństwo polskie, utrzy- 
manie biblioteki i czytelni 


polskiej. 


s? 


a 
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Ocalił szeżcioro dzieci. 

NEW YORK, 22 marca. 
M. S. Anderson wyratował 
sześcioro dzieci z płonącego 
budynku przy „134ej ulicy, 
z narażeniem własnego życia. 
Anderson szedł do pracy, 
gdy zauważył, że dom ów 
był w ogniu, a na; drugiem 
piętrze w oknie stał ojciec 
z sześciorgiem dzieci. Ratu- 
nek dla nich był niemożebny, 
gdyż ogień odcłął im drogę. 
Wtedy Anderson. zabrawszy 
z sobą dwóch przechodniów, 
pobiegł z nimi na trzecie 
piętro i gdy ci dwaj trzymali 
go za nogi zwieszonego, on 
odbierał dzieci od ojca i 
wciągal je na trzecie piętro, 
skąd tylnemi schodami mogły 
palący się budynek opuścić! 


Aresztowani mordercy chińscy. 

SAN FRANCISCO, 22 
marca. — Policy tutejszej 
udało się zaaresztować sześciu 
Chińczyków, należących do 
stowarzyszenia "Highbinders", 
uprawiającego morderstwa za 
zapłatę. Każdy zaresztowanych 
ma co najmniej jedno mor 
derstwo na sumieniu. Aresz- 
towanych zostanie znacznie 
więcej osób. 

Nowa siła lokomocyi. 

ST. PAUL, Minn, 23 
marca. Wystawiono tu na 
widok publiczny nową ma- 
chinę, która bez użycia opału, 
bez pary lub elektryczności, 
zbliża słę najwięcej do t. zw. 
perpetuum mobile. Wyna- 
lazek jest podobno wcale 
prosty. Koła machiny obra- 
cają się na mocy prawa cięż- 
kości: Przy obrocie kola 
ciężkie kule wprawione raz 
w ruch, obracają koło roz- 
pędowe dopóty, dopóki się 
maszyna nie zepsuje. 


` Eksplozya chemikalij. 

PHILADELPHIA, Pa., 23 
marca. — W gmachu przy- 
rządów fotograficznych firmy 
I. H. McCollin & Co., nastą- 
piła silna eksplozya chemi 
kalij 1 spowodowała ogień 
w tymże gmachu. Dwóch 
robotników znalazło śmierć 
na miejscu, a pewien murzyn 
otrzymal niebezpieczne pora- 
nienia. Od palącego się bu- 
dynku zajął słę także szpital, 
ale zapobieżono szerzeniu się 
pożaru. 

Sekta anty-małżeńska. 

GRETNA, Nebr., 23 marca. 
Niejaki Figgu, mieniący się 
prorokiem, założył tutaj nową 
sektę, która utrzymuje, że 
kobiety wychodzące za mąż 
stają się djablicami. Wskutek 
tego kobiety opuszczają swych 
mężów i garną się do pro- 
roka. Onepdaj pokrzywdzeni 
w ten sposób mężowie zebrali 
ze sobą tłum ludu, proroka 
Figgu wyciągnęli z łóżka i 
sprawili mu taką łaźnię, że 
jej chyba całe życie nie za- 
pomni. Zwolennicy proroka 
opuścili młasto: 


Ekaplozya we fabryce prochu. 

LOUISIANA, Mo, 23 
marca. — We fabryce prochu 
strzelniczego “Hesenles” na- 
stąpiła eksplozya, która całą 
fabrykę wysadziłą w po- 
wietrze. Dwajrobotnicy Bucks 
ł Carter, zostali rozszarpani 
w kawałki. 


Zanosi się na burzę. 
FRANKFORT, Ky. ' 23 
marca. — Nadszedł tu wielki 
transport broni, który zło- 
żony został w budynku, przy- 
legającym do więzienia po- 
wiatowego, gdzie trzymani są 
Powers, Davis, Whitaker i 
Culton — oskarżeni o udział 
w morderstwie gub, Goebla. 
Szeryf zaprzysiągł 125 po- 
mocników, którzy wybrani 
zostali z ludzi należących do 
milicyi, a sprzyjających de- 
mokratom. Generalny adju- 
tant Castleman jest w mieście 
A czyni przygotowania do 

uśmierzenła niepokojów. 


Napad na Polaków. 

IRON RIVER, Mich., 23 
marca. Zamieszkali tu w oko- 
licy  Finlandczycy — pałają 
ogromną nienawiścią do Po- 
laków, a gdzie się sposo- 
bność nadarzy okazać tę nie- 
nienawiść, tam nie omiesz- 
kują z niej skorzystać. W osta- 
taich dniach  Finlandczycy 
w Iron Mountain napadli na 
kilkudziesięciu Polaków i 
kilku niebezpiecznie poranili. 


Uznali ją winną. 


NEW YORK, 23 marca. 
Proces o odgrywanie dra 
matu “Sapho” na jednej ze 
scen nowojorskich, ukończył 
się na niekorzyść oskarżo- 
nych. Jury po krótkiej na- 
radzie uznała dramat jako nie- 
moralny, a tem samem uznała 
oskarżonych: pannę Nether- 
sole, H. Revette'go, M. R. 
Meyera i Th. Mossa win 


nymi przestępstwa. Panna 
Olga  Nethersole zapadla 
wskutek tego na chorobę 


nerwową. Adwokaci jej czynią 
starania o ponowny proces. 


Jeden rabuś zatrzymał pociąg. 
ST. JOSEPH, Mo., 24 


marca. — Jeden zamasko- 
wany rabuś zatrzymał pociąg 
osobowy na linii kolejowej 
Kansas City, St. Joseph and 
Council Bluff; w pobliżu 
Hamburg, Iowa. Przeszedłszy 
przez wagon sypialny zabrał 
on $200 i złoty zegarek, 
poczem zeskoczył z pociągu 
i umknął. 


Spółka z kapitałem $260,000,000, 


PITTSBURG,Pa.,24 marca. 
Proces Fricka przeciwko A. 
Carnegiemu zakończył się, 
w sposób, którego począt- 
kowo nikt się nie domyślał, 
Kompania Carnegiego została 
zreorganizowano, a kapitał jej 
wynosi 260 milionów dola- 
rów. Z tych 160 milionów 
podpisali. A. Carnegie 80 
mil, H. Phipps 18 mil., H. 
C. Frick 16 mil., M. Schwab 
18 mil, Fr. T. F. Lovejoy 
8 mil. I inni mniejsze sumy. 
Zaś na 100 mil zaciągnięta 
zostanie 5 procentowa po- 
życzka. 

Zarwała się podłoga. 


MILWAUKEE, Wis., 24 
marca, — W głównej demo- 
kratycznej kwaterze powstała 
wczoraj wieczorem niemała 
panika w chwili, gdy zebrała 
się tamże ogromna masa 
ludu, z powodu zamierzonego 
wymarszu. W czasie zebrania 
ktoś krzyknął, że podłoga się 
zarywa. W tejże samej chwili 
wszczęło się zamieszanie Í 
wszyscy poczęli się cisuąć do 
drzwi I do okien. Szczęściem 
nikt nie został poraniony. 


Powódź w Monroe, Mich. 


MONROE, Mich., 24 marca. 
Z powodu zatoru na rzece 
w pobliżu mostu kolejowego 
Lake Shore, woda z rzeki 
Raisin wylała, zalewając niższe 
dzielnice miasta. W 3ej wardzie 
jest wody na 4 stopy. Szkody 
będą olbrzymie. 

Wylała także rzeka Grand 
ł zalała miasteczko Eaton 
Rapids. Wszystkie piwnice 
są napelnione wodą. Mia- 
steczko Belleville, Mich., ucier- 
plało również bardzo wiele 
wskutek wylewu. 


Trzech robotników zabitych. 
MUNCIE, Ind., 24 marca, 


Parowa heblarnia J. Niczum'a 
położona na południe od gra- 
nicy miejskiej zburzona została 
wskutek  eksplozył wczoraj 
wieczorem. Trzech | robotni- 
ków utracilo życłe na miejscu, 
a czterech odniosło niebez- 
pieczne poranienia. Budynek 
rozerwany został w kawalki. 


Sprzedaż drzewa za milion dolarów. 


MARINETTE, Wis., 24 
marca, — [Isaak Stephenson 
sprzedał dzisiaj pewnej chica- 
goskiej firmie produkt calo- 
roczny z dwóch parowych 
tartaków, a mianowicie z N. 
Ludington Co. i Stephenson 
Co. Sprzedaż ta obejmuje 
45.000,000 stóp drzewa róż- 
nego rodzaju, tak belek, 
jako też ilat oraz deszczułek. 
Za to dostanie 1 milion do- 
larów. Drzewo to wysełać 
poczną zaraz z wiosną. * 


Wstała z letargu. 


NEW YORK, 24 marca. 
Młoda i  przystojna ośm- 
nastoletnia panna Lizzie Walsh 
zapadła w letarg w czwartek 
w nocy tak, iż każdy sądził, 
że umarła. Gdy. jednak miano 


zająć się _ balsamowaniem 
zwłok, dziewczyna nagle 
wstała, ku ogólnemu przera 
żeniu — wyrażając swe nie- 


zadowolenie z tego, że tyle 
hałasu naokoło niej wypra- 
wiano. 

Znalazł garnek ze złotem. 


NEW ALBANY, Ind., 25 
marca. — John Wise, bogaty 
farmer z okolicy Byrnville, 


wykopał onegdaj na swojej 
farmie garnek napełniony zło- 
tymi pieniędzmi. Pieniążki te 
mają datę z przed wojny do- 
mowej. Wykopane przez far- 
mera bogactwo ma wynosić 
kilka tysięcy dolarów. 


Sprawa o morderstwo Goebla. 

FRANKFORT, Ky., 26 
marca. Proces przeciw 
aresztowanyn: osobom podej- 
rzanym o należenie do spisku 
na życie Goebla rozpocznie się 
na pewno w tym tygodniu. 
Tymczasem sędzia Moore pro- 
wadzi dalsze śledztwo, aby 
zebrać dostateczny materyał 


do prowadzenia procesu. 
Niejaki Golden zeznał, że 
słyszał, jak  Hackermith i 


Dick Coombs umawiali się 
zabić Goebla. Golden uznaje, 
że sprzysiężeni mieli zamiar 
sprowadzić do Frankfort tylu 
uzbrojonych mieszkańców 
z gór, iluby potrzeba było 
na wystrzelanie tych demo 
kratów, aby oczyścić republi- 
kanom drogę do legislatury. 

Proces ten stanie się bodaj 
przyczyną strasznej wojny 
domowej w Kentucky, w której 
udział wezmą obie partye. 
Dzisiaj już niektórzy republi 
kanie odgrażają się demo 
kratom i obiecują zastrzelić 
każdego, który z publiczną 
mową polityczną zechce wystą- 
pić. 

Lynczowani za morderstwo. 


RICHMOND, Va.,26 marca. 
W Emporia zebrał się dzisiaj 
tłum ludu, który wtargnął 
do więzienia powlatowego, 
wyprowadził stamtąd murzyna 
Cotton i Irlandczyka O'Grady 
i powiesił obydwóch. Oskar- 
żeni oni byli o. zam>rdo 
wanie Sanders'a i Weltera. 


Oszustka z miłości. 


PEORIA, Ill, 27 marca. 
Panna Elisabeth Dowe, za- 
trudniona przez dłuższy czas 
jako kasyerka u firmy C.'J. 
Off & Co., sprzeniewierzyła 
sumę $1,800. Kradzież tę 
spostrzeżono dopiero przed 
paru dniami, a gdy wlaści 
ciele powiadomili dziewczynę, 
że znany im jest brak w kasie, 
kasyerka przyznała się do 
winy. Dalsze badania wyka- 
zały, że dziewczyna pieniądze 
brała nie dla siebie, ale dla 
swego narzeczonego, który 
nie mając odpowiednich środ- 
ków, uczęszczał w Chicago 
do konserwatoryum muzycz- 
nego. Rodzice młodego czło- 
wieka dowiedziawszy się o tem, 


sprzedali zaraz swą posiadłość“ 


w mieście i spłacili dług, 
uwalniając tym sposobem 
pannę Dowe od odpowie- 
dzialności. 

Panna Dowe jednakowoż 
uciekła z miasta. 


Strajkuje 200,000 gorników. 


INDIANANAPOLIS, Ind., 
27 marca. — John Mitchel, 
prezydent “United Mine 


Workers of America” oblicza, 
że obecnie w Stanach Zje- 
dnoczonych strajkuje 200,000 
robotników. Ze 400,000 gór- 
ników strajkuje zaledwo 5,000. 
Najwięcej robotników straj- 
kuje w Chicago, bo około 
40,000. 


Washington. 

WASHINGTON, D.C., 22 
marca. Komitet izby 
posłów do spraw zagra- 
nicznych zdecydował wybadać 
oskarżenie, które uczynił były 
konsul w Pretorył, Macrum 
przeciw urzędnikom brytyjskim 
w Cape Town. Komitet za- 
wezwał  Macrum'a do Wa- 
shingtonu, aby objaśnił rzecz 
całą, jak należy. 

WASHINGTON, D. C., 22 
marca. Senator Platt 
z New Yorku przedstawił bill, 
aby żołnierzom z wojny do 
mowej I tym, którzy brali 
udział w wojnie hiszpańskiej 
i filipińskiej dawano pierw- 
szeństwo przy  obsadzaniu 
posad rządowych. 


WASHINGTON, D. C, 
24 marca. — W izbie niższej 
przedstawiono dzisiaj rezo- 
lucyę nakazującą generalnemu 
pocztmistrzowi nie przyjmo- 
wania książki “Sapho” do 
przesyłek przez pocztę. 


WASHINGTON, 27 marca. 
Przyjaciele prezydenta Mc- 
Kinley bardzo są zaniepoko- 
jeni z powodu choroby żony 
prezydenta. Pani McKinley 


GAZETA POLSKA- 


od dawna zapadała na zdrowiu, 
a teraźniejsze zmienne po- 
wietrze wpłynęło jak naj- 
gorzej stan jej zdrowla. 


WASHINGTON, D.. C., 


27 marca, — Wedlug otrzy- 
manej depeszy od jenerala 
Otis z Manili, filipińczycy żoł- 
nierzowi wziętemu do niewo- 
li, ucięli głowę. Być może, 
dodaje depesza, że zbrodnia 
ta popełniona została przez 
fanatyków, lecz jeżeli depar- 
tament przekona się, że żoł- 
nierz amerykański został za- 
mordowany przez żołnierzy 
filipińskich, następstwa tego 
mordu mogą być bardzo smu- 
tne dla filipińczyków. 

Nieszczęśliwą ofiarą tej nie- 
ludzkiej zbrodni jest Polak, 
Michał Pogorzelski, żołnierz 
kompani H. 43 pułku pie- 
choty, wzięty do niewoli 11 
marca w Dagani, na wyspie 
Leyte. 

Jenerał Otis w tym samym 
telegramie podaje listę 6 żoł- 
nierzy zabitych i 7 ciężko 
rannych. Bói krwawy wciąż 
się toczy na Filipinach. 


— Przy budowie tunelu na 
kolei Ohio, w pobliżu Wil- 


lock Station przy Pittsburgu, 


wydarzyło się nieszczęście. Z 
niewiadomej przyczyny zała- 
mało się rusztowanie w tu- 
nelu į przywaliło sześciu ro- 
botników. Jeden został na 
miejscu zabity, pięciu innych 
odniosło poranienia. 


— Cambria Steel Co., w 
Johnstown, Pa., podwyższa 
placę 6200 robotników. 


Korespondencye. 


Z ŻOŁYNSKIEJ PARAFII Z ŁAN- 
CUCKIEGO POWIATU, W 
GALICYI. 

Donosiny Sz. Parafianom, iż 
zbieramy składki na ołtarz do ko- 
ścioła w Zołyni, który pozostanie 
dla nas braci wieczną pamiątką z 
Ameryki. Wtym celu zawiadamia- 
my a zarazem prosimy S. P. nie 
zapominać o tak wspaniałomyśl- 
nem celu, który to cel, nietylko my 
bracia parafianie popieramy; lecz 
wszyscy znajomi, tej parafii, na- 
wet z innych okolic nas popierają. 
Wszystkie chociażby najskromniej- 
aze Ofiary, zamieszozone zostanę w 
liście wszystkich ofiarodawców, 
która to lista odozytaną zostanie 
przez ks. Kanonika T. T. w ko- 
ścieje Zołyńskim. 

Wszelkie ofiary, jakoteż o bliż- 
sze wiadomości prosimy adresować 
do: JOZEF MŁYNEK, No. 81. 
W. Division str., Chicago, Ill. 

Z szacunkiem Komitet. 


Wanamie, Pa., 30 marca, 1900. 


Szanowną  Redakcyę "Gazety 
Polskiej” upraazamy o łaskawe u- 
mieszozenie w łamach swego pisma 
następującej korespondenoyi: 

Towarzystwo bratniej pomocy 
pod opieką Matki Boskiej Często- 
chowskiej miało swoje roczne po- 
siedzenie dnia 18 marca 1900 r., na 
którem wybrany został prawie ten 
sam zarząd, ponieważ okazało się, 
że całoroczna jego działalność wiel- 
ce dla Towarzystwa było korzystną. 

Wybory wypadły jak następuje: 

Kwapich St, prezes; Trojanow- 
ski J. wiceprez.; Ziomek M. se- 
kretarz protok.; Klocz M. sekr. fi- 
nansowy; Nowak J. kasyer. Opie- 


kunowie kasy: Jarkowski J. 
Strzępka J. i Zaborowski J. Ko- 
mitet nadzorczy: Wrona St. i 


Grzesiek St., Opiekunowie chorych: 
Kauciemba A., Załocha J., Zabawa 
J., Marszałkiem Wrona Paweł. 
Chorążowie: Elwartowski A., Strą- 
czek M, Macuga M. Odźwierny, 
Pawłowski Franciszek. 
Sprawozdanie Towarzystwa wy- 
kazuje, że roczny dochód wynosił 
1 8393.18 
Rozchód DOD 376.45 
11665 
388.68 


Pozostało w kasie......-.. 
Dawniejszy remanent ... 


Razem ---.+.2%002000024> 8105.35 

"Towarzystwo nasze jest jedynem 
polskiem towarzystwem w naszej 
osadzie Rządzi się wzorowo i po- 
myślnie się też rozwija. 

Ci zatem bracia Polacy i Litwi- 
ni, którzy do nas jeszcze nie nale. 
żą, proszeni są, aby się do naszego 
Towarzystwa pod op. M. B. Czę- 
stochowskiej łączyli, a gdy atwo- 
rzymy między sobą siłę, będziemy 
w stanie daleko więcej zdziałać dla 
dobra nagzej narodowości. 

Wszelkie listy i korespondencye 
tyczące się Towarzystwa, proszę 
adresować: Michał Ziomek, Wana- 
mie, Pa. 


Poznań, Wis., 30 lutego, 1900 r. 
— Donoszę znowu tych kilka słów 
o naszej polskiej osadzie Poznań, 
w powiecie Clark. 

Z początku zimę mieliśmy tu 
bardzo łagodną, ale za to druga 
jej połowa dokuczyła nam nie ma- 
ło, bo nietylko, że mroźna była, 
ale i śniegu było podostatk em. 

Pomimo to osadnikom tutejszym 
nie zabrakło pracy, i każdy miał 
tej zimy coś do roboty. Praca ta 
była przeważnie przy drzewie, któ- 
re stanowi tutaj jedno z głównych 
bogactw farmera. Obrabiano więc 
drzewo, wywożono je do tartaków, 
fabryki bednarskiej, do pieców na 


węgiel drzewny, do papierni, odsy- 
łano drzewo koleją, a za to wszy- 
stko odbierano brzęczącą monetę. 
Za drzewo płacą u naa dzisiaj do- 
bre ceny. Drzewo więc naszym 
polskim osadnikom, oczyszczającym 
grunt swój pod uprawę, przy- 
nosi woale piękne korzyści. Przy: 
tem każdy, komu potrzeba mate- 
ryału budowlanego, da sobie na- 
rznąć ze swego własnego drzewa 
dostateczny zapas desek w tutej- 
szych tartakach, płacąc po $3 od 
tysiąca stóp kwadratowych. 
Obeonie śnieg u nas ginie i po- 
wietrze staje się coraz piękniejsze. 
Z przyczyny zdrowego klimatu i 
urodzajności ziemi, do osady ns- 
szej przybywa coraz więcej polskich 
osidników. Przychodzą zazwyczaj 
z małym kapitałem, kupują grant 
z lasem, wpłacają na początek o- 


koło $100, a resztę na kilka lat 
wypłaty. Następnie oczyszczają 
grunt z drzewa, sprzedają takowe 
i tym sposobem opędzają domowe 
rozchody aż grunt wypłacą. Powo- 
li dorsbiają się i z czasem stają 
się zamożnymi farmerami. 

Nie trudno tu w okolicy i o pra- 
cę. Kompanie zatrudniają wielu 
robotników po lasach, po tartakach 
a nawet i farmerzy najmują robot- 
ników do obrabiania drzewa. 

Jest tutaj do nabycia jeszcze 
bardzo dużo gruntu, porosłego 
pięknem, twardem drzewem; nabyć 
też można uprawne już farmy. Je- 
żeliby zatem kto z rodaków, u- 
przykrzywszy sobie życie miejskie, 
życzył sobie dowiedzieć się bliż- 
szych szczegółów o tutejszych 
gruntach, ten raczy pisać do niżej 
podpisanego, załączając dwucento: 
wy znaczek pocztowy na odpo- 
wiedź, a ja chętnie na wszelkie 
zapytania odpiszę. 

Z szacunkiem 
WALENTY PRZYBYLSKI, 
Box 198 
Thorp, Clark Co., Wisconsin. 


„Przez żołądek do serca." 


To jest hasłem naszych matek 
i żon, które się starają zatrzymać 
miłość swych małżonków. W tych 
słowach zawarta jest prawda głęb 
sza aniżeli na pozór się wydaje. 
„Przez żołądek do serca” powinno 
być hasłem każdego człowieka, któ- 
ry ma zamiar zatrzymać swój naj- 
droższy skarb—zdrowie. W żołąd- 
ku mają początek 90 procent cho- 
rób i żołądkiem można je wszystkie 
wyleczyć. W sdrowym ciele jest 
zdrowy żołądek. Jeżeli czujecie 
pewien rozstrój w żołądku, nie cze: 
kajcie ale zażyjcie skutecznego le- 
karstwa. Nie psujcie swego żołąd- 
ka  pierwazą lepszą mieszaniną, 
ale próbójcie 'T'rinera Gorzkiego 
Wina. Zaraz po zażyciu pierwszej 
butełki spostrzeżecie jego zadziwia- 
jącą skuteczność, co właśnie zrobiło 
to wino tak znane na całą Amery- 
„kę. Na Trinera (łorzkiem Winie 
nie zawiódł się żaden człowiek. 
Na sprzedaż w -aptekach lub u fa 
brykanta 
Józefa Trinera, 
437 W 18th st, Chicago Ill. 


Chcąc między Polonią a- 
merykańską rozpowsze- 
chnić nader piękne i 

ouczające dzieła, dru- 

owane w wielu tysią- 
cach, sprzedajemy ta- 
kowe przez pewien czas 
po cenach BARDZO NI- 
SKICH. 


BLADA HRABINA-—romana przez Je- 
rzego Borna, 3 tomy 1743 atronic, 
w mocnej oprawie ze złoconymi ty- 
tulikami, dawniej $3.75, teraz $1.50 


NASZE ŻYCIE—powieść w:trzech czę, 
ściach, przez W. D. Chamskiego. 
394 stronic. Dawniej $1.10, teraz 500 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikilem, dawniej $1.75, teraz 750 


NIEWIASTA POLSKA—w początkach 
naszego stulecia 1800—1830 r. przez 
K. Wł. Wójcickiego. 488 stronic. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej 81.75, teraz 75a 


OPACTWO CARRÓW — przez J. F. 
Smith (z augielskiego) 954 stronic, 
w mocnej oprawie, ze złoconymi 
tytulikami w 2-ch tomach, dawniej 
$2.50, teraz - - $150 


PONURY DOM W WARSZAWIE 
czyli Hrabia Bogumił Kamiński, 5 
tomów, każdy osobno mocno opra- 
wny, ze złoconymi tytalikami, 1729 
stronic, dawniej $3.75, teraz 81.50 
Broszurowane po 100 


"RODZINA KONFEDERATÓW (Józef 
i Kazimierz Pułascy) I. Pan Btaro- 
sta Warecki; II. Pan Marszałek 
Łomżyński. Obrazki historyczne 
przez K. 8. Bodzantowicza, 612 
stronic. Broszurowane po 750 
W mocnej oprawie za złoconym ty- 
tullkiem, dawniej $2.50, teraz $1 00 


WALKA O MILIONY czyli Rodzina 
Lanquierów. Powleść (przekład z 
francuskiego) E. P. 1363 stronic. 
szyte bez oprawy - 75c 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tuliklem, dawniej $3.75, teraz $1 00 


WERNYHKORA, wieszcz ukraiński. Po- 
wieść historyczna « r. 1768 przez 
Michała Czajkowskiego 579 stronic. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, taraz 7be 


ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa- 
lerego Łozińskiego 572 stronic. W 
mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
liklem, dawniej $1.75, teraz $I 00 


PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo- 
mych krajów. Przekład z angiel- 
skiego przez W. Szymanowskiego z 
rycinamł H. Emy. 242 stronic wiel- 
kiego rozmiaru, w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem, dawniej 
81.25, teraz - - 
Broszurowane - 


NASZE DZIEJE w ostatnich stu la- 
tach przez St. Tarnowskiego z kil- 
kudziesięciu rycinami, stronice du- 
żego rozmiaru z czerwoną obwód- 
ką. ozdobna oprawa ze złoconyml 


tytulikami - - 8250 
mocnej oprawie 750 
Broszurowana - = 50e 


Do nabycia w Pierwszej Księ- 
garni Polskiej w Ameryce 
W. DYNIEWICZA, 

532 Noble st., Chicago, Ill. 


Tak samo jak książki do 
i inne, wydaje się na 


5 


nabożeństwa, powieściowe 
premię następujące roczni- 


ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 


też może sam opłacić 


przesyłkę, jeżeli Express 


dochodzi do ich miejscowości. 


WARAAPERADEAD ADDED RD KDDŃDB DND 3 a a aaa 


Siódmy Rocznik Tygodnika 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Naukoweg0, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
oinami, zawiera: Czartowa Góra, Bes- 
imienns, Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu- 
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań Bpuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, Obra: 
ków historycznych, baśni i wi*le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 


CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, obejmujący 380 stro- 
nio wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 

CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk- 
nym pspierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, ozyli ofiara damy, Moi- 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorzan, Sta- 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Panli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, Książę Almanzor i jego słu- 
ga Mustafa, ozyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też i wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w  przyro- 
dzie i różności. 


CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur- 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 

eliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino- 
wrocławiu, Powieświ Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulozak czyli choi- 
wość ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnką Waja- 
szka, Berek zapieczętowany, Berex, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 


CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
orej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay czyli R dzina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczc, Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kosioł 
ofiarny, Kuźma Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i przypowieść o pszanioy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się apo- 
dsiewał; Okrężne, Walka na óćmieró 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


Powieściuwo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ks. S. Kneippa, Koś- 
ciaszko pod Racławicami, Perła Ge- 
nui, Bohaterka z powstania 18683 r. 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
bieski czyli ślepa niewolnica z Ssi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
oa, Zbójcy aa Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnicy u źródeł rzeki Susqu3han- 
na, Sejm pijaoki, Trupia wieża, No: 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rskrot. - 


CENA 1.00. 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rózia czyli zwycięs- 
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowełki amerykańskie, 
Nieszozęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z history 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej. 

CENA 31.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej babuni, ape 
kars Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoo sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiozu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ts- 
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
ganów, czyli skrzypce Edeleńskie, 
Ziabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj rozstargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś- 
minu, Młyn Djabelski na gózze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenau. 


CENA 81.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 
ka Powieściowo—Naukowego 
w moonej oprawie, zawiera: — 


Agay Han, powieść historyczna; 


Nemezis; Pszczoły i pszozelniotwo 
(z rycinami); Gałganduch, osyli 
Trójka hultajska. melodram w 3ch 
aktach; Sierota; Qao Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Duch Puszozy, opowiada- 
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakładaniu i pielęgnowaniu ogro- 
dów (z rycinami); Kasper Karliń- 
ski, dramat historyczny w 8 aktach; 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ludowy w 30h aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ladowy w je- 
dnym akcie; Nieprzepłacony Pier- 
ścień; Historya o wielkim wojowni- 
ku Gadrzatę Hołabku; Stryj orzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kupca Chrześcijanina. 


CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz- 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lab też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 2) Gazeta 


musi być opłacona na osły rok naprzódi.—3) Kto już wybrał premię, a 
ohciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę 
jeszcze na rok dłażej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na "Ga- 
zetę Poleką, nie mogą żądać Ładnych podarunków; podarunki wydaje 


się na to, aby *'Gazeta Polska” była opłacona za caly rok z góry. “@a- 


zeta Polaka” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.35, na 


kwartał 750. Żądającym, a nie p 
tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble St., 


rzysyłającym przedpłaty, posyła się 


CHICAGO, ILL. 


IGNACY WOLFF, 


Pierwszy 


TABAKI 


Pabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrsbia najlepaną tabak 
starokrajaki. 
Białego Orła. k 
wysyłamy próbki | cennik 
jemy anaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 


w rogmaitych gatnakach ma sposóh 
ray kupowania prosimy uważać na znak ochronny 

nią znajduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
armo. Hartownym odbiorcom edstąpa- 


728 DUBOIS ST., 
DETROIT, MICH. 


Jaka znawca tabaki do zażywania maóświndczam gnmiannia. że | 


LJ a= tabaka w całej Ameryce. W. Radomaki, podróżujący 
agens * à 


azaty Polakiej", 


Znak ochronny Białaga Grin 


czyni zdrową krew i zdrowe mięśnie, 
wzmacnia mózg, dodaje siły oraz ener- 


gii. W 


Ldrowia, 


Maze: 
Piotra 


@ DR. 


alaj 


20, 


zmacnia ono nerwy, czyni umysł 


pogodnym i zapewnia przyjemną starość. 


Nie sprzedają go w aptekach. 
Sprzedają Ko tylko specyalal 
nęgenci miejscowi. Po bliższe 
. arczegóły zgłoście się do....-— 


PETER FAHRNEY, 


12—114 SO. HOYNE AVE., 


CHICAGO, ILL. 


KUGHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Ciąg dalszy.) 
ROZDZIAŁ PIĘTNASTY. 
Ciasta drożdżowe. 


Ogólne uwagi o pieczeniu ciast drożdżowych. 


Najgłówniejszym warunkiem udania się ciast drożdżowych, 
są same drożdże; drugim warunkiem zastosowanie pleca; trze- 
cim lekkość i suchość mąki. 

Drożdże najlepsze są białe, gęste, trzymane w chłodnem 
mlejscu i zakorkowane, aby nie wyschły. Chcąc aby prędzej 
podnosiły ciasto, należy do odmierzonych według potrzeby 
drożdży, wsypać trochę mąki I cukru, lecz nie dać się wysi- 
lać zbytecznie, aby nie traciły mocy, ale tak wyrachować, 
aby zaledwo się zaczęły: ruszać wtenczas, gdy je do rozczy- 
nu wlać potrzeba. 

Piec wypalać na baby niezmiernie mocno, lepiej go potem 
trochę przez wymiatanie ostudzić, gdyż raz dobrze napalony, 
dłużej jednostajny stopień ciepła zatrzymuje, co jest koniecz- 
nem na wszystkie ciasta, a mianowicie drożdżowe, które w 
piecu rosnąc i prędko zapiec się powinny. 

Mąkę należy wcześniej przed pieczeniem ciast przesuszyć, 
przeslać, a nawet wypróbować piekąc oładki lub inne małe 
drożdżowe clasta; często bowiem w białych na pozór z dale- 
ka przywożonych kulowych mąkach, jest domieszana mąka 
grochowa, z pszenicy tureckiej (kukurydzy), lub ze zwyczaj- 
nej przerosłej, w takim razle ciasta psują się zupełnie, i mąki ta- 
kiej chyba tylko na zacierkę używać można. Dniem przed pie- 
czeniem ciasta, należy mąkę położyć w ciepłem miejscu, aby 
była ogrzana. 

Białka jaj powinny być starannie oddzielone od żółtek, 
a te ostatnie jeżeli wchodzą do ciast lekkich żółtkowych, po- 
winny być bez zarodków, które ociężają ciasto, oraz mocno 
rozbite Í przecedzone przez sito a potem ubijane w bójce do 
bicia masła, lub makotrze, wtenczas te ciasta będą lekkie 
i pulchne. 

W ogólności wiele bardzo zależy od doskonałego wyro- 
blenia cłasta I tak, babki powinny być po każdem domiesza- 
niu jakiej przyprawy, wybijane przez pół godziny, co zabie- 
rze dwie lub trzy godziny czasu, stosownie do rozmaitości 
i ilości wkładanych przypraw. Bułki czy pierogi należy mie- 
sić silnie i bez przerwy, aż się łuskać ciasto pod ręką zacznie 
i pęcherze się okażą, a tak babkom, jak pierogom nie trze- 
ba dozwalać zbytecznie wyrastać w podchodzeniu, bo utracą 
siłę, i pierwsze będą puste, drugie rozleją się i spłaszczą w 

lecu. 
4 Wszystkie ciasta drożdżowe wybijać w ciepłem pokoju, 
a najlepiej w piekarni, inaczej ostygną I z trudnością pod- 
nosić się będą. 

Zwyczajnie przyjęta proporcya na pierogi "pospolite i su- 
charki jest taka: na garniec mąki kwarta mleka i 3 ćwierci 
kwaterki drożdży, doświadczenie jednak pokazuje, że i to za- 
leży od dobroci mąki, jeżeli sucha mniej brać jej należy, 
wilgotnej więcej pójdzie. Najlepiej więc tyle jej dosypać do 
ciasta, aby nożem krolć się dało, nie zostawując na nim ża- 
dnych śladów po sobie. Pierogi delikatniejsze i babki, 
ponieważ podchodzą w formach i więcej jaj potrzebują, daleko 
rzadziej się zarabiają. 

Babki zapiekają się w rondlach, lub papierowych uszytych 
według objętości rondla formach, dwa razy wyższych od 
niego. Na delikatniejsze pierogi też używają się uszyte z 
podwójnie złożonego papieru formy, a tak jedne, jak drugle 
należy wysmarować sklarowanem i ostudzonem masłem i o- 
sypać utłuczonym sucharkiem. 

Po wypaleniu pieca próbować go sypiąc otręby lub 
wrzucając papier (jak się wyżej w rozdziale 15 powiedziało). 

Przy sadzenłu do pieca, mianowicię delikatniejszych ba- 
bek, trzeba się wystrzegać wstrząścjenia, aby nie opadły, 
stawić też od razu należy w miejscu, w którem upiec się po- 
winny; przy wyjęciu tęż samą ostrożność zachować należy, 
aby nie strącić. 

U nas zwyczajem jest nie wyjmować bab ciepłych z 
form, póki w nich nie ostygną, aby nie osiadały; na Ukra 
inie wyjmują je natychmiast i kładą bokiem na poduszki, 
obracając często, aby nie przyleżały boków i jednostajnie ze 
wszystkich stron ostygały. 


(a) Babki. 


1. Babka żółtkowa. 


Sześć szklanek żółtek bez zarodków, ucierać wałkiem do 
białości z dwiema szklankami cukru, wlać dwie szklanki 
sklarowanego masła, wycierać pół godziny, wsypać kwartę 
mąki wybijając mocno, wlać kwartę gęstych białych drożdży, 
znowu wycierać pół godziny, posypać mąką i zostawić, aby 
ciasto podeszło; skoro podejdzie wybić jeszcze raz mocno, 
wlać do form tyle ciasta, aby napełnić w połowie, a jak pod- 
rosną do gorącego pleca wstawić; skoro się baby zarumie- 
nią, pokryć papierem. 

2. Babka żółtkowa. 

Wzłąć kwartę żółtek bez zarodków |! tyleż mąki wycierać 
mocno wałkiem w makotrze, wlać masła sklarowanego pół 
kwarty, cukru szklankę, drożdży kwaterkę, kubek drobno 
usiekanych migdałów, w których czwarta część gorzkich być 
powinna, wycierać to wszystko mocno wałkiem w jedną stro- 
ne, póki się pęcherzyki nie zrobią, wlać do formy i postawić 
w cieple, bo powoli podchodzi; skoro się należycie podnie 
sie, wstawić ostrożnie do pieca na godzinę. 


3. Babka żółtkowa. 


Żółtek przecedzonych przez sito szklanek 5, mlska let- 
niego 2 szklanki, mąki szklanek 9, drożdży 7 łyżek, utrzeć 
mocno w makotrze i postawić aby podeszło. f 
` Jak podejdzie, wlać szklankę sklarowanego masła, wsy- 
pać szklankę cukru, skórkę utartą z jednej cytryny, lub troĉhe 
utłuczonych gorzkich migdałów, wycierać mocno i długo, 
włożyć do formy i wstawić do pieca na godzinę. 


4. Babka żółtkowa. 

Do garnca dobrej suchej mąki, dobrze wygrzanej, trzy 
kwaterki letniego mleka, drożdży gęstych kwaterkę, to wszy- 
stko zmieszać z pół garncem mąki, a jak podejdzie wlać 70 
żółtek dobrze ubitych do białości, bić to ciasto aż od rąk 
odstanie, wlać pół kwarty letniego sklarowanego masła, funt 
tłuczonego i przesianego cukru i drugą połowę garnca mąki 
dosypać, oraz nieco soli. Bić znowu aż od rąk ciasto odsta- 
nie, postawić, niech w cieple podejdzie, potem włożyć do 
rondla wygrzacego, masłem wysmarowanego I sucharkiem wy- 
sypanego, a skoro trochę podejdzie, wstawić do pieca na 
całą godzinę ostrożnie, aby sadząc i wyjmując nie strącić, nie 
uderzyć rondla į w piecu nie posuwać. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


KANADA CHCE MIEĆ GŁOS. 


Dotychczasowe przypusz- 
czenia, że Kanada oderwie 
się od Anglii, a może nawet 
i do Stanów Zjednoczonych 
się przyłączy, rozwiać się mu- 
siały wobec stanowiska, ja- 
kie ta kolonia angielska za- 
jęła w wojnie południowo- 
afrykańskiej. Wiadomo ` po- 
wszechnie, że Kanada wy 
słała do Afryki południowej 
kilka pułków wojska, a nad- 
to objawiła gotowość posła- 
nla więcej w razie potrzeby. 

Obecnie skutkiem tego roz- 
poczęto tamże agitacyę za u- 
zyskaniem reprezentacyi ko- 
lonialnej w Londynie, a pre- 
zes ministrów sir Wilfrid Lau- 
rler dał swe niejako urzędo- 
we zezwolenie, w mowie wy- 
powiedzłanej w odpowiedzi na 
zarzut, dlaczego Kanada po- 
słała swe wojska do połu- 
dniowej Afryki. 

Sir Wiltrid w mowie swej 
starał się wykazać, że w ra- 
zie gdyby Kanada i nadal 
miała brać udzłał w wojnach 
Anglii, natenczas warunki wią- 
żące Kanadę z Wielką Bry- 
tanią będą musiały uledz zmia- 
nie. Jeżeli Kanada ponosić 
będzie ciężary, słusznie bę- 
dzie, żeby w równej mierze 
dzieliła odpowiedzialność. 

W takim stanie rzeczy Ka- 
nada mogłaby mówić do Wiel- 
kiej Brytanii: 

"Jeżeli chcesz naszej po- 
mocy, powołaj nas także do 
swej rady; jeżeli chcesz byś- 
my brali udzłał w wojnach, 
pozwól że nietylko ciężary 
ponosić będzien y, ale także 
| odpowiedzialność.” 

Skutkiem tej agitacyi jest, 
że w całej Kanadzie formuje 
się liga, której celem będzie 
rozwinąć agitacyę, aby Ka- 
nadzie przyznano prawo wy- 
syłania reprezentanta do Lon- 
dynu. Niedawno liga ta od- 
była publiczne zebranie. 

Prezydentem tej ligi jest 
pułkownik G. T. Denńison. 
Radzi on, aby Kanada przy 
gotowała się do wojny, któ- 
ra po ukończeniu wojny po- 
łudułowo-afrykańskiej będzie 
mogła wybuchnąć, a nadto 
radzi, aby Kanada nałożyła 
cło na towary importowane, 
aby pobudowała własne fa- 
bryki broni itp. Rada Den- 
nisona przypadła bardzo do 
gustu zgromadzeniu. 

Na zgromadzeniu tem ptzy- 
jęto też kilka rezolucyj, a 
mianowicie jednę, aby poza- 
kładano podmorskie liny te- 
legraficzne między Kanadą a 
Anglią i drugą, aby stwo- 
rzono wielką rezerwę mary- 
narki. 


Najstarszy kapłan. 
Najstarszym kapłanem na 
świecie—wedle Kuryera Po 
znańskiego — jest ksiądz 
Piotr Baranowski, proboszcz 
w Tychnowach w dekanacie 
sztumskim na Warmii. Uro- 
dzony 2 Stycznia 1805 r., 
ks. Baranowski otzymał świę- 
cenła w 1833; w Tychnowach 
zaś przebywa j.ko proboszcz 
od roku 1838. Pomimo skoń- 
czonych lat 95, staruszekco- 
dziennie odprawia Mszę św., 
słucha spowiedzi I miewa ka- 
zania. Sam dogląda pola i 
ogrodu; umysł posłada żywy, 
interesuje się też wszystkiem 

i pilnie czytuje gazety. 


0 DRZEWACH GUMOWYCH. 


Z Washingtonu donoszą, że 
w ministerstwie rolnictwa za 
decydowano sprawę uprawy 
drzew gumowych na wyspach 
Hawaii. Według zdania Wil- 
son'a, klimat na tych wyspach 
odpowiada właśnie hodowli 
takich drzew, potrzeba tylko 
jedynie uczynić próbę i do 
pilnować jej starannie. W tym 
celu rozesłano już agentów 
rządowych, którzy mają ze- 
brać 100,000 drzewek gumo- 
wych, potrzebnych do rozpo- 
częcia próby. Drzewka te 
sprowadzone być mają _prze- 
ważnie z Brazylii oraz z Me- 
ksyku i Środkowej Ameryki. 
Stany Zjednoczone sprowa- 
dzały dotychczas gumy kau- 
czukowej za $30,000,000 ro- 
cznie, jeżeli więc aklimatyza- 
cya drzewek gumowych uda 
się na Filipinach, kraj nasz 
niewątpliwie taką sumę zao- 


Powiedz kobiecie komplement, 
a zaraz zapragnie usłyszeć ich więcej. 


GAZETA POLSKA. 


Polski Skład 


Towarów Religijnych, Obrazów 
1 Ram, oraz pracownia 


-:- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różsńce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury éw., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
Bey Pisz po Katalog do mnie. “%8 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
„moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
sów dostarozam na obstsłunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 daję dobry rabat, Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszoxędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Stra, Milwaukee, Wis 


50 YEARS' 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 
Anrone sending a sketch and paap may 
„LEA ascertain our opinion /ree whether an 
nrention is probably patentable. Communica- 
tiona strictly confidential. Handbook on Patenta 
sent fres. Oldoat agency for securing patenis. 
Patenta taken through Munn & Co. receive 
b 


speciał notice, without charge, in the 


Scientific American, 


A handsomely illnatrated weckiy Largest cir- 
culation of any acientińc journal. Ternis, $3 a 


gear: fonr montha, $1. zald byall newndealera. 


MUNN £ (0.3822. New York 


Branch Office, 66 F Rt. Washington. D. C. 


Każdy rodzaj gře- 
CZY JESTE 
GŁUCHYM! 

wa i prosta meto- 


da. Sanum nestale nafycAmiast. las dabraa 
damy 


awój stan slucha, my zbadamy 
płatną radą. 
DIR. DALTON'8 AURAL CLINIC, 


5468 La Salle Ave., 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna _—— 
Pożyczki i Dzierżawy. 
206 LA SALLE STA., 
Pokój 505, Home Insurance Bailding, 
GHICAGO. 


Chicago, LI. 


ZEGARY 
KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 
dają się w Księgarni Polskiej 
582 Noble St.,. Chicago, Ills, 


po $8.00 1 $12.00. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. ~ 
Zadziwiajacą i hojną ofertą robi da- A 
brze znany instytut Universal Vita- 
lins Co., w Hammond, Ind. Kompa- ṢẸ, 
nia ta składa sią mpoo ilości u- 
czonych europejskich, którzy życia 
swe poświęcili badaniu i knracyi cho- 
ób płciowych. Ta kompania pośle le- (- 
karsiwa na próbę zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiacemu na niemoc, ner- 
wowość i wszelkie choroby pochodzą- 
ca z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zroblona w tej myśli, aby Ge CE 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya ta. 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
wystąpków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
aze. Próbka przesłaną zostania w dobrem one- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 


ZNIVERSAL VITAŁINEGCO., 
75 R. Hohman St.,* 


Baczność! 


....Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie WĘŻE wyrzucać pieniądza na 
atentowe środki | ndaicie się do naszego insty- 
tu Jeczniczeso, a nigdy tegó nie pożałujecia. 
Nasz sposób leczenia jeat zupełnie inny, — Nie 
rzyrzekamy wylaczyć wszystkie chorohy jednem 
ekarstwem, lecz przyślemy wam xapytania co 
da waszej choroby, ra która musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
ta za choroba, jak długo weżmie ją wyleczyć | 
co zio kosatować. Zapytanie nic was nie ko- 
sztuje. Choroby xastarzałe ną maszą specynlne: 
ścią i poki |ndzi, którzy napróżno sunkali u in- 
nyc mocy przez naa zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez naa wyle 
czonych, którzy to co piazemy poświadczą. 
Instytut nasz (east pod zarządem sławnycł 
doktorów, którzy dłngte lata w azpitalach eurc- 


Hammond, Ind. 


pejakich | amerygańskich spędzili i którym ty. 


aiące ludzi życie zawdziącza. 


Pamiętajcie, te wm terra się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nis 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwleka, 
Zwiekać jest niebezpiecznie. Oxy wiecie, że 
tysiące | :dzi umiera rocznie przez niedbalstwo 

Niems choroby której nie możnaby wyleczył 
a jeżcii nie raożna wyleczyć znpełnie, to można 
bardzo aiśyc. Uhociaz wam powiedziano, ża ta 
choraba jest nia do wyleczenia nie dajcie mią 
odstiaażyć, tylko dajcie nam znać a my war 
odpiszemy co możemy uczynić. 

Choroby kobiet jak: krwiołok, nie: 

łodność, białe upławy leczymy prę: 

ko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozoren 
dla każdego chorego z osobna ! na Jego szcze 
gólns chorabę, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jès 
niemożebnem. 

Choroby męskie jak: sekretne oho 
roby sa naszą specyalnością, £ tysi 
ce ludzi, którzy u innych się na tyc 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieje zupełnie po naszych lekacł 
wrócili do zdrowa. 


Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


KW” Na odpowiedź należy przysłać 3-cantawy 
znaczek pocztowy. Kto nie pruyśle, nie doata. 
nie odpowiedzi. 


zie iałao taaa alaloalatalalat>t>k 


DZIECI.... 


potrzebują taksamo leki 
czyli medycyny jak dorośli. 


Severu Krople Dziecięce 
ułatwiają ząbkowanie, uśmierza- 
ja boleści, febrę t kurcze, oraz 
sprowadzają spokojny sen. 

CENA 25c. 


Severy Laxoton, 


przyjemne i pewne lekarstwo na 
zatwardzenie t niespokojność u 
dzieci i dorosłych. CENA 250. 


MOKRZ 


powinien być czy= 
sty i przezroczy- 
sty; inaczej jest X 
znakiemchoroby. 4 


Severu lekarstwo X 
na wątrobę i nerki 


leczy wszystkie choroby 
takie, jako to bolesne od- 
lewanie wody i ból w 
krzyżach i t.d. 


Cona 780. i 81128. 


titatea SŁ ia a a a alaala 


SEVERY lekar- 
stwo na cholery- 
nę i rozwolnienie 
jest niezawodną Gide 
ną na ROZWOLNIEŃIE, 
LETNIA CHOBOBĘ 

i KOLKĘ. 


a ale leste złe zizi 


4 
4 
4 
3 
d 
4 
ži 
d 


Cona 25 i 80c. 


SEVERY === 
PLASTER GOJĄCY 


leczy miejscowy Reuma- 
tyzm, usuwa bółe z piersi, 
krzyża i muszkułów. 


Cena 25e. Pocztą 27c. 


Kołaki dali 


Ten piękny Zegarek 
poszlemy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jestto jeden 
z najpiakniejszych zegar- 
ków | gdzieindziej kosztu- 
Ę dwa razy tyle. Koperta 
zyato Srebrna, werk 

najlepszy za te pienią: 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. (iwaran- 
towany na 24 lat. Cena 
$3.75 O. O. D. z opłatą 
ekspresu. Jeżeli tyczycie 
sobie Chatelaine Spinkę 
= na zyroe oszliicie 


ESA Sikre 


CANE). 


sk 
ze 


NN NZ ME NY NE RE NZ 


„KASZEL 
roza zoo. 
pierwszym 
znakiem 

ZSUCHOTĘ 


lub jakiejbądź : 
k innej K 
7% choroby Płuc. Ś 


ASEVERY 
3% BALSAM $ 
na PŁUCA“ 


wyleczy każdy EP 
kaszel, RAT k NA SERCE 
zaziębienie, 
chrypkę i t.d. ; 


zCena 25 i 50c.% 


KE RR R FR JK JĄC. 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


EP Potrzeba ajentów we wazystkich koloniach polskich. 


W.F.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


SEVERY LEKARSTWA * 


BOLEŚCI reumatyczne 


i neuralgia muszkułów 
i stawów, wywichnięcia, 
puchlinę leczy szybka 


SZVERY 
Olej św. Gotharda. Gena 506. 


Nie ma lepszego lekarstwa 
na Reumatyzm, podagrę, 
sztywność jak SEVERY 

LEKARSTWO na Reuma- 
tyz. Cena %1.00. 


É SEVERY proszek 
£ na ból głowy i 
neuralgię X 
jest zawsze pe- 
4 wnem, skutecz- 
k nem i dobrem 
lekarstwem. Za- 
wsze On pomaga. 


Cona 250. Pocztą 870. 
SERCE 


PODLRGA LICZNYM CHO- 
ROBOM, CZESTO NIEBEZ- 
PIECZNYM. 


SEVERY LEKARSTWO 


O Ło oł oba ła e SEI 


a 


M 
+ 


k 


A 


oaymIa | wzmacnia musz- 
kuty sroowe i nerwy. Jest 
to najlepsze lckarstwo na 
wady sercowe. 


Cena 1.00. 


” 


MOC CIAŁA = 


załeży od trawienią, 


SEVERY 
Żołądkowy Bitters 


ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 
zdrowym atanie i zapobieza malaryi. 


Cena 5Oc. i £1.00, 


pozłacany Zegarek 

S nie cieni ą powłoką, ale 

grubo podwójnie złoco- 

BA dobry dla każdego. 

t a najienisy werk amia- 

rykanski. U warantaona.- 
I) 


NI 


1 
padabnega P DNIE 
zyć cio. Za $6.49 poślamy go 
9 przez C.0.11 da obej 
rzenia. NARXQO piękna 
szpilka do krawatn, je 


y jżeli x zamówieniem poszlecie $0.40. Wtenczas 


f kozzta ekspresu. 


PAMIĘTAJCIE! KA 
BER SIE pocą Tiny wła" 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 


s my poślem. 
Ann Anoe dzie’ w 


opłacamy ekspresa sami. 


DARNO | my 
IE po nasz 


Czystem Złotem 


nasze 1 1 biżuterya łane 
á je na nasz zt Nie daje wee 


53 Dearborn Street, 


NZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNZWZNWZ A 
ANSZNYZNNZINSZNSZNYZNSN ZN ANAN ANAN AN ANAN ANZIANI 


NA POST. 
pomen się znajdować w każdym Polsko-Katolickim domu. B 


z 24 Widokami Męki Pańskiej, 
idoki te przedstawiają cały przebieg Żywotu Pana Je- 


Zusa od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela w 24 
obrazach, każdy osobno. Widoki te mają tę dodatnią stro- M 
nę, że patrząc na nie przez stereoskop, osoby przedstawiają jg 
się jakoby Figury Żywe. w naturalnem od siebie oddale- f 
niu i w naturalnej pozycyi, a nie jako fotografie. 


Adresujcie: 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL. 


WADY WANZEYAWZWZWZEWAWANZANAWZSYZSNYASTASYA 
ZNZNSZDNZNYZÓNZWYZNNZNZWNZNNZDNZEÓSZNZNNZS. ZIS ZNA ZEŃ 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443, 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- $ 
kolwiek innym składzie. — 


ai Fortepiany od $200 wytej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


uzyczno  Btrojenia i i j 
i po mich Conadh reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Austryl 
kilka lat tema i z powodn 
awych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan- 
dynawii | innych krajach an- 
ropejskich, w których dotąd 
uwazany jest Jako jedno z naj. 
lepszych lekarstw przeciw re. 
umatyzmowi oraz BESA cho- | 
robom. 4 

Dyamontowy Krzyż Elektry- 
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
kotet wazyatkia bolcáci mua 
kułów 1 stawów, newralgią I 
bóle w całem ciele, nerwo- 
wość, wszelkiego rodza: u, 0- 
słabienie, wyniszczoną żywot- 
ność nerwów, porażenia ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie numys'owe, hy. 
steryg, paraliż, odrętwiałońć, 
drżenia, apoplekayę, napady 


1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
systoamn nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuja sig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż noei nią dniem I nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na  jecwabnym 
sznurku na szyi, niebieską 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po nżycin,krzyż trzeba wło 
żyć na parę minut da letniego o- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyż tan kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyla dobrego, co ró- 
żna paski elektryczne. kosztu- 
ące s pa do dwudzje- 
stu ciu razy więcej. Każda 
ab aa chorobą św. Wa: GDA E rodzinie sza) zdrowa 

© cie serca, nerwowy czy chora, winna zawsze 
we taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepazego środka RAGEpIECZEJĄCEKO Ge ARJ: 

z oszlijcie Jeden Dolar przez express, money order, albo w liście reglutrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za piąć dolarów. 

„Tystęce rekomendacyj od oaób, które leczone zontały tym cudownym krzyżem, są doatatecz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


ji’ 


Pański Dyamentowy Elektryczny Krzyż zrdowolił mią jest on takim jakim go Pan głosisz być. 
O. WALSHTON, Oakley, fdaho. 
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K. B. CZARNECKI, 


F. W. KORALESK) 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAG0,ILL 


Słynny na cały świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY 1 
PRZRRTEDIĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLEGZYŁ TYSIĄGE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB, 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzięe 

czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
1 znajomym go polecają. 

Dr. Badger rozpozna każdą 

p chorobę, nie zadając choremu 

żadnych pytań. Porady udzie- 

; la darmo osobiście i listownie. 


| Opiszcie chorooę i w liście załączcie trochą 
w z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho- 


mej osoby, a na odpowiedź a o w markę 2 

CENtOWĄ, o oanieda: natychm ast odpis z 
radą, czy choroba jest do wyleczenia lub ni 

Dr. Badger leczy wszystkie choroby zas jako to: Duszn ość, erę pźralik, dychawicę, 

wodne pachiise reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kans- 

Kwo c O ar w. reut na naria S ęż we] choroby puacieście; zbocaenie regularności, 
niepłodn logowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, ró: 

chorob mok D0) krzyża i w piersiach, katar nedralgk hr Palag 5 "wierzb, za a 

nie mózgu, otyłość, choroby pecherza, raka, kolki, rarobanie mleczu, oaiebienie nóg, bio Oty, 

Choroby wątroby 1 nerek, tyfus, odrę, g isty, robactwo, lfszaje, kołtuny, parchy itd. 
al LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN. 

joroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 

1 prędko. Nie trzeba sią wstydzić tylko leczyć, bo zaniadbywania l pe skutki na 

pop jms 23 Porada darmo Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 


867) 
| Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z 
Aby | dyr kk * zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle- 
A r.—Dr. twi ludzi w zeci. b 
% = pam e Bodge wyleciy więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. niż Kaare CENNE 


HUNTING BIERZ MIĘ 
kia. ZA 83.98 
LADIES Piękny 14 ke 


Coś Królewskiego. 


Zegarek, który może być używany 
lp chłopców, meżczyzn a nawet 
olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 
wą kopertą, Werk Amerykański, 
PE czas znakomicia, jak mało 
który ino zegarek. Zawsze pią- 
kny, nle ściemnieje. 
GWARANTOWANY NA 5 LAT. 
Qonyłamy przez C. O. D. eksaprea 
za $1.25 | wszystkie koszta pree- 
ayłki do bezpłatnego obejrzenia, a 
jeżeli sią wam nie spodo może- 
7 cie nam go zwrócić. 
DARMO piękna pozłacana dewl- 
zka, jeżeli równocześnie z zamówieniem poble- 


lub odkryty, na- 
AEK głów- 
ką, rzeżhiony a 
prwdriwym a- 


m 
Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LAT, a m 
dobny do czysto złotego zegarka za $40. Pofle- 
my przez C. O. Ð. do obejrzenia, Jeżelł jent ta- 
ki fk opienjemy, zapłaćzie agentowi $3.98 t 
zwróćcie ną nasz koes- 
iszcje czy chcecie męski czy dameki zegarek 
DARNO Pejs pozłacaną dewiskę, jeżeli przy- 
cie $1.35. ślecie $4%8 z zamówieniem. Opłacamy ekspres. 


rerem do obejrzenia, a jeżeli nie »ą takje jak je ta przedstawiamy, macie praw. 
ls e ee nose pe My ryzykujemy. JEZELI | PIENIĄDZE Z ŻAWÓWIE 
my ekspres Gdrie niema Oflsn wego, tam trzeba posłać wraz z wieniem | lys 
£ abo flustracyami Zegarków | Biżutwryi | tysiacami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, wo 


BE łką, jeżeli nie, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


GAZETA POLSKA 


ri 
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BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STAs: 


(Ciąg dalszy). 

On rycerz, tysłąc razy śmierć mu zaglą- 
dała w oczy... nie uląkł się jej dotąd... Ale 
Dobrogniewa... żal mu było córki niewypo- 
wiedzianie; oddałby stokroć życie, byle ją o- 
cali. Nie było przecież sposobu, serce wła- 
dyki pękało z boleści. 

— Biada wam—jęknął, gdy mu Bożena 
powiedziała, że Dobrogniewa płacze.-—My po- 
legniemy, lecz was czeka niewola, gorsza od 
śmierci. 

— O, nie! miłościwy stryjul I my się 
żywcem wziąć nie pozwolimy! Albośmy nie 
'córki rycerzy? 

To rzekłszy, pobiegła ku dworcowi, a w 

tej samej chwili skoczyli Czesi z toporami na 
pana Skarbimira i jego ludzi. Zawrzał bój 
ostatni, śmiertelny; z obu stron walczono z 
wściekłością. 
è W kuchniach ognie powygasaly, warzyć 
nie było czego, ni przyczem. Spalono wszy- 
stko, co spalić było można, wylano na głowy 
napastników ostatnie resztki ze zpiżarni, a nie- 
wiele tego wszystkiego było, gdyż Jaksa bar- 
dzo starannie gródek oczyścił przed zamierzo- 
nym odjazdem. 

Bohaterskie niewiasty,opuściwszy kuchnie, 
udały się do świetlicy i klęczały teraz przed 
Najświętszym Sakramentem, modląc słę wraz z 
księdzem Wojciechem za konających. 

Bożena, wszedłszy do izby, padła na ko- 
lana u stóp starca, a gdy ten przerwał na 
chwilę modlitwy, rzekła spokojnym głosem. 

— Ojcze czcigodny! Proszę, udziel mi 
rozgrzeszenia i błogosław na śmierć... nade- 
szła godzina... 

Usłyszawszy to nlewiasty, porwały się 
i zaczęły cisnąć do nóg kapłana, błagając o 
rozgrzeszenie. Księdzu strumień łez płynął 
po twarzy. Rozgrzeszył Bożenę, która biła 
się w piersi ze skruchą, poczem jej błogosła- 
wil, rękę na głowie złożywszy, a w końcu 
rzekł: 

— Nie trać nadziei, córkol... 
wszechmogący i miłosierny... 

Potem udzielił rozgrzeszenia wszystkim 
w izbie będącym, a następnie wziął monstran- 
cyą, a poprzedzany przez dwóch chłopców ze 
świecami, wyszedł na ganek, aby błogosławić 
ginących na wałach. 

Kasztelanka powstała teraz i 
donośnym głosem: 

— Siostry! U ostrokołów już jeno topo- 
rami walczą... rąk do obrony nie ma! Której 
milsza cześć niewieścia I wolność niż życie, 
niech idzie ze mną... Czechy świątyń nie 
szanują, to i nas nie oszczędzą, mają nas wieść 
z powrozem na szył w niewolę, dajmy lepiej 
życie tu, gdzieśmy wolne były! 

— Wszystkie idziemy z tobą!—zawołały 
mężne wieśniaczki. — Zginiemy jak na chrze- 
ścijanki przystało. 

Matki ściskały drobne swe dziatki, po- 
wierzając je zgrzybiałym staruszkom, bo jed- 
ne i drugie zostać musiały; natomiast wszyst- 
kie, nawet nieletnie dziewczynki, cisnęły się 
do drzwi, jedna przez drugą. 

„Wtem odezwał się głos płaczliwy z kąta: 

— Samąż mnie tu porzucicie? Bożeno, 
siostro, nie wyprowadzaj ich! 

Serce kasztelanki ścisnęło się żalem i li- 
tością; podbiegła do Dobrogniewy, mówiąc 
łagodnie, lecz z naleganiem: 

— Chodź z nami, Dobrogniewo! Gdy 
zobaczysz, jak mężnie, bohatersko walczy 
twój rodzic, sama nabierzesz odwagł i śmierć 
nie wyda ci się straszną... Chodź siostro! 

— Dajże mi pokój! Umieraj kiedyci 
lekko, ja chcę żyć. Proś pana ojca, niech 
próbuje układów, obiecuje okup... mamy się 
przecie czem wykupić. Oni pragną naszych 
skarbów, oddać im wszystko, wszystko! Tak 
już wiele niema... Wolę już zostać tu, z dzie- 
ćmi i z księdzem Wojciechem, może kapłana 
uszanują. 

— Czyń, jako ci się najlepiej wydaje... 
— odparła Bożena. — Zostań i błagaj Boga 
o śmierć dla nas szczęśliwą. 

Tymczasem kobiety chwytały broń, po- 
znoszoną z wozów przez czeladź, jeszcze przed 
rozpoczęciem walki, Każda brała, co jej w 
rękę wpadło, więc topory, miecze, oszczepy, 
siekiery, pałki. Bożena wzięła miecz, niezbyt 
na jej rękę ciężki i rzuciwszy raz jeszcze 
pełnym litości wzrokiem na Dobrogniewę o- 
puściła komnatę. 

Za kasztelanką tuż, kroczyła stara Han- 
na, która spojrzawszy z pogardą na starszą 
Jaksównę, szepnęła pod nosem: 

— Pogańska córkal... Krew to nie na- 
sza, nie polska, niel... — I porwawszy o- 
gromną inaczugę, nabijaną kamieniami, którą 
wołu było można zabić jednem uderzeniem, 
popędziła prędko za swoją młodą panią. 


Bóg 


zawołała 


Zastęp bohaterek, z kasztelanką na cze- 
le, otrzymawszy raz jeszcze na progu domu 
błogosławieństwo, pobiegł szybko na wały ku 
bramie, gdzie w ważnem, a zagrożonem miej- 
scu stał Jaksa. Stary władyka, ujrzawszy 
zbrojne kobiety, uśmiechnął się mimowoli. 

— Biedaczki wy! — rzekł, — Tak i gi- 
nąć przy nas chcecie?! 

— Przy ojcach, mężach i braciach * na- 
szych |— zakrzyknęły chórem dzielne chłopki. 

— To dobrze. Walka się przeciągnie, 
wylejemy więcej juchy czeskiej... Ale gdzież 
to Dobrogniewa? Co robi moja córka? 

—. Modli się, stryju — odparła Bożena. 

— Stchórzyła! Zwyczajnie dziecko po- 
gańskiej matki — szepnęła po cichu Hanna. 

— Niech się modli... Ona już taka... 
za matką się wdała... — mówił Jaksa — i 
jął rozstawiać kobiety. 

Bohaterskie niewiasty dzielnie wsparły 
zmęczonych mężów; obrona zaczęła iść raź- 
niej. Władyka obsadziwszy kobietami naj- 
więcej zagrożone miejsca, zatrzymał Bożenę 
przy sobie. Zaledwie stanął przy niej, stra- 
szny krzyk powstał opodal; runęla część o- 
strokołu, Czesi wtargnęli na dziedziniec. Skar- 
bimir rzucił się w tę stronę, krzyknąwszy do 
Bożeny: . 

— Zastąp mnie tutaj... Bramy pilnujcie! 

Dzielny władyka zjawił się jak piorun, 
powalił dwóch Czechów, inni się cofnęli. 
Otwór założono czemprędzej ogromną belką 
z rozwalonego budynku, kołkami i ziemią. 

Wtargnięcie w dziedzińce wstrzymano 
przy pomocy niewiast na pewien czas, ale 
nie na długo. Z wszystkich stron gródka 
bito się już nożami, pięściami, rwano się za 
włosy, gryziono zębami. Ledwo umocniono 
zachwiany ostrokół, już znowu rozpaczliwy 
krzyk powstał u bramy: 

— Wrota się chwieją! bywajcie! Spie- 
szcie na pomoc! Bożena rzuciła się ku bra- 
mie, jakby miała nadzieję, podtrzymać ją 
swemi drobnemi rękoma. Za' panią pobiegła 
czeladź, wołając z zapałem: 

— Sława naszej pani! Toć to rycerska 
krew! 

A inni dodawali: 

— Kasztelanem, nie kasztelanką jej być. 
Mężem się była powinna urodzić, nie blało- 
głową! 

— Przy was nie żal ginąć, miłościwa! 
Sława wam, sława! 

Napór na bramę był niezmiernie silny, 
ale czeladź z pomocą kmieci zdołała ją pcd- 
trzymać i Czechów pohamować na chwilę. 

Kasztelanka, chcąc zmierzyć okiem siły 
nieprzyjacielskie, weszła na pomost nad bra- 
mą, Zaledwie tam stanęła, spostrzegła ze 
zdziwieniem jakiś ruch gorączkowy w tylnych 
czeskich szeregach. Niespokojnym wzrokiem 
rzuciła w dal, ku łasowi, i nagle twarz jej 
się zmieniła. Ogniste rumieńce uderzyly na 
nią, oczy się rozwarły szeroko, błyskawice 
uniesienia w nich zamigotały. Przez chwilę 
wpatrywała się, jakby oczom nie dowierzając, 
aż naraz obróciła się gwałtownie ku swoim 
i mieczem wskazując na las, krzyknęła z ca- 
łej siły: 

— Patrzajciel patrzajcie! Chw.ła Panu 
na wysokościach! 

Wszystkich oczy zwróciły się najpierw 
na nią. Z podniesionym w ręku mieczem, 
z pałającemi oczyma, w długiej, białej szacie, 
z rozsypanemi na ramłona i plecy włosami, 
które rozpuściły się zupełnie w czasie biega- 
nia i walki, i niby płaszczem ją okryły, wy- 
glądała Bożena w tej chwili jak aniół mści- 
ciel z nieba na ziemię zesłany dla uczynienia 
sprawiedliwości. Była tak zachwycająco pię- 
kną, że mimo grozy położenia utonęły w niej 
oczy patrzących; I dopiero, gdy wskazując 
ciągle ku lasowi, powtórzyła drugi raz: 

— Oio tam, tam, patrzcie! 

Poszli oczyma za jej ręką i okrzyk nie- 
wypowiedzianej radości wydarł się z wszyst- 
kich piersi i wzbił pod niebiosa. 

Z lasu wysuwała się szybko chorągiew 
konnych, zbrojnych rycerzy i szła jak wicher 
prosto na bramę. Czerwony proporzec wiał 
nad ich głowami, migały miecze wzniesione 
w prawicach, śwłeciły jasne pancerze, w któ- 
rych się odbiłały dogasające łuny pożaru I 
świt poranny. A oni biegli jak burza, ude- 
rzyli jak grom w czeskie szeregi, zwracające 
się co tchu frontem do najniespodzianiej zja- 
wiającego się nieprzyjaciela. Ale nim zdołali 
szyk zmienić, już polska chorągiew rozerwała 
ich szeregi, zbiła w dwie wielkie kupy i da- 
lejże po nich siec, rąbać, tratować. A tym- 
czasem wynurzył się z lasu drugł oddział, w 
mgnieniu oka rozdzielił się na dwie części, 


obskoczył Czechów z dwóch stron, tak że 
tylko od gródka ich nie naciskano. 

Aliści niebawem i z tej strony rzucono 
się na najezdników. Dzielni obrońcy Leszczy 
stali czas pewien radośnie zdumieni, nie poj- 
mując, skąd się wziąć mogła ta nagła po- 
moc, Wtem Jaksa skoczył do bramy i krzyknął: 

- (Ciąg dalszy nastąpi. ) 


JAPONIA BUDUJE SWE OKRĘTY: 


Z narodów wschodnich Ja- 
pończycy ogromnie szybkim 
krokiem idą za postępem sta- 
rego świata, a.w bardzo wie- 
lu kierunkach stanęli już na 
równi ze starą Europą. Z cza 
sem wytworzyć oni będą mo- 
gli poważną konkurencyę nie- 
tylko handlowi europejskiemu 
ale także I amerykańskiemu. 


Ostatnie telegramy dono- 
szą, że Japończycy postano- 
wili obecnie budować u sie 
bie wszystkie parostatki, po- 
trzebne do swego użytku, a 
w tym celu zbudowane zo 
stały w Nagasaki olbrzymie 
warsztaty okrętowe. 

Niedawne to lata, gdy przy 
wybrzeżach japońskich krąży- 
ły.tylko niezgrabne statki ża- 
glowe zwane “junki,” 

W cstatnich dopiero cza- 
sach wody japońskie zaroiły 
się od parostatków. Lecz i te 
wszystkie były budowane za 
granicą. 

Dwa lata temu jednakże 
starożytny port Nagasaki po 
czął wypuszczać w świat pa- 
rowce tam wyrabiane, a przez 
te dwa lata siedm tych żela- 
znych plaków wodnych wy- 
puścił na morze. Są to pa- 
rowce najnowszej konstrukcyi. 

Warsztaty okrętowe, gdzie 
owe okręty wykończono, na- 
leżą do kompanii Mitsubiski, 
na czele której stoi baron 
Iwosaki, japoński Krezus, po- 
sladający majątek przedsta- 
wiający wartość 70 milionów 
dolarów. Iwosaki tytuł baro- 
na otrzymał za zasługi poło- 
żone w czasie wojny chińsko 
japońskiej. 

Podobno warsztaty okręto- 
we w Nagasaki są urządzone 
według najlepszych wyma- 
gań tegoczesnych. 


DWOR W CZESŁAWIU. 


Czasopismo krakowskie 
«Mieszczanin” opisuje letnią 
rezydencyę znakomitego u- 
czonego, profesora Bujwida 
w Czesławiu i między innymi 
tak mówi: "Znają dobrze I 
czczą Bujwida chłopi Czesław- 
scy. Ferye uniwersyteckie 
spędza profesor na wsł wraz 
z całą famili}. W częstych 
wycieczkach zachodzi chętnie 
do chałup włościańskich, lubi 
się rozgwarzyć z gospodarza- 
mi, zjawia się nawet na chłop- 
skich zabawach, Chłopi bar- 
dzo go polubili, bo nie oka- 
zuje nikomu swej wyższości, 
obcując z nimi, jak swój ze 
swoimi. Znają go też i w są- 
siedniem miasteczku wszyscy 
od małego dziecka do sędzi- 
wych mieszczan, a wszyscy 
otaczają go czcią i miłością. 
Skromny nad wyraz, zawsze 
przyjaźnie uśmiechnięty, pier 
wszy zdala wita swoich zna- 
jomych i z każdym, nawet 
najbiedniejszym wyrobnikiem 
serdeczną wszczyna pogwar- 
kę. Gdzie dopatrzy biedę, lub 
nieszczęście, spieszy z pomo: 
cą, której nikomu nie odma- 
wła. A czyni dobrze bez roz- 
głosu, bez przechwałki, pra- 
wdziwie z popędu szlachetne- 
go serca. Znane nam są licz- 
ne wypadki, w których otarł 
nędznym i prześladowanym 
przez los i złych ludzi nie- 
jednę łzę bólu i rozpaczy. 


NAJDAWNIEJSZE JARZYNY. 

Do najdawniejszych jarzyn 
hodowanych przez człowieka, 
należy soczewica pochodząca 
z Himalajów; równie dawną 
jest uprawa czosnku. Żydzi w 
niewoli egipskiej, robotnicy 
przy budowie piramid, żołnie- 
rze i marynarze greccy i 
rzymscy jadali czosnek, dla 
pokrzepienia się przy pracy. 
Neron co miesiąc jadł czo- 
snek przez kilka dni z rzędu, 
gdyż to miało korzystnie 
wpływać na głos. Na 2,000 
lat przed erą chrześcijańską, 
cebula była przedmiotem czci. 
Pochodzi ona z Indyj, podo- 
bnie, jak ogórki. Eyipcyanie 
przyrządzali smaczny napój z 
soku malinowego. Cesarz Ty- 
beryusz objadał się malinami 
w lecie. Szparagi były ulu- 
bioną potrawą Platona; wy- 
chwalał je także Arystofanes. 
Liśćmi sałaty zarzucali Grecy 
łoże, na którem składali zwło- 
ki zmarłego. 


* Wściekły pies czuje wstręt 
do wody. Niektórzy mężczyźni 
wściekają się, gdy się im pić nie 
pozwala. 


U kupic szczero 
KTO I ( złoty lub sre- 

r” brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszezdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
isze po ilustrowany polski kata- 
og, a wyślemy takowy bezpłatnie. 

K. STACHOWSKI & CO., 

533 Noble St., Chicago, Ill. 


Nic nie Kosztuje 


— wypróbowania naszych maszyn 
z Rana do szycia. Wysyłamy je prosto 
/ OCE z fabryki. Oszczędźcie procent 

EJ agentów. Próba 80 dnl Syrze- 
o dano 117,500. Gwarancya 20 lat. 


39840.00 Arlington za......$14 00 
SEM] 545.00 Arlington za......816 00 

860.00 Kenwood 7a.......S21.50 
$ a “inne maszyny po $9, $9 i $11.50 
Katalogi darmo. Piszcie: CASH BUYERS UNION, 
158-16 W. Vaa Borea St. B. 262. Chicago, Hl. 


Marzec 


z jego ustawicznemi zmianami © 
wywiera swój wpływ na tkanki g 

© płucne u dzieci i u dorosłych i © 
czyni je łatwiej poddającemi się 
złym wpływom powietrza. 


SEVERY 


BALSAM PŁUCNY 


wyleczy was z kaazlu i zapobiegnie złym 
rezultatom. Przeciw kaazlowi jeat naj- © 
lepszym. CENA 26¢ i 5V0 s 


Przeciw Opuchnięciu, Bólowi, Za- 
paleniu, Reumatyzmowi, Podagrze s 
i boleściom kulszowym | 


SEVERY 

Olej św. Gotharda 
działa wprost czarująco, $ 
W. F. SEVERA, $ 
. 
a. 


50c 
FARMACEUTA FABRYKANT, 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 
00000000 Na sprzedaż u 00000000 


KAŻDY teraz może pięknie i wy 
raźnie drukować listy i inne tym 
podobne rzeczy. 


Moje nowe Drukujące Maszynki 
No. 4, którymi można drukować 
dużymi i małymi literami czysto i 
równo, już są gotowe. 

Wyślijcie pocztową markę po ka- 
talog ilustrowany, zawierający sna- 
ne na cały świat harmoniki, zegary 
kukułkowe; maszynki do strzyżenia 
włosów i wiele podobnych rzeczy 
pod adresem: 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 
(Jane 4—1000) 


ran" 
Napiszcie do Dra, Ham, 
Porada nie nie kosztuje, 


Doświadczony! znany na Cały świat ' 


DrHA 


BASE dyp 
e 


jw Europie, rozpoczął naj 

(nowo swą wieloletnią pra-f 
iktykę i przyjmuje chorych} 

ju siebie oraz udziela rady} 

listownie. 4 
| Leczy wazystkie choroby zantarzałe, jako to: 

| Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodn 

puchlinę, reumatyzm. ból głowy, naz, ócz i 


nosa; choroby żołądka, gardła, piersi, kana- 
CE odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie Í 


skórne: chorohy maciczne, zboczenia A erni 
ności, krwiotok, białe upławy, JE obć, 
boleści połogowa, puchlinę, rany, ołwory na 
ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża iw ple- 
(Jcach, katar, neoralgię, bronchitis. pod 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
(f pecherza, raka, kolki, wysychanie mieczu, 
osłabienie nóg, suchoty, choroby NE 
if/rek, tyfus, odrą, glisty, rohactwo, liazate, I 
uh koltuny, choroby jelit i prywatne it. d. 
1 


Y NIEWIASTY. P . 


if) Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wylecze»| 
nia, ada się zaraz do Dr. Ham po radę. Dr.h 


T. 
Hain wyleczył już tysiące ludzi, którzy dhugoð 
cierpieli a cz innych lekarzy ani wazpi M 

(f'iach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszę- 
dzie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym go 

(Vrolecają. Udajcie sią do niego, to was wyloczy. 


( CHCROBY ZARAŹLIWE, à 


jobojga płci (czy to nabyta lub z rodziców prze- 

I) kazane) leczy skutecznie, prędko, tak że sią 
nigdy nie odnowią. Nie trzeba sia wstydzić, à 
tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób 
eprowadza złe skutki na przyszłość, 

PORADA DARMO! e aeea MT 
li rady darma Opiszcie chorobę, podajcie wie 
chorego, przyślijci» w liścia trochę włosów z” 
PR: a także 2-centową markę pocztową, to 
oataniecie odpowiedź natychmiast czy choro- 
pejt do wyloczenia. Można pisať w jakim- 
w 


kofwiek języku. Adres taki: 


) DR. C. B. HAM 
TOLEDO, 0. 


327 Val. Theatre, 
NAPISZCIE DO DRA. HAN. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE, 


goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 
COUNSELLORS AT LAW. 
CHANHBER OF COHNERCH ELDE. 


Nar. LaSalie | Washingtoa ula 
CHICAGO, ILAS. 
W Take Elevator. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol. 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
gólnie o odpuście jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim, 


Cena 10 centów. 


Do nabycia w pierwszej księgarni 
poi w Ameryce W. DYNIE- 

ICZA, 533 Noble Str., Chicago, 
Illinois. 


Dr. Kallmerten, 


leczy wszystkie 

Choroby chro- 
niczne, nerwo- 
we i prywatne 
mężczyzn, ko- 
biet i dzieci o 
wiele skutecz- 
niej, niż który- 
kolwiek specy~ 
alista w kraju. 
Otiaruje #100 
każdemu leka- 
rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta- 
kim samym przeciagu czasu w ja- 
kim je on uskutecznił. 

Dr. Kalimerfen otrzymał dyplom lekarski 80 lat 
temu, podróżował za granicą. uzupełnia jąc studya 
był w Indyach i Pol. Ameryce. Ma wlasne laho= 
ratoryom, a SPSW wyrabia ze świeżych 
Ziół i Korzeni. /YLECZY NAPEWNO *szel- 
kie choroby mozgu i systemu nerwowego, jak pae 
raliż, epilepsye. newralgig. ból głowy. dzwonie= 
nie w uszach, bezsenność, niepamięć. roztarynie- 
nie, impotencyę. zapalenie oczu. cieczenie z usza, 
katar nosa i zafdła, bronchitis, astmę. poczętku= 
jące suchoty, pal jltacyg serca „katar żołądka ] ki= 
4zek, dyspepsyę. wzdęcia. nudności, wymioty, 
zawrót głowy, Utrate apetytu, zatwardzenie £0= 
łądka. biegunkę, kolxi, robaki w kiszkach, hemoe 
roldv. wazelkie nieczystości krwi. choroby wątro= 
by. śledziony. nerek, pęcherza moczowego i CR 
MŚ rtodniczo-moczowych. reumatyzm. wodn. 


puchling. eal otyłość. febrę i malaryg, O% 
żar wszelkie choroliy skórne. wyrzuty 1 nabrže 
miałońci. wrzody, rany, eczema, świerzb, krodty, 

ilegi, łupież. wypadanie włosów, kołtuby, a t 

e usuwa niepotrzebne włosy. 

Wszelkie choroby prywatne mężczyzn i kobiet 
wddziedziczone luh nabyte jak syflia i gonorea 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le» 
czy szybko i trwale. Wszystkie choroby kobiece 
jak opadnnie i zapalenie macicy, blałe upławy, za 
częstyodpływ krwi, boleści poporodowe. ból w 
plecach, ból naniżej krzyzów. bolesne i skępe pe- 
ryody i niepłodność leczy rzujełnym skutkiem, 

Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do Dra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężezyzna czy kohietn) wiek, wagę iteme 
perament pacyenta. załącz w likcie Z-oeDta 
markę pocztową. wypisz swe nazwisko i adres wy= 
rnźnie, a dostaniexz odwrotną pocztą PORADE 
BEZPŁATNIE irzetelnę a winrogodną opini 
Doktora czy choroba jest da wyleczenia czy nie 
Nie zwiekaj, alc pisz zaraz. 

dres: 


A 
Dr. F. 1. KALLMERTEN, 


TOLEDO, OHIO. 


000000000000000000000000 200000000000000000000000009000 


Zaproszenie do przedpłaty na 3 


TYGODNIE Z0WISOCIÓWO-PADZOWY 


ROCZNIE XIV., 


ż 
$ 
W 14-tym Roczniku wydrukowališmy: Przez. Wszyst- © 
kie Piekła, romans historyczny Maurycego Jokaya; $ 
: 
= 


a drukujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza — Wiadomo- 
ści o ratowaniu osób na pozór zmarłych lub zagrożo- 
nych utratą życia—O Leczeniu Chorób u Bydła—Tea- 
tralne—i wiele innych pouczających pięknych powieści. 
Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois. 


jacea obydw. 
dy moża na nie 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


$500 Pianina I 0256 Organy nie każdy może mieć; a mniej jenzcza kte 
umie grać na nich. Domowa Skrzynka Maryczna (Home Music Box) zajmie 
ma taką cenę, na jaką najbiedniejszy zdobyć sią może. 
j wygrywać najtrudniejsze kawalki. 


Melodye wygrywana 


a pomoca walłea ze aztyfcikami—niema papieru, nie coby sią mogło wy- 
é Błodkie tony i głośne jak na organach Graś znane hymny atanowi 
ką przgjeraność dla starców, chorych I zmartwionych Na tym inatre- 
mencie można grać walca, polki, kadryla ftp. Służyć moża do akompanis- 


ców. 


[RE Poślijcia Ś-oanta 
w Tork; P. Q. 


Box 23858; Dept. € 


Pr wdztwie endowny instrument. 


tak tanta jak zahawka. W epakowania waży 16 ka al 
akrzynce. Poślemy przez ekaprea. po odebrania $3.00. Agenci dohrea zarabiają 8 
anaczak pocztowy po katalog itp. STANDARD MFQ. tb i Vose; Btn 


funtów, 


wania przy popularnyeh śpiewach. Btanowi wielką radość | zaba å 
dzieci. Można EA AS LJ s dza 


przeszło 1,000 kawałków stosownie do wyborm. 
dąca ú ectw od zadowolonych ae 


“Lapaza niż się spodziewaliśmy," powiadaja oni. Nie zabawka, a 
66.00 za |natrament w pięknej 


rzedaja się 


C. W. DYNIEWICZ & C0., 


805 MILWAKEE AVE., 
Pomięday W. Division í Cleaver ulicami, 


TerEFET-ET |9 


ammm (CHICAGO, ILL. 


Í 


H PIENIĘŻNY, 
pu R REALNY I 
u ASEKURACYJNY. 


TI Charter'y dla Towarzyatw 


erErEFErErErErErkrirErEriErErErErIpi D] 


M/yrabiamy wszelkie papiery legalna w zakres notarya! ha 
nE Tytuły Wi Biin 


; 


TET 


SE 


ErErErEprE 


GENERALNA AGENCYA 
KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 


Trndnimy sle sprzedażą Realno- 
boi, tj. Lotów, Domów | Farm. Asa. 
knrujemy od Ognia Domy | Ruchomó- 
ści. Wyrabiamy Pełnomocnitwa czyli 
Plenipotancye z legaljzacyą konsular- 
ną da wszystkich krajów w Europie, 


Abatrakty do e zabiinicy DC rczamy paszporty dla ad ch ui 
za z OO AW SYNA pieniądze de waobyj de E MEET 


Wyrablamy Karty Okrętowe | Bilety Kolejowa de i z wazystkich stron w 
Europie, na parowcach angielskich, francuskich. niemieckich i kolender 
skich. — Wypożyczamy pieniądza na zakupao realności jub na budowanie. 


detet ehosaie sprowadzić awoich krewnych, przyjaciół lub 
snajomych ze Starego Kraju, lub chcecie sam! odjechać, 
zgłoście sią po Karty Podróżne da Polskiego Kantora! 


C. W. DYNIEWICZ % CO., 
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 


ALrEEEFETEFEEFEFEFEFE Er EpErErFplpErEFlEpi-pEpl p EpEpIE 
DETMERA DOM MUZYCZNY, 
pay 261 l zj w CHICAGO, ILL. 
FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 
PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 
PRAWIE CODZIENNIE. 


EEErErErErErErEF EEE LTT T: 


elEEFETErErErErErErE-E-ErErErEr-E 


Do Pana Henry Detmer—Chtcago, IU., 19 Lipca, 1899. 

Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego inetrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado- 
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 
i u famillj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred 
Heart" konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 

INNE REFERENCIE Z CHICAGO: 


The Chicago Nationa? Bank — Kolegium Św. acego (przy 18a] ul.)—Wlbne Bios! lskie Natre 
Dame. —Wlbne Siostry Św. Fam. z pani Sante kaiąża: EA Wine. Bariykaki dwaj. Nawrocki 
ke. F. Wojtalewicz, ka. Fr. Byrgier.— Kapitan Piotr Kiołhaaaa —A. J. Mwasigroch._Prof. Antoni 
Maitek. —St. Bzwajkart.—C. W. & E. M. Dyniewicz —Ald. John F. Smulski —Puni And. Korr.— 
Jan Wojtalewicz-—Sxymon Wojtalawicz.—B. Klarkowaki -1 setki innych Polaków w Chicago i pa 
całych Stanach Zjednoczonych. 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów.—Importujemy i fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 
IE Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
TELEFON?—LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 266. 


Sam Steingard, 


` 807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 


FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, e 
I IMPORTER  CYGaR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. 5 


Poleca Szanownej Polskiej Publicznoíci: 


p 
Papiarosy tke 
Paplaroay u tureekiego tyteniu ma setik 

Maszynki án papierosów aztuka, 
Giłuy do papierosów, setka po.. 


FEBif88 


100 1 


Bibołk! sa tuzin paczek. Se, 80e, 40e 1 
ka do jjwania, funt po...... me i 


rej sa SBE NOR 28 


fiuczagólnięj swracamy "Aaa Wibaage Duchowieźstwa na passe impertewnae 


SBE 


ytomie Roayjakie i Tureckie. 


8 
POSZUKIWANIA. 


Za ogłoszenia pod tą rubryką Re- 
dakcyk nie Marz odpowiedzialności . 


Wincenty Mank uco 3, po- 
chodzący z wileńskiej gubernii, po- 
wiatu trockiego, wsi Ejnorowioz, 
poszukiwany jest przez swego bra- 
ta. On sam, lub ktoby o nim wie 
dział, raczy mi donieść pod adre- 
sem: Mr. Ignacy Mankucz,49 Arch 
st., Hartfort, Conn. (13—14) 


Mateusz Prachnik, po- 
ohodz3cy z Galicyi, wsi Laskow, 
parafii Jasło, liczący 51 lat, który 
przed rokiem był w Joliet, Ill, 
poszukiwany jest przez swą żonę. 
Kto doniesie jaką pewną wiado- 
mość o posznkiwanym, dostanie 5 
dolarów nagrody. Maryanna Pru- 
chnik, 97 Cornelia st., Chicago, Lil. 

11-18 

Stanisław Szpak, pocho- 
dzący z Jodłowy, w Galicyi, który 
przebywał w Pennsylvanii parę lat 
temu, poszukiwany jest w bardzo 
ważnym interesie. Tekla Kaczka, 
Marche, Ark. 


14 16 


e 

8. Turet, przebywający w Ka- 
lifornii, poszukuje swej siostry, 
która w sierpniu ozy w lipou roka 
zeszłego zamieszczała poszukiwanie 
awego brata w gazetach polskich. 
Adres: S. Turet, 524 Stevenson st., 
San Francisco, Cal. 


Piotr Juzkiewios, po- 
chodzący z Galicyi, wsi Kozłówka, 
wiatu Strzyżów, który przed 
woma laty miał przebywać w Chi- 
cago, poszukiwany jest przez swoją 
siostrę. On sam raczy się zgłosić. 
Kto mi prześle wiadomość o jego 
obycie, dostanie nagrodę. Tekla 
Betch, Bx 61, Oakdale, Mass. 


Józef Zielazny, 
zaborn rosyjskiego, gubernii Łomża, 
ze wsi Kupiski Nowe, poszuki- 
wany jest w ważnej sprawie. Dam 
pięć dol. nagrody temu, kto mi 
wskaże jego adres. Józef Zeleński, 
Bx 01, Ware, Mass. 


Tekla Stankiewicz po- 
szukuje swych dwóch wujów, Sta- 
nisława i Piotra. Pochodzą z pod 
zaboru austryackiego, ze wsi Go- 
golów. Dziesięć lat temu Stani- 
sław przebywał na swojej własnej 
farmie. Dam pięć dolarów nagrody 
temu, kto mi poda adres obu. 
Tekla Stankiewicz, Bx 701, Ware, 
Mass. 


Organista i Nauczyciel 
poszukuje posady. Jako organista 
biegły jest w swym zawodzie, jako 
nauczyciel biegły w językach, pol- 
skim I angielskim. Posiada świa- 
dectwa od inspektorów szkół pu- 
blicznych, oraz polecenia od Wie- 
lebnego Duchowieństwa, jako orga- 
nista i nauczyciel, gdzie powyższe 
obowiązki pełnił. Listy proszę a- 
dresować: Apolinary Walkowski, 
893 Adelphi st., Frog nya N 


YARMA NA SPRZEDAŻ. 
Farma 80 akrowa, z bydłem 
i narzędziami rolniczemi, 33 skry 
gruntu oczyszczonego, 3 resztę 
born, jest do sprzedania. Pisać do: 


M. Kubera, Thorp, Clark Co., 
Wisconsin. 
B=14 
DO SPRZEDANIA 


Domek świeżo odrestaurowany 
na jednę familię, stajenka, chlew, 
kurnik, 5 lotów, drzewek ro- 
dzących 31, ziemia  urodzajna, 
odległość od stacyi kolejowej 10 
minut drogi. Sprzedam za niską 
cenę. Po bliższe informacye zgłosić 
się do P. Cechanowski, Bx 138, 
Bellport, L. I., N. Y. 

8—14 

sg” I. Jacky z Granville, N. 
Y., ma paczkę książek w “Dead 
Letter Office” w  Washingtonie. 
Należy udać się do pocztmistrza 
w Granville i wytłomaczyć mu, że 
aczka ta znajduje się w Dead 
Péiter Office, oraz złożyć 8 oontów 
na posyłkę książek z Washingtonu, 


sg Józef Wieczorek, 
Johnstown, Pa., niachaj się zgłosi 
na pocztę po paczkę książek, która 
mu wysłana została przed pewnym 
Oza8eM. WR pocztmistrza obja- 
śnić, że paczka ta znajduje się 
w Dead Letter Office” w Wa- 
shingtonie — i zspłacić 18 centów 
ga przesyłkę z powrotem. 


ZN 

s” Pan S. Grodzien w Norwich, 
Conn., niechaj się zgłosi po paczkę 
do "Dead Letter Office” w Wa- 
shiogtonie. Adresować trzeba'*Dead 
Letter Office”, Washington, D. C., 
sałączyć 3 oentową markę i podać 
następujące cyfry: “G. 2967, 31.” 
Można napisać do nas, załączając 
5 centową markę. 


DO KORESPONDENTÓW. 


Zwracamy uwagę, że nazwiska 
w listach powinny być wypisywane 
wyraźnie, jeżeli mają być podane 
jak należy. Często zdarza się, że 
właśnie wskutek niewyraźnie na: 
pisanego nazwiska lub adresu, za- 
chodzi w ogłoszenia pomyłka, za 
którą następnie korespondent nas 
winuje, gdy tymczasem faktem jest, 

"że wina ta jest tylko koreapon- 
denta. Prosimy więc nazwiska i 
adresy pisać wyraźnie. 

z z EC 


NA SPRZEDAŻ 


101 akrów dobrego gruntu w pol- 
skiej kolonii, Three Lakes, Wis., 
w powiecie Oneida. Ziemia ta jest 
nad dwoma jeziorami, poroała do- 
brem drzewem. Grunt ten jest wart 
od 15 do 30 dolarów za akier, lecz 
możemy go sprzedać po 124 dol. 
za skior ra wypłaty albo za $1100 
gotówką. Okolica jest polska, tak 
co do farm jak i samego miastesz- 
ka Three Lakes. Kto obce grunt 
ten kupić, niechaj się zgłosi do 
Polskiego Kantoru: 
C. W. Dyniewicz & Co, 

"805 Milwaukee ave., Chicago, IN. 


z pod 


 NEURALGIEẸ ! podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie ścisłych 


F. Ad. Richter & Co., 215 Penri St., New Yatk. 


34 MEDALI ZŁOTYCH i innych. 
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RE mite osoby. 
"Biehtoraż coz 


CHICAGO. 


Herman Lee i Charles 
Miller, zajmujący pokoje w 
domu gościnnym p. n, 91 S. 
Desplaines ul. posprzeczali się 
o jakąś drobnostkę, poczem 
bić się zaczęli. W bójce tej 
Lee okazał się silniejszym, bo 
nietylko powalił przeciwnika, 
ale pchnął go w stronę otwar- 
tego okna tak silnie, że Miller, 
straciwszy równowagę, wy- 
padł z okna na bruk i ;rozbił 
sobie czaszkę. Zmarł w pół 
godziny później. Lee został 
aresztowany. 
Dwunastoletni Ka- 
zimierz Białkiewicz wskakując 
na wagon kolei ulicznej z ty- 
łu, na rogu ul. Blue Island 
i 18ej, aby się darmo przeje- 
chać, upadł na ziemię i roz- 
bił sobie szczękę, wybijając 
prawie wszystkie zęby z przo- 
du. Odwieziono go do szpi- 
tala powiatowego. 

— Cmentarz katolicki 
Calvary zostanie wkrótce 
zamknięty, gdyż cały jest już 
zajęty pod groby. Cmentarz 
ten został założony w 1859 
roku, a dziś znajduje się na 
nim 160,000 "grobów. Nowy 
cmentarz jest dwa razy więk- 
szy i znajduje się na zachod- 
niej granicy miasta. 


— William H. Lyman, 
były alderman, a także i by- 
ły członek izby posłów stanu 
Illinois, zastrzelony został w 
piątek wieczorem w szynko- 
wni O'Mally'ego na rogu u- 
lic N. Clark i Kinzie. Mor 
derstwa dokonał John F. O'- 
Malley, reprezentant stanowy. 
Przyczyną kłótni była polity- 
ka. Rany Lymana są nie- 
bezpieczne. 


— Hr. E. R. Tyszkiewicz 
i hrabina E. M. Tyszkiewicz 
wnieśli w tutejszych sądach 
skargę o $4,500 za pięcioa- 
krowy grunt w pobliżu Pull- 
man. Adwokat strony skar- 
żącej sprzeciwiał się przyjęciu 
skargi na zasadzie, że zagra- 
nicznemu hrabiemu nie wolno 
tutaj wytaczać skargi o po- 
sladłość osobistą, lecz sędzia 
nie zważał na te wywody, u- 
trzymując, że w obliczu pra- 
wa książę I nieksiążę są so- 
bie równi. 


— Tegoroczny budżet 
miejski na różne wydatki wy- 
nosi $28,856,329. Z tej su- 
my przeszło 10 milionów 
przeznaczono na szkoły, 14 
miliona na budowę mostów, 
półtora miliona na naprawę 
ulic i przeszło milion na elek- 
tryczne oświetlenie. 

— Od pewnego czasu 
poczęły się pojawiać w obie- 
gu różne fałszywe monety 
zdawkowe, a policya na ża- 
den sposób nie mogła natra- 
fić na fałszerza. Od paru dni 
dopiero niejaki Fyfe, pracu- 
jący w zakładach Armoura 
począł zwracać na siebie u- 
wagę, że wszędzie płacił no- 
włutkiemi pięciocentówkami. 
Policya poczęła go śledzić a 
zebrawszy dostateczne dowo- 
dy, weszła do. pracowni Fy- 
fe'go I tam znalazła cały kosz 
nowych niklów. Nazajutrz 
właściciel prywatnej mennicy 
dostał się do kozy. 


— Elewator frachtowy 
w budynku drukarni kompa- 
nii Blakely p. n. 126 Market 
ul. oberwał się z 29ma dru- 
„karzami, którzy skończywszy 
pracę nocną udawali się do 
domu na spoczynek. Elewa- 
tor spadł z trzeciego piętra. 
Jeden tylko W. Phillips wy- 
szedł cało z wypadku, reszta 
odniosła cięższe lub lżejsze 
pokaleczenia. 


— Po dwuletniem po- 
szukiwaniu udało się dete- 


ktywom chicagoskim przya- 
resztować J. W. T. Martin, 
który sprzeniewierzył sumę 
$30,000, należącą do zakładu 
dla słerót w Memphis, Tenn. 
Było to dwa lata temu. Wów- 
czas Martin uciekł do Los 
Angelos, ztamtąd do San 
Francisco, a następnie do 
Denver, poczem ślad za nim 
zaginął, Detektywi stracili 
już prawie nadzieję pochwy- 
cenia oszusta. Onegdaj do- 
piero, detektyw pewien 
wszedł przypadkowo do skle- 
pu Moorehood & Martin i 
zaraz powziął podejrzenie, że 
ów Martin może być owym 
zbiegiem z Memphis, Tele- 
grafował natychmiast do tam- 
tejszych władz policyjnych, a 
przybyly ztamtąd detektyw 
identyfikował Martina i za 
brał go z sobą. 


— P. J. Brucker, Re- 
daktor tutejszej „Illinois Staats 
Zeitung” okazał się jednak 
człowiekiem uczciwym, pomi- 
mo, że pismo przezeń reda- 
gowane niejednokrotnie wro- 
gle względem Polaków zaj- 
muje stanowisko. Było to na 
posłedzeniu niemieckiego klu- 
bu. Rozbierano tam sprawę 
transwaalską, a przytem za- 
częto mówić o Polakach. 
Niektórzy z Niemców wy- 
śmiewali się z Polaków i do- 
wodzili, że naród nasz nie 
jest zdolny do samorządu. 
Na to podniósł się p. Brucker 
i począł bronić Polaków. Wy 
kazał on, że Niemcy nieuczci- 
wie z Polakami postępują i 
twierdził, że Polacy powinni 
mieć wolność i, że za złe im 
tego brać nie można, gdy 
starają się o utrzymanie swe- 
go języka. 

— W strajku robotni- 
ków przy elektryce następuje 
pewna zmiana, ponieważ je 
dna z największych firm pod- 
pisała ugodę z unią. Jest to 
firma Siemens & Halske, 
która przystala na wszystkie 
warunki stawiane przez ro- 
botników. Ustępstwo to ze 
strony jednej z największych 
firm wpłynie zapewne i .na 
inne zakłady, tak, że nieba- 
wem strajk się ukończy. 


Ostatnie Wiadomości. 
PARYZ, 28 marca. — Na 
posiedzeniu ministeryum u- 


chwalono otworzyć wystawę 
w dniu 14 kwietnia. 


KRAKOW, 28 marca. — 
Baron Ziemiałkowski, czło- 
nek galicyjskiej rady i przez 
kilka lat minister w gabine- 
tach Auersperga | Taafego, 
umarł wczoraj we Wiedniu, 
licząc lat 83. 


LONDYN, 28 marca. — 
Specyalny telegram donosi, 
że Rosya czyni przygotowa- 
nia wojenne przeciw Turcyi. 
Cwierć milłona wojska stoi w 
pogotowiu, a eskadra na mo- 
rzu Czarnem odebrała rów- 
nież pewne instrukcye doty- 
czące przyszłych ruchów. 


WASHINGTON, 28 mar- 
ca. — Ministerynm wojny 
ma zamiar wysłać jeszcze wię- 
cej wojska na Filipiny, Po- 
czątkowo projektowano prze- 
wieźć kiika tysięcy żołnierzy 
z Kuby, zdaje się jednak, iż 
powołani będą do służby no: 
wi ochotnicy, 


LONDYN, 28 marca. — 
Z południowej Afryki nad- 
chodzą wiadomoćci, że lord 
Roberts znalazł się ze swo- 
jem wojskiem w środku od- 
działów boerskich. Cała połu- 
dniowa okolica Oranii roi się 
teraz od oddziałów boerskich, 
wskutek czego Roberts ani 
myśleć nie może o posuwa- 
niu się ku północy. 

Krąży pogłoska, że Rosya 
daje finansową pomoc Boe- 
rom. 


Podsłachane. 


— Kto to jest ten jegomość, z 
którym rozmawiałeś? 

— To znakomity budowniczy— 
dziwię się bardzo, że go nie znasz. 

— A oóż on zbudował? 

— Stawia? całe życie zamki na 
lodzie i ztąd taki sławny. 

U adwokata. 

— Wygrana pańska w tej spra- 
wie jest bardzo wątpliwa. Radził, 
bym panu zaczekać aż minie pier, 
wsze wzburzenie. Prześpij pan spo_ 
kojnie tę noo, a jutro zobaczymy 

— To niepodobna. 

— Dlaczego? 

— Jestem stróżem nocnym. 


GAZETĄ POLSKA. 


ŻART SRODZE UKARANY. 


W Kijowie p. K., urzędnik 
kolei południowej, zabawiał 
się po obiedzie w ten sposób, 
iż puszczał dym z papierosa 
swemu jamnikowi w nos. Pies 
krzywił się, kichał, więc roz- 
bawiony tem pan wziął go na 
kolana i przytrzymując ręką, 
począł wdmuchiwać mu’ w 
nozdrze. Biedne psisko, nie 
mogąc w inny sposób, zapra- 
gnęło widocznie wyrwać zęba-: 
mi narzędzie swej tortury, lecz 
zamiast papierosa, pochwyci- 
ło za nos swego dręczyciela. 
Poznawszy silny ból, p. K. 
zbliżył się do lustra, aby obej- 
rzeć ranę na swym nosie, lecz 
o dziw! połowy nosa brakuje 
.. odgryzł mu go pies. 


— Nie wszyscy zapewne 
wiedzą, że dzień Wszystkich 
Świętych (1 Listopada) jest 
swłętem urzędowem w stanie 
Louisiana. 


FARMA, 160 akrów, 


dobrze zabudowana i uprawna na 
sprzedaż. Znajduje się w okelicy 
ilno, Minn., w powiecie Lincoln, 
64 mili od Wilno, 54 mili od Taun- 
ton; jest blisko kolei Northwestern. 
obu miejscowościach są kato- 
lickie kościoły, jest parafia polska 
i ksiądz, Obeonie buduje się 
w Wilnie polsko-katol. kościół, 
kosztem 30 tysięcy dol. W pobliżu 
farmy płynie czysta rzeczułka. Na 
farmie jest 20 akrowe pastwisko, 
dobra łąka i 110 akrów pod pług. 
Domek nowy 32x16x12, przysta- 
wiona sypialnia 10x23; stajnie 
20x30x12. Ziemia bardzo uro- 
dzajna. Sprzedam po $24 za skier. 
Chog się pozbyć farmy z powodu 
podeszłego wieku. Sprzedam za 
gotówkę lub na wypłatę na 5 lat. 
Kto zechoe kupić na wypłatę, 
musi złożyć tysiąc dolarów naprzód. 
Po bliższe szczegóły proszę pisać: 
Wojciech Janiszewski, Taunton, 
Mass. 


Organista Polak, 


biegły w swoim facha, poszukuje 
posady przy: polskim kościele. Pro- 
szę piaać pod adresem: Jan Piont- 
kowski, 81 Cooper st., Boston, 


Mass. 
11—13 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 28 Marca, 1900. 

Pszenica Zimowa 

No. 3 ozerwona 
“3 twarda 


—68 
—67 


Latowa No. 8 —683 
Kukurydza, bussel 

No. 8 biała 38—864 

No. 3 żółta 3864—36 

No. 4 354—364 
Owies, buszel 

No. 3 biały 286—3264 

No. 4. biały 25—35 
Żyto, bussel 

Majowe 54—54 

No. 2. —58ł 

Jęczmień 374—38 
Siemiona, 100 fantów 

Iniane —1.65 

Tymotka 1.75—3.30 

Koniczyna —8.00 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Marcowa 9.43, 9.38, 0.44 
Kwietniowa 9.39, 0.35, £.41 
Majowa 9.43, 9.85, 9.4] 
* Czerwcowa 9.34, 9.28, 9.86 
Lipcowa 9.33, 9.237, 9.84 
Bierpniowa 9.21, 9.51, 9.22 
Wrześniowa 8.43, 8.88, 8.43 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka  11.50—139.50 
No. 1 10.50—11.50 
No. 3 9.50—10.50 
No. 8 1.50—8.50 
Choice prairie 9.00—10.00 
No. 1 1.00— 9.00 
No. 8 6.00—7.50 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 4.50 —5.50 
Ospa 13.50 
Słoma: 
Zytnia 1.15—8.25 


Pszeniozna i owsiana 5.25—5.50 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 3.40—8.60 
Spring patenta 8.35—8.45 
Piekarska,worek 196 ft. 3.10—2.80 


Żytnia miech 3.50—2.80 
Jarzyny: 
Kalafiory — 3.00 
Belery pudło —75 
Cebula 14 buszla 40—50 
Ogórki, tuzin 15—85 
Kapusta baryłka 3.00— 3.00 
Sałata, case 35—35 
Rzodkiewki za tuzin 35—40 
Pomidory 1.50—2.50 
Kartofle buszel. 31—39 
Mieszane 30—33 
Słodkie za beczkę 3.00—8.50 
Bob i groch, buszel: 
Nowy —2.07 
BrownSwedish —2.25 
„ Czerwony 1.90 —3.05 
Owoce: 
Cytryny, pudło 2.00—3.00 
Jabłka, Baldwin —4.00 
Mieszane 3.50—3.00 
Banany 15—1.50 
Pomarańcze, 2.00—32.35 
Kalifornijskie 2.50— 3.25 
pliwki 
Ryby: 
Black Bass funt. —13 
Szozupaki 7—8 
Piokerel 6—1 
Okunie 24—3 
Bullheads 8—10 
strągi 16—18 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,800 do 1.750 
funtów 5.65—5.80 


Drób żywy: © 


Indyki —R 
Kary fuant —S8ł 
Kaczki 9—94 
Gęsi 6.00— 8 00 


Cielęcina: 
Wyborna, funt 8 8ł 
No. 3, ZEK 7—1} 
Skóry: 
Zielone, solone Ne. 1 —84 
No. 2 —7} 
Cielgce —l32 
No. 2 —104 
Wieprzowina, 
11.40—11.45 
Smaleo, 6.05—6.10 
Żeberka, 6.05—6.10 
Świnie, 100 funtów: 5.124 —5.20 
Wyborne 5.00—5.124 
Zwyczajne 4.05—5.10 
Asortowane, 150 do 
200 funtów 5.00—5.10 
Biedne 8.80—4.30 
Owoce, 100 funtów: 
Wyborne 5.70—6.00 
Roczniaki 6 25— 6.50 
Jagnięta zwyczajne 5.50— 6.20 
Wyborne japnięta 6.75 — 7.25 
Masło: 
Creamery, funt. —234 
Dairy —28 
Packing 17—114 
Łój, funt 5 
No 3 4} 
Jaja, tusin —18 
Ser: Young America 124 
Twins 11—13 
Brick 164 — 11 
Szwajcarski 124—124 
Limburger 104—104 


Woły Wyborne, 1.400 
do 1.600 funtów 5.15—5,75 


Dobre 4.70—5.10 
Zwyczajne 3.25-—4.00 
Texaskie byki 4.10—5.90 
Dobre krowy 2.85—8.60 
Cielęta 4.50— 6.00 


"W. SŁOMINSKA, 
679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


"ŚWIATŁO" 

Przed tygodniem rozesłane z0- 
stało czytelnikóm naszym pisemko 
uŚwiatło,” wydawane corocznie 
przez p. Fahrney'a słynnego fabry- 
kanta lekarstwa Głomozo. Jak po 
lata poprzednie, tak i tego roku 
zawiera ono bardzo wiele cennych 
informacyj zarówno dla chorych 
jak i dla zdrowych, którzy dbać 
powinni o utrzymanie zdrowia — 
1 z tego względu czytelnikom na- 
szym zalecamy uważnie owo pisem- 
ko przeczytać. Nie zbłądzą także 
i ci, którzy ten numer *Światła” 
zachowają, aby go dać do przeczy. 
tania przyjaciołom swoim i znajo- 
mym, tym sposobem bowiem będą 
może mogli niejednej osobie o- 
Bzozędzić wydatków na lekarzy, u- 
chronić niejednego od choroby, za- 
anajamiajgo go z takim niezawo- 
dnym środkiem leczniczym jakim 
jest Gomozo. 


Statuy i Figury św. 


Wielb. Duchowieństwu oraz Szan. 
Bractwom i Rodakom moim wogó- 
le donoszę, że dostarczam Statuty 
i Figury św. do Kościołów Kaplic 
i ołtarzgyków domowych. Gwaran- 
tuję artystyczne wykończenie, pię- 
kny soloryt w farbach olejdyśk, 

Na czas Wielkiego Tygodnia po- 
lecam sześć stóp i cztery cale duże 
figury “CHRYSTUSA PANA w 
GROBIE” tylko po $40. Takie 
same mniejsze, stosunkowo taniej. 

Po bliższe informacye proszę ad- 
resować, 

J. KWASNIEWSKI, 


654 Becher Str., Milwaukee, W is. 


Mamy Kostumera 


który choe okupió się w okolicy 
Wilna, w powiecie Lincoln, Minn. 
Kto więc ma grunt w okolicy Wil- 
na a nie myśli się tam osiedlić, 
niechaj Bię zgłosi osobiście lub li- 
stownie do Polskiego Kantora 


C. W. DYNIEWICZ & Co. 
805 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


FARMA 


Na sprzedaż lub na wymianę 


za własność w Chicago. 

160 akrów farma w powiecie Clark, w Stanie 
Wisconsin, zaczęta przeszłego roku. Budynki sg 
nowe z twardego drzewa, jakie na gruncie tym 
rośnie. Dęby są białe 1 czerwone, klony twarde 
i migkkie, jesiony, lipy lp. Gront jest pa- 
górkowaty i falisty, ziemia mocna. Na farmie 
sę 4 krowy, 2 cielne, 2-roczne jałówki, 1 byczek 
roczny. Dalej para koni ciemnosiwych, ?-letnie, 
zdrowe | silna. Wóz, sanie, wszelkie porządki i 
sprzęty nowe i w dobrym atania, Można mieć 
siana na 50 sztuk bydła. 38 akrów jest ogrodzo- 
ne drutem. Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozostać na farmie meble i sprzęty 
kuchenne, zgoła farma całkiem gotowa ze wszy: 
atkiem potrzobnem do dobrej gospodarki. Wy- 
kiarowanych i ornych jest 5 akrów, a 4 akry są 
gotowe do orki. Mniej niż % mili jest szkoła, 
Właściciel sprzedaje x powodu tego, iż ma małe 
dzieci, a sam nie jest gospodarzem tylko rze- 
mieślnikiem, cena $3500. 

Po bliższe informacye zgłosić się do Kantoru 
Polskiego: 


C. W. DYNIEWICZ & CO0., 
805 Milwaukee Ave., Chicago Ills 


Dr. Ham posiada dy- 
plom z najlepszego ko- 
legium medycznego w 
Ameryce. Zwiedzał on 
szpitale i szkoły medy- 
czne w całym świecie. 
Zobaczcie ogłoszenie. 


Stacye... 


Na czas obecny 
polecamy Stacye: 


(POZNAŃSKIE) 


STACYE 


czyli droga krzyża Jezuso- 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (zczternasto 
ma obrazkami) po 100. 


CHEŁMIŃSKIE) 


Droga Krzyżowa 


czyli obchód Stacyi po 56 
(KRAKOWSKIE) 


Droga Krzyżowa 


ułożona według ów. Leo- 
narda przez X. Michała 
Myocielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po 100. 


(CHICAGOSKIE) 
Droga Krzyżowa 


do nieba wiodąca po 56. 


GORZKIE ŻALE. 


po 5 centów. 
Biorącym w wielkiej ilości od- 
stępuje się rabat. 


Re” Szczególńie zwracamy u- 
wagę kupujących we wię- 
kszej iiości na rozprzedaż, 
aby obstalunki na Stacye 
wcześnie przysyłali do: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, III. 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dia 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W moonej 
oprawie cena 506. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Meze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze słoconym 
tytulikiem cena 750 


ZBIOR PIEŚNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za- 
wiera: 53 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z: dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
oze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek $1.50 

W skórkę i wyzł. brzegi 82.50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 


kowie, Cena - - 800 


INA WZ NA NUŻ) «NIZ NIZ WSZ NIŻ 
ZN ZIN ANANIZIN ANZN ZIS 


Żaden Farmer, 
Ogrodnik 


lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt. 


Ogrod 
Wiejski 
iejski. 

Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Głoeschke(z ilustracyami) 
W książeczce tej są po- 
dane najważniejsze robo- 


ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako to: 


Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny, 

Ogród Warzywny, 

Ogród Owocowy. 


Cena 50c 
Ma 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


É PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO 


czyli podręcznik przy za- 
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena......... 


50c. 
W. DYNIEWICZ, 
532. Noble St., Chicago. 


NWZZNYZNIZZĘNYZNNZNIZNYZ 
ZNZNZNZNKOZNSZNZNZN 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzie 
sią według stanowiska fizycznego, duchowego I 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żę ludzie zdrowi, ailni, piąknia wyglądający, 
zawsze wesel! | w takim stanie najczęśliwai 
w interesach; da drugiej klany należą Indzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu- 
dzi, trwożliwi, melancholiczni | częatokroć ab- 


aolutnie do pracy oraz do życia familijnega nie 
zdatni. 


Do taj nieszczęśliwej klasy należą ci, km 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do- 
puszczali sią atraaznych zbrodni wzglądem ciała 
i duszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszne skutki, lub którzy przez zła odżywia- 
-nie sig, ciężką pracą, kłopoty lub też prrez 
styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli. 

Te zbłąkane istoty przez krótkia swoja ży- 
cla cierpią zazwyczaj na skutki takich słabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepeyą, any niemoralne, nerwowojć, zatwar- 
dzenie, ból nerek, renmatyzm, astmą, impoten- 
cyą, bolące wysypki na całom ciele i na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście tskie lekaratwo, któ- 
rem cierpienia powyższe szybka i gruntownie 
wyleczone być mogę, i które m ludzi cierpię- 
cych uczynić moża ludzi znown zdrowych, sil- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających 1 zdol- 
nych do pracy | do wspólnego życia. 

Przychodźcie lnb piszce zaras. Lekarstwo 
na próbą darmo. Badanie darmo. 


Szukajacy porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
sią osobiście lub piszę do: 
Na żądanie poślemy rodakom APO lekar 
stwa na cało-tygodniową próbę zapałmia darmo- 
STATE MEDICAL DISPENSARY, 


76 E. Madison Str., Chicago, Ill- 


z EE 


i więcej stałego zarohku gwa- 
antujamy każdemu, który wo- 
źmie agencyą naszych obrazów 
patryotycznych | religijnych. 
0. & f. SILBERWNN, 
G. 2., Rt, Paul, Mina, 


WZALWACWAEWACUWZ IZAMNIZAMNZ U 
MARAR ZNA 


Kto ma zamiar sprowadzić 

sobie drzewek owocowych 
lub cieniodajnych z mojej 
Szkółki 


FIRST NATIONAL 
NURSERY OF CHICAGO 


Cor. Diversey & Austin Arves. 
(North 60th St.) CHICAGO, ILL., 


niechaj teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów posyłamy bezpła- 
tnie każdemu na żądanie. 


Adresować należy: 


532 NOBLE ST., 


NI ANIZ SIZIN 
ARAR ARAN ARAR ANAN ARARA ARN ZWS 


W. DYNIEWICZ, 
CHICAGO, ILL. 


AAIE AAIE ANZ ASS IZ 13 


Po Najlepsze Lekarstwa 


Na wszelkie Ch 


oroby, piszcie do 


1335—1337 W. 22nd St, CHICAGO, ILL. 
Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak 


$J największym sekrecie. Jeżeli 


chorujecie na jakąkolwiek dole- (>S 


gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy- JGTM 
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my jag 
jj wyleczamy jak najskuteczniej. 


THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 


1335—1337 W. 22nd St, 


AVAVA 


POWO AN AININ ANAN A 


RVR 


KINUNAN 


